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' PRZE/łlOll'IENIE 
sekretarza generalnego ·KC PPR. tow. Bolesława Bieruta 

wygłoszone na krajowej naradzie aktywu PPR w Warszawie 

Towarzysze! 
W ci11gu 3 miesi~cy trwal w nasiej putii nl,;o. 
· v. · e ez ier dla p rtij tan u 'W 

ldero nict«ie partyjn}m. Biuro l'olit)·czne partii 
czyniło W) siłki, aby k.ryzy1 ten przezwyciężyć, 
aby przywrórić kierownictwu naszPj partii zwar· 
ł&~Ć or~anizacyjną i jedność ideologiczniJ. °Lip
CO'INe Plenum KC nie zajmując ię osol;iami, nie 
określając kto był perrnnalnie nosir.ielem błęd· 
ny eh poglądów i wahań ideólo,gicznych ....: dał~ 
naszej partii jasną marksistowsko-leninowską a· 
nalizę i ocenę zagadnień, które były podłożem . 
ine.ologicznym kl") zysu w kierownictwie partii. 
Już wówczas dla nczestników Plenum było ja

~ne, 7.e istnieją w częśr.i kierownictwa partii po
ważne wahania ideologiczne. dot)· czące podsta· 
W'i>wyrh zagadnień ruchu robotniczego i między
narodowego, oceny tradycji historycznych tego 
ruchu, wniohków, jakie z tej or,eny wypływają 
rlla dalszej linii kiPr·unkowej naszej partii, dla 
iradań aktnalny<·h, jalciP. stoją przrd partią w 
związku z podstawowym zagannieniem zjeduo· 
c.:<.enia partii rnhotniczych. 

W obra<fach lipcowego Plenum KC nie brał 
udziału sekretarz generalny partii tow. Wiesław, 
którego hłęrlna antymarksistowska posta''WI była 
włafo.ie przyczyną kryzym w kierownictwie par· 
tii: Lipco~' e Plenum KC nie mogło wskutek nie
uhecnofri . tow. Wiesława zająć się wszystkim\ e
lemP.ntamr kryz) su, nie mogło nawet stwierilzić 
publicznie faktu, że kryzys taki zaistniał w całej 
rozciągłości, nie mogło więc powziąć wszystkich 
ninhędnYCh decyzji politycznych . i organizacyj-

. nych w kienmku szybkiego 'rozwiązania kryzysu 
w jego wcze&niejszym stadium. 

Jednak nie t) lko uczestnicy lego Plenum ale 
i cała partia z głęboką ulgą i maksymalnym zro
zumieniem uznała obrady i wytyczne lipcowego 
Plenum KC za słu sz11ą podstawę ideologiczną dla 
dal~z ej cl.:ialalno6('i partii wobec wroga klasowe
go, uzbrajające partię dla odparcia wszelkich 
wahań, za ctnny wkład w ideologiczne wycho-

Oto dlaczego stanęła na porządku dziennym 
ostatniego Plenum, jako zagadnienie naczelne -
sprawa walki z odchyleniem prawicowym i nacjo· 
nali~tycznym w kierownictwie partii, sprawa a· 
nalizy jego korzeni i źródeł, sprawa sposobów 
jego przezwy~iężet;1ia. Tnk bowiem często bywa 
w partii rewoluryjneJ, że nieprzezwyciężone w· po 
rę, osłaniane przed partią lub uporczywie bro· 
nione wahania i błędy ideologiczn11 nieuniknie
nie przerastają w odchylenie od zasadniczej linii 
partii, przerastaję w poważne niebezpieczeństwo 

dla partii i klasy robotniczej, przechwytywane 
są przez wroga klasowego, aby przekształcić je 
w oręż przeciwko partii, aby osłabić partię i -
jeśli się uda - zepchnąć ją z drogi, po której 
kroczyła. Dlatego też Biuro Polityczne i ostatnie 
Plenum KC uznały za konieczne postawić przed 
partią w całej rozciągłości, bez jakichkolwiek nie
domówień, sprawę odchylenia prawicowego i na
cjonalistycznego w kierownictwie ·naszej partii, 
aby wspólnym wysiłkiem całej partii przezwycię· 
żyć to odchylenie całkowicie i bez reszty. 
Już rok temu, w czasie pierwszej narady dele· 

gatów 9-ciu partii komunistycznych i robotni
~zycb, która powołała do życia Biuro Informacyj
ne 9-ciu partii, ujawniły si~ u tow. Wiesława wa· 
bania, wynikające z niedocenienia ówczesnej sy
tuacji międzynarodowej . • Tow. Wiesław wycofał 
bię z tej pozycji tylko pod, naciskiem towarzyszy 
z Biura Polit)cznego podtrzymując swe wątpli· 
w ości i zastrzeżenia. Oc~niajęc .sam okr) tycznie 
swlł po;tawę ·wobec ów czesnych wahań Biuro Po· 
lih ne t i th.1.ło o r. ~len~ • , nie 
uj o ó ,·czas \\ob e \\ 11hań doi.tatecznie 
jasnego i zdecydowanego 1tanowi,;ka, że rozdżwię 
ki te zostały wówczas zaklajstrowane, a nie zwy· 
cięźone do końca. Biuro Polityczne wyciąga z 
tego dla siebie i dla całej partii naukę, że zaklaj 
strowane, ale nie przezwyciężone do końca waha· 
nia i · rozdźwięki rozwijajł się nadal w utajeniu, 
tak sąmo jak nie wytępione do reszty w organii
mie bakcyle choroby mogę zawsze później odro· 
dzić się z tym większą siłę przy innej okazji. 
Bakcyle wahań id logicznych wyst11piły u tow. 
Wiesława z jeszcze większą siłą w chwili ujaw
nienia ciężkiego kryzysu w partii jugosłowiań
skiej, który prhnął tę partię na manowce. 
Niewątpliwie rozwijające się wypadki jug'Osło

w iańskie stały się bodźcem dla wystąpienia tow. 
Wiesława na Plenum czerwcowym naszej partii. 

Tylko pozornie temat referatu tow. Wiesława 
o tradycjach historycznych polskiego ruchu ro· 
botniczego na Plenum czerwcowym naszego KC 
nie wiąże się jak gdyby s problemami między

narodowymi i bieżącymi zadaniami partii robot· 
niczych. W rzeczywistości ma ono z tymi spra
wami wew-nętrzny związek i to w sensie wybit· 
nie zai.adniczym. Historia naszego ruchu robotni 
czego, którego antymarksistowską fałszyw' i, oceną 
w referacie tow. Wiesława zostało zaskoczone i u
godzone jak obuchem w głowę całe kierownic· 
two naszej partii, rozwijała się w bliskim i bezpo 
średnim związku z teorią i praktyką partii boi 
szewickiej kierowanej przez Lenina. Lenin z 
właściwą mu wnikliwą uwagą śledził rozwój 
polskiego mchu rewolucyjnego, .Wyciągał z do
świadczeń na.~zego ruchu - zarówno z jego 
osiągnięć jak i błędów - nauki i wnioski, któ
re wyczerpują.co rozważał i uogólniał w swych 
pracach teJretyc.znych. Dawał on niezrównane 
w swej przenikliwe.i marksistowskie) analizie 
oceny krytyczne poszczegóinych nurtów, dz1a
ła.jących w polskim nichu robotni.czy-.n, wyka.· 
zywał żr:ódła ideologiczne sekciarskich teorii 

wanie naszej partii i jej twórcze ponukiwania, Róży Luksemburg, które wypaczały dziab.lność 
w ideologiczne wychowanie ma~ pracn.iącyrh. ówczesnej rewolucyjnej i marksistowskiej -
Wytyczne lipcowego Plenum zaktywizowały na- aczkolwiek niekonsekwentnie marksistowskiej 
~zą partię, przyci:rnily się do wzmożenia jej dzia - partii polskiej, jaką była SDKPiL, dema
łalności. skował bezlitośnie szowinistyczne i burżyazyj
J ednakże faktem jest. że uchwały I wytyczne no-nacjonalistyczne oblicze „fraków" ówczes
lipcowego Plenum KC nłe dotai·ły ocl razn do ne.l prawicy PPS, jako agentury burżuazyjnej 
~wiadomo1ki tow. Wiesława i nie dotarły w Ftełni w klasie robotniczej. 

taden bodaj z odłamów światowego ruchu re 
do 6wiarlomo 'd pewnej grupki . towarzyszy, któ- wolucyjnego nie został tak wyczerpująco i 
rym błędne konrepcje, a częściowo sentyment wszechst:r;onnie potraktowany w publicystycz
osohisty do tow. Wiesława utrudnił zrozumienie nych i teoretycznych pracach Lenina, jak pol
znaczenia ideologicznej treści obrad lipccwego ski ruch rewolucyjny. Nic dziwnego - Lenin 
Plenum i przesłonił im całkowicie zadania ideo· znał przywódąów naszego ruchu, stykał sit z 
logicznego ubojowienia partii w walce z waha- nimi wielokrotnie na zjazdach i konferencjach 
niarni, z bł~dn:·mi poglądami, z wpływami ohrej l parttyjniyc~. Słyszał icth v;yipok~l·kedzi. tśledlzitł iTch 

. • , . . • . „ wys ąp ema na przes rzen i unas u a . o 
dr?bnom'.e07czamk~ • _i1~rJonah>_ty czi~eJ td~ol.ogn, też nie ma dotychczas bardziej wnikliwej na 
ktora u51łu3e doc1erac i przeniknac rcwwe111 do „ historyczno • materialistycznej metodzie opa.r
uere11:ów nasze.i partii- ·j tej oceny nasze.ro ruchu i jego trad.Ycji niż 

ocena zawarta w pracach Lenina. 
Referat czerwcowy tow. Wiesława był nie

wątpliwie świadomą rewizją, Leninowskiej oce 
ny histqrii naszego ruchu, opartą na całkowi
tym oderwatiiu walki nal'Odowo • wyzwoleń
czej od walki klasowej. Wynikało to dostatecz
nie jasno z -przebiegu dyskusji nad stanowi
skiem tow. Wiesława w czasie wielokrotnych 
posiedzeń Biura Politycznego poświęconych tej 
sprawie. · 

W odpowiedzi na argumenty wszystkich bez 
wyjątku członków Biura Politycznego tow. 
Wiesław zgłosił rezygnację ze stanowiska se
kretarza generalnego partii, nie przyjmując 
wówczas dyskusji merytorycznej, Dopiero po 
ostrej krytyce w czasie ostatniego Plenum KC 
tow. Wiesław przeprowadził również w tej 
sprawie obszerną samokrytykę, którą Plenum 
oceniło jako zmierzającą do rewizji jego do
tychczasowego, z gruntu błędnego stanowiska. 

Co uderza, co wysuwa się na czoło w wypo
wiedziach tow. Wiesława na. Plenum czerwco· 
wym na temat oceny historii i tradycji ruchu 
robotniczego w Polsce? Uderza przede wszyst
kim oderwanie się od · podłoża walki klaso
wej, od zasadniczych rewolucyjnych celów tej 
walki. 

W rozważaniach to~. Wiesława cała ocena tra· 
dycji i historii ruchu .robotniczeii;o w Polsce uję 
ta jest jednostronnie i fałszywie. Ujmuje on pod
stawowe zagadnienie niepodległości Polski bez 
wiązania tego zagarlnienia z całokształtem walki 
klasowej proletariatu. Ale rewolucyjny ruch ro· 
hotniczy w Pol•ce walcząc o wyzwolenie narodo· 
we sto wiał przed sob~ zadania dalej irłące, zinie· 
rzał rfo obalenia ' ładzy hnriuazyjnej i us•roju 
kapitall t~·c:mego, zmierzał do zdohycia władzy 
politycznej i w tych swoich dQźeniach napotykał 
nie tylko na zaciekły opór burżuazji, ale również 
na nie mniej zaciekły opór agentur burżuazyj· 
nych, działających w ruchu robotniczym wśród 
których czołowe miejsce zajmowała prawica PPS. 

Hl!.sło • niepodległości, wysuwane przez PPS by
ło czymś innym dla przywódców prawicy PPS, 
związanych jak najściślej z piłsudczyznt. a zgoła 
inaczej było ujmowane przez robotników w sze 
regach tej partii i przez jej lewicowy nurt. Dla 
prawicowego kierownictwa stanowiło ono najważ 
niejszy oręż do rozbijania i paraliżowania rewo· 
lucyjno • klasowych celów ruchu robotniczego, 
dla wprzęgnięcia tego ruchu do rydwanu celów · 
politycznych burżuazji. 

Dla burżuazji polskiej zdobycie własnej pań
stwowo~ci, choćby okrojonej i zależnej oó zabor· 
ców miało znaezenie głównie z punktu widzenia 
trwałego zabezpieczenia jej władzy politycznej. 
PPS-prawica zgodnie z tymi podstawowymi cela· 
mi burżuazji pragnęła ograniczyć rozwój ruchu 
rewolucyjnezo tylko do etapu zdobycia niepodle
głości jako bazy burżuazyjnego ustroju państwo
wego, w ramach którego klasa robotnicza może 
co najwyżej rozwijać walkę o swe ekonomiczne 
i polityczne hasła częściowo i to głównie metodą 
taktyki parlamentarnej. Taka była zasadnicza, 
podstawowa różnica celów i zadań wysnwanych 
przez dwa przeciwstawne sobie zasadniczo nurty 
w ruchu robotniczym w Polsce. 

Tow. Wiesław gotów był nie leninowską a 
pepesowską koncepcję walki o niepod\egłość za· 
łożyć u podstaw ideologicznych zjednoczonej par· 
tii. Ale jest to jaskrawe odstępstwo od zasad 
marksizmu-leninizmu, jest to rewizja leninizmu 
7 płaszczyzny ideologii oportunistyczno·nacjona· 
listycznej, jest to faktyczna kapitulacja ideolo
giczna przed nacjonalistycznymi tradycjami PPS. 

Brak busoli klasowej i rewolucyjnej w rozważa 
niach tow. Wiesława nad sprawą. niepodległości 
i jego upór w obronie jawnie fałszywych konce· 
1>cji doprowadza ll:O do jaskrawego pomniejszenia 
wpływu iwycięstwa rewol 11cji w Rosji w r. 1917 
na odzyskanie niepodległości przez Polskę. „Nie 
211-adzam się - mówił tow. Wiesław w orlpowie
dzi na projekt rnzolnrji Biura Politycznego -
"' tezą, że koncepcja niepodległościowa PPS 
zbankrutowała, powstaje bowiem pytanie, czyja 
koncepcja zwyciężyła". 

I oto jak tow. Wiesław odpowiada na to py· 
tanie: 

„Koncepcja niepodległościowa PPS była kon· 
cepcją burżuazyjną, nacjonalistyczną i jako taka 
nie zbankrutow~a lecz zwyciężyła w 1918 roku. 
Nie zmienia tego wcale fakt, że Polska odzyska
ła nieuodledość na skutek rewolucji rosyjskiej 

i ruchów rewolucyjnych w Europie". 
Cóż to znaczy? Jak to rozumieć? Jak określi~ 

taką metodę my~lenia? 
Nie ma dwóch zdań, że nie jest to metoda ma· 

terializmu historycznego obowiązująca marksi· 
stów, ale tego rodzaju męt114 scholastyką przepo• 
jone było całe ówczesne rozumowanie tow. Wie· 
sława, co wskazuje, że wpadł on wówczas na wy 
soce niebezpieczną i stanowczo obcą dla marksi· 
sty płaszczyznę rozważań społecznych. 

Tow. Wiesław kwestionuje słuszność ha
seł KPP w okresie międzywojennym. Jeśli 
dla owego okresu nie wiązać zagadnienia 
rządu i zagadnienia niepodległości ani z re 
wolucją proletarianką. ani „ hasłem dykta.tu 
ry proletariatu, to trzeba powiedzieć wyraź 
nie, że chodzi o rząd buriuuyjny i o niepo
dległość państwową w ramach władzy bur
żuazyjnej. Tak właśnie stawiała sprawę 
i rządu robotniczo.chłopskiego i niepodległo 
ści pal1stwowej prawica PPS. 

. Prawica PPS właśnie stawiała te zagadnie 
n!a tak dlatego, że była agenturą burżuazji 
w ruchu robotniczym. Ale KPP była partią 
rewolucyjną i marksistowską. i czynienie jej 
za.rzutu z tego, :ie sprawę niepodległości 
i rządu wiązała wówczas z rewolucją. prole· 
ta.riacką i z dyktaturą proletariatu byłoby 
w ogóle trudne do zrozumienia u marksisty. 
Oczywiście, w okresie przygotowYWania 
przez• hitleryzm najazdu na Europę, którym 
to najazdem była zagrożona i Polska, KPP 
powinna była wysunąć na czoło hasto obro
ny niepod.ległoścf Polski, co też uczynił.a. 
Wówczas też treść walki klasowej zmieni.a 
się 7,asadniczo. T~·orzy się front ogólnonaro
dowy w walce 11 grabieżcą lmperiallstycz.. 
nym, usiłującym podporządkować swej woli 
słabsze narody. Wówczas wojna stale się na 
rodową, sprawiedliwą. wojną, przeciwko naj
groźniejszemu w dane.i sytuacji grabieżcy im 
perialistyi;znemu. Taką posta.wę zajęła wła
śnie PPR od chwili swego powstania. 
Wysuwając się na czoło walki narod.owo

wyzwoleńozej, PPR wiązała walkę o wyzwo 
lenie Polski :i: walką. o zdobycie władzy dla 
mas ludowych z klasą. robotniczą na m:ele. 

Wyrazem tego było utworienie KRN, ja.. 
ko reprezentacji narodowej. 

W okresie walkj o władzę polityczną pod 
swoistą formą. KRN i terenowych rad naro
dowych mieliśmy szczególnie pomyślne 
współdziała.nie sił wewnętrznych p-0lskiego 
ludu pracującego miast i wsi z siłami rewo 
lucyjnymi państwa radzieckiego które roz
winęły się w P-Otęgę zbrojną 'na gruncie 
ustroju soc,jalistycznego t. zn. ustro.ju wy. 
rosłego z dyktatury proletariatu. Właśnie 
dzięki temu współdziałaniu międzynarodo
wych sil rewolucyjnych mogla wyrosc ta 
szczególna forma władzy politycznej, którą 
określaliśmy mianem Demokracji Ludowej 
w Polsce i w Innych krajach. Klasowy cha
rakter tych sił i klasowy charakter władzy 
politycznej w krajach Demokracjj Ludowej, 
władzy opartej o hegemonię klasy robotni
czej, kroczącej na czele szerokiego frontu 
mas pracujących t. j. • przede wszystkim ble 
dnego i średniorolnego chłopstwa, nie ulega 
wątpliwości. W okresie powstania KRN nie 
którzy towarzysze w naszej partii nie doce
niali rzeczywistego układu !lił klasowych 
i szczególnej wagi współdziałania. tych sił 
w walce o władzę polityczn z potęgą zbroj 
ną ZSRR, jako silą. rewolucyjną i wyzwoleń 
ezą., jako siłą klasowo-sojuszniczą a nie tyl 
ko siłą wojennego alianta. ' 

Z niewłaściwej oceny swoistego układu 
sił klasowych wypływały te wahania, któ
rych odbiciem były usiłowania zniekształce
nia koncepcji KRN, o czym wspomina. 5-ty 
punkt rezolucji Plenum KC. Najlepiej cha
rakter ówczesnych wahań odzwierciadla arty 
kuł t. Bieńkowskiego · w „Trybunie Wolno
ści"„ naczelnym organie naszej partii, z dnia. 
I Jipca 1944 r. czyli na 3 tygodnie przed ob
jęciem władzy przez PKWN. jako organ wy 
konawczy ~RN. Artyk1!ł zat,ttułowany „Na· 
sze stanowisko" nie mogł . ~ ukazać bez 
zgody tow. Wiesława, nadzorującego z ra· 
mienia kierownictwa partii 1edakcje wyda· 
wnictw partyjnych, 

W artykule tym. określającym stanowi
sko partii wobec podstawowego problemu 
władzy politycznej w przededniu niemal wY 
zwolenła Polski nie ma w ogóle koncepcji 
KRN, z.ostała ona usunięta poza nawia.a Ja
kichkolwiek rozważań politycznych, 

/ 
tDalszv cia.a na str. 3-ciejf ' 
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Tow. Bolesław Bierut Komunikat Kraj.owej Naradzie Aktywu PPR Tow. Bolesław Bierut urodził się 18 kwlet 
nia 1002 roku we wsi Rury Jezuickie w po

nie- wiecie tarnobrzeskim, woj. lubelskiego, w 
r0dzinie drobneq:> rolnika. 

WAJRSZAWA PAP. - Dnia 6 bm. odbyła 
6ię w Warszawie krajowa narada aktywu PPR 
z· udziałem z górą tysiąca. terenowych działa· 

REZOLUCJA ' drogę dla zabexp:eczenia suwerenności i 
Krajowa narada aktywu Polskiej Parrn Ro- podległości ~olski. • 

Już jako 12-fotni chłopiec, Bolesław Bie
rut bierze udział w walce z caratem. Za 
udz:at w strajku szkolnym w 1905 roku zo
staje wyrzucony ze szkoły. Nad swym wy
kształceniem pracuje więc tow. Bolesław 
Bierut poza szkołą, nie ustając mimo mło
deg'J wieku w pracy społecznej. Bierze czyn 
ny udział w dziaJalności postępowej organi
zacji młodzieżowej ,.Przyszłość", a w roku 
1911 nawiązuje kontakt z lubelską organiza 
cją PPS-lewicy. 

czy partii. 
botniczej wita uchwały sierpniowego Plenum Narada wita uchwały Plenum KC wytycza 
KC. jące drogi walki klasowej na wsi w obronie 

Naradę zagaił tow. Albrecht, członek KC 
PPR i sekretarz warszawsldej organizacji Uchwały przez jasne i wyrdne wskazania 
PPR. Tow. Albrecht na wstępie złożył hołd partii na niebezpieczeństwo odchylenia pra
pamięci Andrzeja Zdanowa - zmarłego sekre wie<>wego i nacjonalistyicz:nego, wskazanie 

źródeł tego odchylenia i sposobów jego prze
tarza KC WKP(b). Zebrani uczcili powstaniem zwyciężenia, wzmacniają silę partii ii uzbraja
pamięć zmarłego. 

Na naradzie wygł<isił sekretarz generalny ją ją do n<iwych zwycięs·tw na drodze walki 
K<:: PPR <tow. Bo!eeław Bierut referat 0 wyni- przeciw wszelkiej krzywdzie społecznej i wy-
kach sierpniowego Ple1num KC PPR. zyskowi na drodze walki o socjalizm. 
Następnie przemawiał tow. Gomulfka Wie- Narada wita uchwały Plenum KC jako wy-

sław, przeprowadzając k·rytykę swoich błęd- raz wzmocnienia soli-da.mości międzynarodo
nych poglądów, po czym rozwinęła się oży- wej z _WKP!b) z .J?artia.mi 1kom.1;1lristyczny~i i 
wiona dyskusja, w której zabrało głos r?bo~1czym1 tlu~J-OW. d~o..<racJl lud<?WeJ i z 
16 uczestników narady. s 1 ła1D1_ rewolucy1nym1 l postępowymi na za-

Po podsumowaniu dyskusji pr.zez tow. Bie-1 chodzie. 
ruta, uchwalono jednogło~ie następującą re- W 1ym wzmocnieruu solidarności między-
zolucję: . narod;lwej narada widzi jedynie skuteczną 

biedn.geo i średniego chłopa, uchwały, które 
stanowją skuteczną broń dla przecinania w 
zarodku wszelkich prób sia:nia niepokoju i za 
mętu przez wroga klasowego. 

Narada wzywa wszystkich czloi!l.ków partii 
do przyswojenia sobie wielkiego dorobKu ide
ologicznego Plenum i wyilmrzystywania go w 
codziennej pracy dla dobra mas prru::ująych 
i Polski. · ' 

Narada stwierdza, ie wyniki Plenum przy
czynią się do stworzenia trwałych i słusznych 
ideologicznie podwalin, dla Zjednocronej Partii 
Klasy Robotniczej w Polsce. 

Narada stwierdza, że w obliczu nowych za_. 
dań, cała partia skupi się dok<ila swego mil!f
kslstowsko - leninowskiego Komite•tu Central 
nego. 

W szeregach PPS-lewicy p">zostaje tow. 
Bolesław Bierut aż do chwili jej połączenia 
z SDKP i L w jedną partię rewolucyjnego 
ruchu robotniczego KPRP, przekształconą 
następnie w Komunistyczną Partię Polski. 
W czasie pierwszej wojny światowej przeby 
wa tow. B'Jlesław Bierut w Lublinie, gdzie 
równolegle ze swą działalnością polityczną 
pracuje zawodowo i społecznie na terenie Nota Polskie,· Mis,· i w 01· sko'W'eJ· w Berlinie sp~d~~~zo:~:nr~~~.ni~~~!·sław Bierut szereg 
odp'Jwiedzlalnych funkcji tak we władzach do brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych domagająca się ukrócenia ńie- centralnych partii, jak i w jej organizacjach 

k • k • • • • • • b • k• • f• k • • terenowych w Łodzi i w Zagłębiu, a także miec ie) ampanll reWlZ)OOlStyczneJ W ryty)S Le) stre le O UpaCJl . w wydziale spółdzielczym Komitetu Central 
BERLIN PAP. - W związku ze wzrostem I ski z głębokim ubolewaniem zmusiony był stycznych w ich niebezpiecznej działalności. nego. · 

•tendencji irewizjonistycmych wśród pewnej stwierdzić nową, jeszcze llliebezpieczniej<Szą W tym stanie rzeczy Rzqd Polski zmuszony Od roku 1921 zaczynają nań spadać ire· 
części ludności niemieckiej w brytyjsĄej stre formę aikcji rewizjonistycznej. · jest zwrócić uwagę Rzqdu Jego Królewskiej presje policyjne. Po kilkakrotnych areszto-
fie ?~upacyjnej, Polska Misja. Wojsko~a w Oto pa.rlament Nadrenii • WesUalii podjął Mości na niezrozumialq 1 niedopu.szczalnq waniach wyjeżdża w 1927 roku -za granicę, 
Be:hme ~ysto~owala do Fo~eig~ o:f1_ce w próbę legalizacji niemieckich .tendencji irewi- tolerancję brytyj~klch wiładz okupacyjnych I aby uzupełnić swe wykształcenie. W Austrii 
dniu 21 s1erpma notę n.astępu)ące) treso:: .zjonistycznych, na co Polska Misja Wojsko· w Niemczech wobec działalnoścl rewizjoni-j i Bawarii studiuje nauki społeczne. W rl'.lku 

„Polska Misja Wojskowa w Berlinie miała wa w Berlinie w .imieniu Rządu Polskiego stów nlemjecklch 1 ma zaszczyt prosić o spo- 1931 tow. Bolesław Bierut powraca do kra już zaszczyt lk.i1karotniie zwrócić uwagę bry- zwróciła uwagę brytyjs.kiego zarządu woJsko wodowanie zrewidowania decyzji Brytyjskie- ju i natychmiast przystępuje do czynnej pra 
tyjski€9o zarządu wojskowego w Niemczech wego w nocie z dnia 28. 6. 1948 r. go Zarzqdu Wojskowego w Niemczech i za- cy w KPP. W grudniu 193:ł roku zostaje 
na gro~e objawy tendencji 'Ie':'1~jo~6t~cz- Rząd Polski miał wszelkie podstawy do u- dośćuczynienia postulatom, wyrażonym w no- aresztowany i skazany na 7 lat więzienia. 
~yc_h ws.ród -pewnych. g:UP ludnosc1 mem;ec: zasadnionego przekonania, że władze brytyj cie Polskiej Misji Wojskowe/ w Berlinie z Wybuch wojny zastaje go w więzieniu w Ra 
k1e1 :na .terenie bryty1sku~J strefy okupacy1ne1 skie tym razem zadość uczynią słusznym po- dnia 28 czerwca 1948 roku". wiczu. Po wysw0bodzeniu się z wię:r:ienia 
w Niemczech. stulato.m Rządu Polskiego w kierunku UJkró- przedostaje się do Warszawy, gdzie bierze 

W notach powyższych ;podkreślano, że wy cenia Zil'pędów niemieokkh ikół szowini&tycz- p d B" udział w obronie stolicy. et~pienda 'I>ewizjonisityczne na.rusre.ją zasady nych, pragnących nadać formę przepisu praw- rezy ent ie.rut . W latach okupacji tow. Bolesław Bierut 
części 3 porozumienia poczdamskiego, które nego 1endencjom rewizjonistycznym. staje w piex-Wszych szeregach bojowników 
głosi, ż~ ~ędą. ~odjęt~ „laoki. niezb.ędne d!a Ku najgłębszemu zdumieniu Rządu Polskie- d d G Id o niepodległość. Jest wspól'Jrganizatorem i 
zapew111erua,. 1 ze ~1emcy rug?y. więcej me go, brytyjc.ki zarząd wojskowy w swej odpo- Q prezy enta ottwa Q członkiem władz· centralnycłl Polskiej Partii 
będą_ stc;n~w1ły g~~by dla s_ąisi".ldow, lub dla wiedzi zajął wobec z.a.kwes·tionowa.nych &for- Robotniczej. Jest czołowym współtwórcą 
~kOJU ~~tatowego . Wystąp1e:ma te narusza- mułowań „ustawy 0 uchodźcach" stanowisko WARSZAWA PAP. Prezydent R. P. akia.. i organizatorem Krajowej Rady Narodowej. 
Ją rÓWJ?-lez postan<iw!ema dyrektywy Rady odmienne, twierdząc, Jż „nie dopa:truje się w · rował następującą depeszę do Prezydenta T')w, Bolesław Bierut - ukrYWając się wów 
Kontroli l!ll'. 40. nich żadnej prowokacji". I Re . . . . . , czas pod pseudonimem Janowski - prze-Rząd Polski żywił nadzieję, ie władze bry- . . . . plJ,bhk1 Czechosłowackie~· W'odniczy na 1'6zym his tor. 1Pos.iedzeniu KRN 
tyjskie docenią konieczność przeciwstawienia · Brytyjski ~arząd woJ~kowy, cytu1ąc inna i Jego 'Ekscelencja Pan w noc sylwestrową z 1943-1944 r. Wybrany 
się tendencjom rewizjonistycznym, jako sprze sformułowanie z~wes~.1ooowa.ne~o ustęp:-i rz · przewodniczącym KRN pozostaje na tym 
cznym z naczelnymi zadaniami okupacji Nie- „~stawy _o uc_hodzca<:~ , uz_nał Jego tresc .za KLEMENT GOTTWALD stanowisku aż do pierwszego posiedzenia Sej 
mi~, mającej zapewnić demokratyzację i re- nieszkodliwą, Jakkolwiek świ.adczy ~n w taJum prezydent Republiki Czechosłowa.ckiej mu Ustawodawczego w Odrodz0nej Polsce. 
edukację narodu niemi&.kiego. samym stopruu,. ~o sf<?rmułowarue po~ane Pra....._ 5 lutego 1947 roku tow. Bolesław Bierut . . . przez Polską MisJę Wo1skową za komunika- e- b t · d Wb~ew uza~dm~nym oc~~1w~1om Rzą~u tem „Der Tag" 0 niebezpiecznej tendencji ule wy rany zos aJe przez Sejm Ustawo awczy Polsk.ie~o, wystąpH!lll<'l ~ew1~1omstyczne me galizowania niemieckiej działalności rewizjo- Proszę przyJąc wyrazy najgłębszego Prezydentem Rzeczypospolitej. 
tylko me w.stały ipowściągruęte, łecz na te- nistyczneJ współczucia z powoou straty jaką p.onio- Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
renie brytyjskiej strefy okupacyjn~j Rząd Pol · sła .CzechosłowacJ'a przez śmierć nieodża- Partii Robotniczej na posiedzeniu z dnia _3 Zdaniem Rządu Polskiego ta.kię sta.nowi.sko · bm. jedn'Jrrtyślnie powołało tow. Bolesława 

Proces Wielgomasowei Brytyjskiego Zarządu WoJ1>kowego stanowi po ło~anej pamięci. dr. Edward.a Benesza, b. Bieruta, Prezydenta Rzeczypospolitej na t.ta 
parcie i zachętę dla niemieckich kół rewizjoni prezydenta Republiki Czechosłowackiej. nowisko Sekretarza Generalnego KC PPR. 

WARSZAWA PAP. - W dniu 6 bm. Sąd 

Okręgowy w Warszawie przystąpił do rozpa I z s R R 
trzenia sprawy Heleny W.ielgoma.sowej, os-
karionej o współpracę w llllemieokich dzien- domaga się zwołania konferencji 
nikach i tygodnilcach, wydawanych w języku 
polskim, W szciególinośd na oskarżonej ciąży 
zar:ziut osłabian.ia ducha bojowego społeczeń
stwa przez publikowanie utworów pornogra
ficz.nych. 

ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw 
MOSKWA PAP. - Jak donosi agen,cj.a nia swego rządu wystosowali do rządów Wiel Na marginesie powyższych not agencja 

TASS, d~a 4 bm. ambasadorowie radzieccy kiej Brytanii, USA i Francji notę n:tstępu!ą- TASS wyjaśnia, iż rząd radziecki, składając 
w Londynie, Waszyngtonie i Paryżu z polece- cej treści: je, kierował się następującymi względami: --8----t-------.---------p----1----t------.--- ~~~z~~~m~~~~ 1)~K~azM~~m~~~w~ 

Y U a cl a °'-łT a es _yn1e ministrów spraw zagranicznych 4 mocarstw w granicznych, przesłane radzie mt.nlstrów spraw 
~f sprawie b. !kolonii włoskich oraz zgodnie z art. zagranicznych w dniu 31 ub. m., odnośnie lo-

23 traktatu pokojowego z Włochami ! ~ek- su byłych kolonii włoskich, hie zawierały wy LONDYN PAP. - Delegacja Międzynarodo
wego Czerwonego Krzyża w Jerozolimie po
dał:i do wiadomości, że żydowskie ł arabskie 
siły zbrojne ewak'l!Owaly w niedzielę wieczo
rem południową część miasta, która jako te
ren neutralny pozostawać będz.ie pod ik-0nt10-
lą Międzynarodowego Czerwonego Krzyża. 

te~a, ~~je~ca ONZ Be.z:nado~te :La''.':iadomił sem XI do tego traktatu, - rząd radz1eck1 u- powiedzi przedstawicieli 3-ch państw zachod
te egrad icznied Rahdędz B~zµiecz,:mstływa, . az dpdrz~- waża za konieczne, aby przed upływem te.rmi- nich l!la temat terminu w jakim rada powin· prowa zone oc o ema wy .... a.za , ze o zrn . . ak · k · ' Jy arqbskle wysadziły w dniu 12 sierp_nia sta- ~u, przew1dz1aneg? . w tr tac:e. po. oiowym, na problem ten .rozpatrzyć. 

LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu-

efę pomp w Latrun, zao~atrującą żydowską tJ. prz~d 15 wrzeS1lJ!a, rada mm.istrow spra'."'. 2) Zastępcy ministrów spraw zagranicznych 
część Jerozolimy w wodę. BernadoHe określa I zagra.mtznych ro7'.Patrzyła .Pr~blem b. ko.Jo.rui l nie osiągnęli pomzul:nienla ani w jednym pun 
powyższy akt jako „jaskrawe pogwałcenie ro włoskich w trybie, przew1d.z.1anym trakta,tem kcie, dotyczącym przyszłości b. kolonii włos-
zejmu przez Arabów". pokojowym". . kich. 

Jerzy Korwi~ , I9l 

Zabójstwo Waldemara · GIUcka 
. - O~szem, wspominał mi o tym Gltick I dzo doniosłe znaczenie. Czekam na wyniki 

w trakC1e rozm.owy,że zdarzył się w przę- sekcji lekarskiej tutaj, jeśli zaś zajdą ja
dzalni wypadek i konieczna jest operacja. kieś poważniejsze okoliczności wezwany bę 
Proszę mnie iednak nie traktować jak dę na dodatkową konsultację. To wszystko, 
ookarżonego ! L zareagował na pytania co mogę panu na ten temat powiedzieć. 
ostro. - Wszelkich potrzebnych wyjaśnień - Wszystko? - wątpił niemal drwiąco 
i:d?elę. w~ właściwym czasie, o ile oczywi- Nosek. - To potrzebuje pan aż dokładnej 
BCie zaJdzie taka potrzeba. - dodał szybko. ekspertyzy lekarskiej z Zakładu Medycyny 

Ostatnie pyta.nie sformułowane zostało Sądowej, aby sądzić cośkolwiek? Czy istot 
przez sędziego Noska. Na ostrą replikę nie sprawa przedstawia się tak tajemni
doktora Skolimowskiego skrzywił się nie- czo? 
znacznie i aczkolwiek nie wgłębiał się już - Dość tajemniczo, abym był w najwyż-
w tok samego opowiadania, to wszakże szym stopniu ostrożny. 
nie dawał mu spokoju od innej strony. - Czy· był już rzeczoznawca od broni? 

- Czy oglądał pan już trupa? - zapy- ~ pytał dalej Nosek. 
tał. - Dzwoniłem, ale jeszcze nie przyszedł. 

- Dokonał jedynie bardzo pobieżnych - odrzekł sierżant Hennert - Ma przyjść 
oględzin. po waż szczegółowe badania major Bezprym. 
mogą mieć miejsce tylko na sali operacyj- - Gdy przyjdzie, proszę mnie zawiado
nej Zakładu Medycyny Sądowej, a dziś nie mić. A teraz chciałbym widzieć jeszcze Mi
ma.m tam , dyżuru. Z oględzin zaś pobież- chała Korca; czy on jest aresztowany? 
nych nie moma było tym razem wysnuć - Nie! - odpowiedział zdziwiony Hen-
żadnyclf konkretnych wniosków, ponieważ nert. 
cały przód zwłok unurzany był w kałuży - Nie? - zdziwił się 'z kolei Nosek -
krwi. Nie ważyłem się krwi zmywać, gdyż Przecież to główny oskarżony. Gdzie on 
każdy najdrobniejsey nawet szczegół ma dla się teraz znajduje? Proszę go natychmiast 
lekarza w. ustalaniu przyczyn śmierci bar- dostarcz~ć. ! . · -. 

IV 
Michał Korc był mężczyzną potężnej bu

dowy o szerokich, zamaszystych ramio
nach. Twarz - to duchowe zwierciadło 
właściwej istoty człowieka - wyrzeźbio
na została układem mięśni poliezkowych 
i nielieznymi, ale głębokimi zmarszczkami, 
w maskę potężnej · siły .. Już sama właśnie 
głowa nad kolosalnymi ramionami budzić 
musiała podziw. Umieszczona na mocno 
zbudowanej szyi trz~tmala się tak jakoś 
sztywo, że niemal za..tzierżyście, zresztą 
cała postać lekko udchylona czołem ku gó
rze w tym niezwykłym geście podkreślała 
dosadnie niezależność i dumę! Oto sylwet
ka trybuna ludu! - Pomyślał prukurator 
Brzozowski - Wystarczy podłożyć cokÓł i 
byłby gotowy pomnik! • 

Korc wszedłszy do gabinetu dyrejrtora 
Glucka skłonił się obecnym z wyraźną nie
dbałością i tylko Andrzejowi WierJJckiemu 
uścisnął serdecznie rękę, tak jednoćześnie, 
jakby dodawał mu otuchy. Odszedł później 
na wyznaczone sobie miejsce krokiem sprę
żystym niosąc się han!lonijnie i dumnie, 
odchylony raczej ku niebu niż ziemi. 

- Proszę! - Powiedział i usiadł najzu
pełniej swobodnie w głębok;fm klubowym 
fotelu, nie było tu bowiem innych, u~il 
to zaś w ten sposób, jakby w tego rodzaju 
fotelach siadywał codziennie. 

- Proszę! - Powtórzył - Czego sobie 
pa.nowie życzą.? . · · .. : „ 

Ht!hnert, który ze wszystkich obecnych 
największe miał doświadczenie- w obyciu z 
najróżniejszymi kategoriami ludzi, przyj
rzał się Korcowi ze zmarszczonym czołem i 
nic nie mówiąc cicho, ale wyraźnie gwizd
nął. 

- Panowie dawno się znają ze sobą? -
zapytał następnie. 

- Od dziecka. To znaczy byłem dużym 
już podrostkiem, gdy Andrzej zaczął do
piero wypuszczać się na ulicę. 

- J akto wypuszczać się na ulicę, co to 
znaczy? 

-Panowie nie pojmują. My wszyscy wy
chowujemy się na ulicy i tylko czasami 
któremuś tam z nas udaje się wyskoczyć 
poza ten szlak w inny świat, ale to zda
rza się rzadko, bardzo rzadko. 

- Uważa pan to za specjalną krzywdę, 
czy tak? - zapytał prokurator Brzozow
ski i już przez pewien czas nie wypuszczał 
śledztwa ze swoich rąk. 

Korc nie odpowiedział, przyjrzał · się pro
kuratorowi bardzo uważnie. Chwila mil
czenia, jaka zapanowała po pytaniu Brzo
zow~k~ego wydawała się wszystkim najzu
pełmeJ dramatyczna, choć właściwie nic 
się nie działo. Korc jednak na pytanie nie 
odpowiedział, przeciwnie mrużąc oczy sam 
rzucił pytanie: 

.-:; A pan uważa, to za specjalny przywi-
~. . . 

ID. ·c. n. · 

' 
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PRZEJHÓll'IENIE . . 

sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława ·Bieruta 
(Dalszy_ ciąg prz.emówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) cznego, który jest zasadniczym celem pro-I gleby. Czym się tłumaczy, że błędy te wy-1 nie powinno się stać sygnałem alairmowym 
\V przededniu wyzwolenia Polski, w decy- gramu naszej partii, szły na jaw dopiero w ostatnim okresiel dla całej partiil 

dującym momencie walki o władzę państwo- - Jaki charakter miały np. tendencje, wy Dopóki cały impet walki naszej partii skie Czyż nie powinno zmobilizować wszystkich 
wą, widzimy u autora tego artyii.ułu wyraź· rażające się w jednako Ym traktowaniu bie rowany był przeciwko siłom reakcyjno-faszy członków partii wiernych pięknym trady
ną stawkę na grupy P-Olityczne, które stano da.ka i bogacza wiejskiego przy korzystaniu stowskim, które często bez osłonek zmierza· cjom naszego ruchu, do zdecydowanej walid 
wiły oparcie polityczne obczu reakcyjnego, z ośrodków maszynowych, co faktycznie od- ły do powrotu rządów obszarn1czo. kapitali· i z odchyleniem prawłcowym i 'nacjonalistycz
&tawkę na prawicę Str. Lud., na to skrzydło, dawało często te ośrodki w pacht ka.pitail- stycznych, system poglądów tow. Wiesława. nym w naszej partilł 
któremu przewodził Mikołajczyk i na CKL, stycznym elementom wiejskim. utrudniało nie odsłonił słabości swych wią.1,adeł ani ta· Nie ulega w,ą.tpllwości że cała nasza par
który był dY:Wersyjnym twcrem delegatury wykorzystywanie ich przez biedotę chłop- jącego się w nim oportunizmu ideologiczne- tła, która dała tyle dowodów swej wierno
londyńskiej, powołanym do życia w celu roz ską1 go. Tow. Wiesław z bojowością i pasją mon ści klasie robotniczej, jeJ interesom l jej ide 
bi.cl.a KRN. N~e można tego określić inaczej Co się kryło w wahaniach toW. Wiesława, tował współdziałania sił ludowych, konse· ałom. tak właśnie a nie Inaczej zareaguje na 
Jak opnrtunistycznYl:i wyrzeczeniem się ha· w jego oporach przeciwko tej części rezolu- kwentnie demokratycznych, z najszerszym to niebezpieczeństwo. Niewątpliwie. dopomo 
gJa walki o władzę ludu pracującego pod he c.ji ~iura Informacyjnego, która omawia ide- fr~ntem wszystkich sił P-Ostępowych nie wy że w tym · partii samokrytyczna postawa 
gemonią klasy robotniczej jak próbą uchy- ologiczne i programowe wytyczne partii łączają.c liberalnej burżuazji - przeciwko t. Wiesława, zajęta przez niego w 3-clm dniu 
lenia się od walki, którą. mobilizowała i któ marks_istowskiej w stosunku do zagadnienia siłom reakcyjno - faszystowskim. W tym obrad Plenum KC t świadcząca o tym, że zro 
rej przewodziła nas.za partia, jako inicjator- socja.I:.Stycznej przebudowy rolnictwa i uwol okresie tow. Wiesław położył niewątpliwie zumiat on pod wpływem ostrej lecz otwarteJ 
ka i kierowniczka Armil Ludowej, jako przo nienia biednego i średlorolnego chłopstwa duże zasługi dla partii. Z chwilą. jednak gdy i szczerej krytyki ze strony Plenum - ko
dująca organizacja w KRN. oo wyzysku elementów spekula-0yjnych i ka podstawowe sity reakcyjno - faszystowskie nieczność rewizj" tego dotychczasowego, 

W przededniu wyzwolenia, w chwili decy pitalistyczny~hl zostały u nas rozgromfone demokracja. ludo- z gruntu błędnego stanowiska. 
dującej klęski okupanta, na czoło wysuwała Tkwi w tej postawie niewątpliwie oportu- wa. w Polsce weszła w następną. fazę Wbrew oportunistycznym i nacjonalistycznym 
się walka o władzę pai1stwową. W chwili, n1styczna tendencja do uchylania się od wal swego r0zwoju. Z chwilą. gdy żerując na tru wahaniom ze strony tow. Wiesława, które szcze. 
gdy lud pracujący szykował się do stanowie- ki kla~owej z elementami kapitalistycznymi dnościach okres.u powojennego i na wyzy- gólnemu nasileniu uległy po pierwszej sesji Biu· 
nia nowych praw rewolucyjnych w oparciu na wsi, od walki bez któreJ nie może być sku biedoty wiejskiej krzepły I umacniały ra lnforma•yjnego Komitet Centralny Biuro 
u władzę pa-ństwową. pod h~gemonlą 1uasy dalszego zwycięskiego marszu do socjalizmu. się elementy kapitalistów - spekulantów - p li „ ł' ł li · 1. ' 

b t 
· · to • rt . . ł j k ds o tvczne rozw1Ja y s uszną mę po 1tyczną, sta• 

ro o mczeJ a.u r a ykułu ogranicza się d:i Ta sama oportunistyczna tendencja wYstę wysuwac się zaczę o a o nowe po ta.wo- · . . . . 
przekonywania reakc:;i o konieczności· refor- puJ"e w spos 'b · k · d i li we przeciwieństwo między siłami ludowymi ły na strazy ideologicznych podstaw marksistow• 

• o JaS rawy w wypowie z ac ki h PPR · · ł · k „ kl 
my konstytucyjnej_ która zabezpieczałaby tow. Wiesława z ostatniego okresu na tema konsekwentnie demoltratycznymi t. j. robo· 5 c 1 umacma Y związe partn z asą ro-
hegemonię Il'Iikolajczyka. ty zjednoczeniowe w sprawach metod ~ale tnikami i pracującymi chłopami a siłami ka botniczą. 

Jakie drcgi wyjścia widzieli wówczas opor n.ia obu partii robotniczych. Przebija się w pitalistycznymi w mieście i na wsi. Rezultatem tej słusznej linii naszej partii był 
tunlści w naszej partUł I tych wypowiedziach błędna koncepcja połą· Na porzą.d~u dziennym stanęła sprawa za· poważny wzrost jej autorytetu w masach ludo· 

Czytamy: c~nia. obu part11 b~ faktycznego eiiminowa ostr~jącej s1ę wa.lki kla_so';l'ej z elemen~ml wych, przede wszystkim wśród klasy robotniczej, 
,Nacisk tej siły winien 1sc w kierunku nie ma obcych ideologicznie prawicowych ele- kapitalistycznymi szczegolnle na. wsi. Wow- co ujawniły wszystkie akcje wyborcze w związ· 

zwłocznl!go odsunięcia z bezprawnie uzurpo- mentów tkwiących wśród pewnej części sta czas w bojowej postawie tow. Wiesława za· k h d h b d kł d h 1 .- h · . I k , · d ł ·i · • ac zawo owyc , wy ory ra za a owyc , a e 
wanych naczelnych stanowisk "'(np prezyden- ryc kadr PPS, powiązanych w niedawnej czę Y u azywac się rysy, o s om a się Jego . . . h hł k" h b 
ta, nacz. wodza) ludzi nie mając;ch oparcia J«;Szcze przeszłości z WRN-em, bez ostrej wal slła~o~ć. ideologiczna. Nie ul~ga ~aś wą.tp}I. r~wni~z w masac. c. ops ~c. • czego wyrazem Y 
w narodzie, pr_owadzących politykę sprze· ki z wpł?'wami. obcej ideologii. Jest to ko~- wosc1. ze nie il'.'~ko u nas, ale 1 w 1~~h kra łJ WJ l~ory w społdz1elczosc1. W:yraze~ ~zros~ 
czną z elementarnymi interesami Polski.... cepcja n1ebezp1eczna, która może poważnie Jach demokracJl ludowej (o czym sw1adczy zaufama mas ludowych do naszeJ partu Jest tez 
słowem... dokonarue przebudowy rządu zgo utrudnić wy.chowanie ideologicz~e Zjedna- w:i:mownie alarD?u!ący sygnał Jugosł-Owlań· szybki wzrost jej szeregów. 
dn'e z postulatami demokracji polskiej:'.... czonej Par:tii. w!>rowadzlć do niej s-zkodil· ~kl) coraz ~ardz1e~ wysuwa -~lę na czoł?• O wierności kierownictwa partii dla zasad mar-

A więc rekcnstrukcja reakcyjnego rządu we nastroJe poJetłnawczego t!łlerancyjnego Jak ws~azuJe pr0J~kt r~zol_ucJl, prz.eclwien- ksizmu - leninizmu i dla rewolucyjnych tradycji 
londy1iskiego przez przesunięcia na stanowi ~tosunku. do obcY_c~. ideologicznie. kierunkó~ stwo ~lędzy slł~l . kapitahsty.cz~yml i anty partii, świadczy fakt zdecydowanego oporu ze 
sku prezydenta. 

1 
nacz wodza aby zabezpie 1 poglądow rozluzmc w ten sposob -zwartosc kapitał stycznymi m1eswzą.<:YI1li się w ustro- k" . „ b 

· • ' id I · · · . j d kr ·· I d · otrony ·1erow111ctwa partu wo ee czerwcowego 
czyc pozycje Mikołajczyka, Kwapii'iskiego eo .?g1czną. I organizacyjną ZJednoczoneJ ~ emo. a';Jl u oweJ. . . . . . . 

i i ny h dd h 
A d l .. - Parł;l1, zahamować jeJ· ugruntowa i się n SiłY kapitalistyczne che"- zamrozema obecne referatu tow. Wiesława I wobec rueJednokrotnych 

n c o anyc cal" uszą rea tCJl wo n e a . "' · · · · h · • · · · h bł d · 
dzów SL i 'VRN _ oto caly oportunistyczny wypróbowanym gruncie marsldzmu-lenlni- go ukła~u. sił klasowych (w ocze~iwaniu na Jego wcze~meJszyc 1 pozmeJszyc ę ow. • 
program, na jak· zdobyła się w momencie I zm~. korzrstn1e~ą dla siebie sytuacJę) ~ragną Byłoby Jednak odstępstwem od zasad marks1z-
walki 0 władzę 1pa.ństwową. prawicowa grup- Nie można nie widzieć w tym stosunku re· stab1lizacjj na ~odstawie zachowania .w mu, gdybyśmy rozpatrując tu sprawę odchylenia 
ka naszej partii, której nie przeciwstawiał cydywy nieprzezwyciężonych do końca ustroju demokrac11 ludowej bodaj w istnie· prawicowego i nacjonalistvcznego w kierownic· 
się tow. Wiesław. d wciąż. odradzających się oportunistyCZ?ych ją.cym ?hecnie. za.kresie możlhvości wzrostu twie partii nie oświetlili ~eflektorem samokryty• 

l\luszę tu stwierdzić że tak zwane Na koncepcJi socjal-demokratycznych, z którym elementow kapitalistycznych, licząc na. ich ki . h . d . . . . bł d. k . ' '' • tla . · „ od . - powaznvc me oc14gmęc I ę ow, tore za-
gze stanowisko" nie było stanowiskiem par na.sza toczyła. I musi toczyć nieprzer· pręznosc, na samor ztwo kap1taIIzmu z go- · ł ; ki h . eh ki . 
partii, ale było stanowiskiem prawicowe.t wanie nadal nieubłaganą. walkę. ,.-.... spodarki drobno-towarowej t na ewentual· zna~z) Y 

51~ we .';szyst c ogruwa. er~wn1-
grupy w pa til Parli • •. i t * x * ne poparcie z zewnątrz. czych naszeJ parlll, począwszy od Biura Politycz. 

r . a w •Ym o.-res e worzy dr 1 • • N" b ·· · b · · · 
ła. w całym kraju terenowe rady narodowe Scharakteryzowaliśmy błędy tow. Wiesia- Z ug eJ zas strony klasa robotnicza pra- nego. 1e ez racJJ Jest oWiem pozycJa towarzy-
formowata no ·e oddziały Arm!i Ludowej: wa, które jak stwierdza rezolucja Plenum gnie dalszego narastania. elementó'! socjali- bzy, którzy wobec bezprzykładnego w naszej par
zacleśnJ.ała więz)' soju„zu robotniczo-dhłop- KC nie są. odosobnione ant przypadkowe stycznyc_h kcsztem wypierania i hkwidowa tii zarówno z formy jak i z treści wystąpienia 
6k.iego nie w kombinacjach odgórnych. ale lecz stanowią mimo wewnętrznych sprzecz- ni'!' ka~ItalistycznYch elementów. zaś bi~n~ tow. Wie~ława na czrrwcowym Plenum :i:apyty
w masowej .ralce i pracy organizacyjnej od ności okreś.lony system poglądów 

0 
chaTak- i. sredmorolne chłops~w.o. p~agnle uwalnlac wali, jak Biuro Polityczne mogło dopuście do ta• 

do•u t 1 . . się od wyzysku i uc ązliweJ przewagi boga- k ' . „ h kr 1 • gł b 
• • erze praw cowym i nacJOnallstycznym, tego chi . . i d IeJ sytuacJI, a y se etarz genera ny mo ez 
Partia nasza szykowała się z wiara i prze- opa na wsi, co przyczynia s ę o · d B' p . „ 

ko 
. d lk" lad ; K:iżdy z nas musi sobie postawić pytanie: umocnienia sojuszu robotniczo chłopskiego wie zy mra ohtycznego wystąp1c wobec roz· 

namem o wa 1 o w zę panstwową. J kl - 'dl t h błęd 1 • Pl KC k · · 1· · 
Nie było :i;adnych sygnałów, aby w orga.ntza· a e są. zro a yc ów1 Z jak eh wyra na głębszel podsta~ie. szerzo~ego e~um . ~ ta rozwllllęt:ą llllą o-
cjach terenowych ktokolwiek wątpił. w zwy stają korzeni? Dlaczego w całej swej ja.skra- W takłeJ sytuacJ~ wychodzi na wierzch porturustyczną 1 nacJonahstyczną. 
ci""two. wości ujawniły się właśnie w ostatnich mie ukr.yte jądro opartu .. nisty_ czne. gru_ pki prawico I tu trzeba stwierdzić, że wahania oportuni· 

'<'-' s!ącachl j „ Dlaczego szukała Innych dróg grupa opor- weJ W .nasze pa.r ... 1, UJa;~vma się tendencja styczne i prawicowe tow. Wiesława zanim one 
tunistyczna w ówczesnym kierownictwie na- Wszyscy jesteśmy zwolennikami maksy- do s~ęptenia ostrza ':"alk.i klasowej, do stwo przerosły w odchylenie, nie zawsze spotykały się 

. malnej giętkości taktycznej, lecz wszyscy rzenla. dogodnego kil t dl b · j 
szej partii. której pa.tronował tow. \Viesław1 powinniśmy i będziemy zwalczac· z . ma u ~ . ogacza wie ll dość energicznym odporem ze strony kierow-

Sa.dzę, że mo-żna w krótkości wsk••~ać na całą. sl~ego I jego naturalnych dą.zen do ekspan- . . .. 
. . ostrością. odstępstwa od zasadniczych zało- sji gospod · t "d · 1 1•• mch\ a parn1. 

dwle przyczyny tei niewiary: . a.rczeJ, a co za ym 1 zie se mu- . . . . .. . . • 

P 
. . • ł • . d żeń marksizmu l ich wypaczenie. si również do ekspansJ'i polityczneJ· Doswrndczeme naszeJ partu całkow1c1e potwier-

o pierwsze - wyp ywa1a ona. z nie oce- ' . . · ' d „ · · · 
niania sił klasy robotniczej, z niedoceniania Na systemie myślowym tow. Wiesława za Jak uczy. nas wieloletni~ doś~vl~dczenle ru ~a słmznosc te_zy, wysumęteJ przez deklaracJę 
siły sojusz.u robotników 1 chłopów, który ciążyła nieprzezwyciężona narodowa. zaścian chu robotniczego oportumzm 1dz1e zwykle Bmra InformacYJnt-go z przed 10 m1es1ęoy, że 
rósł 

1 
umacniał się w ogniu walk z okupan- kow-0ść, narodowa ograniczoność która zwę- w ~arze z nacjo.nallz!llem, pr~ew:iżnle w po główne niebezpieczeństwo dla klasy robotni-

tem pod przewodem naszej partii. ża widnokręg polityczny, nte P-OZWa.la do- s~aci „~ocjal-nacJonal~u". 1'!1e inaczej, jest czej w chwili obecnej polega na niedocenia-
Po wtóre - wypływała ona z niezroz.umie strzec ścisłego związku w obecnej epoce mię ro.wnlez u n8;5· RaczeJ bardziej niż gdzlekol niu sił tvłasnych i na przecenianiu sił obozu 

ni.a. istoty d"·Żeń społeczno . w.vzwoleńczych dzy dążeniami narodowymi a między naro- '!lek oportunizm splata ~ię u nas z. nacjona imperialist cznego". 
"' dowością i prowadzi do fałszywych i bardzo hzmem, korzystając z nieprzeoranego jesz- Y • • • 

ZSRR, które wynikały z ideologicznych za- szkodliwych w praktyce wniosków politycz- cze bogatego podglebia przesądów na.cjonali . Trze~a tu . stwier~z~c, że hł?dy i .nie~ociągnię: 
sad WI<P(b) i z jej roll w międzynarodowym nych. styc:inyph. st.arannie przez wrogów kla·~.' c1a, ktore miały mieJsce w kierowru.ctwie naszeJ 
froncie walki wszystkich sił ludowo-demo· · "" kr 
kratycznych z imperialłzmem. Nlezrozumie- ·Stąd odryWanie w ocenie przeszłości poi- wych podsycanego kompleksu antyrosyjskie- partii w tym o esie, zarówno w ocenie sytuacji 
nie do głębi założeń ideologicznych marksi.- skiego ruchu robotniczego sprawy niepodle· go I antyradzieckiego. międzynarodowej jak i w ocenie sytuacji w kra· 
zmu-leninizmu. którymi kierowała się zaw- g~oścj od walki klasowej proletariatu, stąd _\Vobec postępu_Jąceg? ~odztału w świecie ju wynikały właśnie z niedoceniania sil klasy ro
sze WKP(b) 1 które prieńiez· okres'laJ·ą. 1 dz1S· · me...ąttszne rozumienie istoty Demokracji Lu- mię~z3'. obozem 1mper1aJ1stycznym i antylm- botniczej i przeceniania sił reakcJ'i. 

""' d · h d perhahstyc nyro d i· ba d · · · · ki d 
jej przoduiącą rolę w międ:r.vnarodowym oweJ zac o zących w niej przeobrażeń 1 k t z k d ~SsRR r ziejJ ni~ e Y~OI Z niedocenianiem sił klasy robotniczej i prze· 
froncie walki przeciwko imperializmowi, oce i spełzanie na pozycje Jakiegoś swoistego w e s osune o sta e się probie- . . ił k .. . . . . . . 

„złotego środka" między demokracja libera.l rzem szczerego internacjonalizmu, probie- cemamem s r~a <;Jl dw1ąze się! ro_wn. i.ez postdaw. a 
n 1amy jako jedno z głównych źródeł wahali "' · przystoso t • ną., burżuazyjną. a demokracją. socjalistycz- rzem w1er11-ości sprawie socjalizmu, a równo ~ywaru.a się o m~n. a nosc1 1 przesą ow 
1deologlcznych tow. Wiesława i dlatego wy ną. cześnie twardą I jedyną ostoją. naszej lllepo· drobnom1eszczanstwa, zanuast aktywnego ich 
dobywamy je wyraźnie na płaszczyznę otwar St dległoścł i suwerenności·. przekształcenia i zwalczania. 
tej partyjnej krytyk.i, aby pomóc tow. Wie· ąd jak wskazuje rezolucja - skłonność T • 1 11 . . 
sławowi i tym w~zystkim, którzy niezrozu- ~o pomijania lub nie uwypuklania prawdy, resc ' t asową. zarowno oporluruzmu jak z podstawy tej wynika przede wszystkim duźe 
mienie to ujawniają. ze polska droga do socjalizmu mimo pew· :ac{o~ali:~.u ~est t:ka. czy. Inna postać ugo- zacofanie partii na froncie kulturalnym, w pracy 

Do przezwyciężenia kompleksu wahiłń, wy nych cech swoistych nie jest czymś jakościo yWur. zl9115zenwapzolemur1·czeuazzJąw. ybitnym mle ... - wśrró·d intel.ige.ncji. 
. wo różnym lecz odmianą. ogólnej drogi IOZ- u 

mkających z tego niezrozumienia. Wydoby- woju do socjalizmu, odmianą. która załstnla szewikiem Potresowym Lenin pisał m i • N1edocemame w partii ~il klasy robotniczej 
wa.my je na. płaszczyznę otwartej krytyki la właśnie dzięki uprzedniemu zwycięstwu „Pokrewieństwo ideowo- polityczne: ~~cz i przecenianie sił reakcji musiało też wpłynąć na 
i samokrytyki, aby wykorzenić również socjalizmu w ZSRR, odmiana opartą na do ność a nawet tożsamość oportunizmu I so- niedostateczną jasność stanowiska partii co do 
z partii wszelkie elementy nieufności cz:v · · d · "' · I · 1° i b d · d k sw1a czeruach budownictwa socjalistycznego CJa :I?acJona Izmu n .e u z1 żadnej wą.tpli tempa rozwoju emo racji ludowej ku socjaliz. 
niewiary w wielką si]ę solidarności między- w ZSRR z uwzględnieniem możliwości no- wosci... Socjal -nlMJJonallzm wyrósł z oportu mowi. 
narc:iowej tudu pracującego, któr"- głosi ide k h" t · n'zmu i ła' I t tat i J . "" wego o resu IS orycznego i s-pecyflcznych 1 w sn e z e!'.JO os n ego czerp e Komitet Centralny partii nie analizował sto-
ologia marksizmu-leniniżmu. Ten jad nieuf warunków rozwoju historycz.nego Polski. swą. siłę... zwolennik międzynarodowości k 
nośc; I niewiary, zwłaszcza w stosunku do który nie jest konsekwentnym i stanow~ sun u między wzrostem elementów socjalistycz· 
ZSRR b I I · t la . ta 1 Stąd nierozumienie istoty stosunków łączą 11 h dr b t · h · k · 1· h Y Jes wszczep ny rueus nn e na czym przeciwnikiem oportunizmu, to złuda yc ' o no . owarowyc i ap1ta istycznyc w 
rodowi przez najzaciekle;iszych wrogów lu- cyeh kraje Demokracji Ludowej z krajem I nic więcej. ekonomice wsi, co również wpływać musiało na 

d j „, d 1 zwycięskiego wcjalizmu i najgłębszej sojl. b u pracu. ącego, n yrzą. za on zawsze I wy· Może poszczególni ludzie tego typiJ mogą. rak jasności w polityce partii. Niedostateczny 
' d t d I t k d „j. darności Ich Interesów zgoła tnnych od tych, rząc1Z't o 11_ n epowe owane sz o Y n"' zy. kt' szczerze uważać się za „międzynarodowców" odpór KC dawał oportunistycznym koncepcJ'om 

wotniejszym interesom naszego kraju, bu- ore łączą kraje demokracji ludowej z kra- le l d i h d i i i h . jami kapitalistycznymi. cz 0 u z ac są. z s ę n e wediug tego co o armonijnym współżyciu i rozwoju „trzech sek 
dząc nieufność do nas i osłabiając naszą po. ont myśl obi l dł i zyc.ię mic;'dzynarcdową. Stąd niezrozumienie Istoty walki 0 suwe- neg po i 0 s j• epcz1.,we ug cht polltycz- torów" w naszej ekonomice, które tu i ówdzie 

. „ · . i • · 0 s ępowan a. 0 1 yczne POI 1;IJOwanie przebijały w różnych ogniwach partyJ'nych. Ro-
Nle możemy [}ominąć w tej krytycznej ana rennosc zagrozoną. agresJą mperiallzmu takich „międzynarodowców", którzy nie są d 1 1 . 

}łzi e Innych błędnych pozycji 0 których mó· amerykańskiego i jego niemieckiej ekspozy- konsekwentnymi i stanowczymi przeciwnika- zi o to to erancyjny stosunek kierownictwa par
wi rezolucja Plenum KC, a które wciąż na.- tqry. mi oportunizmu zawsze będzie pomocą lub tyjnego do poszczególnych przejawów lekcewa· 
rasł.ając stopniowo-doprowadziły tow. Wie- Błędy te wynikają z fałszywej z gruntu poparciem prądu nacjonalistów ("Lenin żenia zaostrzającej się walki klasowej na wsi i do 
sława do prawicowego i nacjonalistycznego antylenlnowskiej postawy w kwestii narodo t. XVIII str. 114). Ileż genialnej przenłkltw~ faktu narastania na wsi elementów kapitalistycz
odchylenia od zasadniczej linii naszej partii. wej, z fałszywej z gruntu oportunistycznej ścl, ile aktualnej ostrości mieści się w tych nych, co w rezultacie prowadzić musiało do za· 
Błędny był jego stosunek do kształto ania po~tawy w kwestii chłopskiej. Błędy te uja- I h' 
się sił kl!lsowych na wsi, prowadziło do wnlają. uder:r.ając!I! podobieJjstwo do analogi- s owac · cierania przez organizacje partyjne perspektywy 

h 
. . k l h Czyż nie nasuwa się refleksja. o zastosowa rewolucyjnej, do osłabienia J·eJ· boJ'owos·c1· klasft-

zaoierania perspektywy stopniowej przebu- cznyc ZJaWIS n eza amowanych to też niu tej ienlnowskiej an'tlizy do buńczuczne.!. ~ 
dowy rolnictwa w kierunku nowych form go całkowic!e już wynaturzonych w Jugośławil. pustej i . zakłamanej _,internacjonalistycznej'• wej, a w niektórych ogniwach do powstawanit 
spodarczych. ułatwiających i przyśpieszają.- Powinowactwo tych zjawisk nie jest przy- frazeologii Tlto? teot::dek o zacieraniu ai.~ walki klasowej. 
ąeh budowę fundamentów ustroJu &Oclallsty padkowe. wnastaJa one bowiem s --... obnej ez...:. zrozumi--• Istot t adnl ta _ .,.,.,. ~"' ewe Y eire zaa en '· (DaL!~ claa lUl str. 4-ej) 
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.PR ZE /H Ó li' IE N IE 
sekretarza generalnego Kc· PPR tow. · BoleSława Bieruta 
(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

"(Ciąg dalszy ze str. 3-oiej) j Niedcstateczne było również kierownictwo śli błędy zaczynają oddziaływać ~zerzej, je- Jak nie raz już w przeszłości, partia na-
Jaskrawym wyrazem ulegania tym prawicowym i opi~ka w stosunku do członków partiił śU przybierają charakter odchylenia od za- sza i tym razem dowiedzie, że potrafi P<>krzy 

i oportunistycznym tendencjom do zacierania pracUJących w aparacie państwowym, sadniczej linii kierunkowej partii. Smiała żować zakusy wroga, że potrafi dać odpór 
• . . kl . . . . Sfan taki z natury rzeczy prowadził do krytyka i samokryt_yka nie przynosi ujmy naciskowi obcej ideologii, że dochowa wier-

r~zru~ aso
1
wy.ch .nda "'.81 byłodl nieprzecki1;-'hstawihłe. I oderwania instancji partyjnych od codzien: partii. Wprnst prz~wnie - umacnia ją ide nttści ideom socjalimnu, ideom marksizmu-le 

m.e się usta e~u J_e neJ. ceny a wszyst c c o nej pracy państwowej i do ograniczenia ich ologicznie, i ukrywanie lub tuszowanie błę- n1nizmu, że nie za.wiedzie zaufania klasy ro 
pow za usługi osrodkow maszynowych, co mu- wpływu na te prace, a z drugiej strony pro- dów może ją rzeczywłście poważnie osłabić. botniczej, że nie sprzeniewierzy się ideałom 
siało doprowadzić do wypaczenia samej idei o- wadził do zbiurckratyzowania się i oderwa- Natomiast uporczywe trwanie przy błędnych i dą:i:eniom, z.a które walczyli i umierali w 
tirodków maszynowych, jako narzędzia obrony nia od partii słabszych w sensie moralno - pozycjach stwarza wielkie niebezpieczeń- ciągu kilku pokoleń najlepsi synowie klasy 
małorolnego thlopa, pozbawion~go inwentarza, pol_itycznym członków partii w aparacie stwo, które - jeśli się z nim nie walczy - robotniczej i narodu. 
przed wyzyskiem bogacza wiejskiego. panstwowym. mo:i:e doprowadzić do najcięższego kryzyśu, W drugim punkcie porządku dziennego 

U podstaw jednak tych niedociągnięć leży do wYrządzenia olbrzymich i niepowetowa- Flenum omówiło zadania bieżące pa.rm w za. 
niedcce~ianie w pełni prtudującej r<>li partii nych szkód nie tylko partii, ale i krajowi. kresie polityki gospodał:zej i społecznej na 
wszystkich jej ogniw w realizowaniu prze- Przy'k}adem takiego ciężkiego kryzysu, który wsi. Uchwały powzięte w tej sprawie, uzbra 
mian politycznych, gcspodarczych i kultu- wyrdl,dza niepowetowane szkody narodom jają partię, a szczególnie jej wiejskie orga
ralnych w Polsce. Jugosławii, zrywa ideologiczni\.. I organizacyj nizacje i przygotowują Je do wypełnienia Po 

Podobny brak zróżniczkowania klasowego prze 
prowadzony też został · i w sprawie powołania 

chłopów do pomocy stsiedzkiej. 
KierownictwQ partii wreszcie nie ujawitlło do

statecznie krytycyzmu wobec sposobu realizacji 
wiejskiej polityki osadnicze~na Ziemiach Odzy. 
skanych, co prowadziło do uprzywilejowania bo
gatych chłopów w akcji osadniczej. 

Trzeba również stwierdzić, że kierownictwo 
partii nie zawsze stało na wysokości zadania wo· 
hec nacjonalistycznych odchyleń tow. Wiesława. 

Fałszywa ocena przedwojennej KPP i PPS dość 
często przebijała w wystąpieniach tow. Wiesława. 

Pamiętamy tez ton obronny w referacie tow. 
Wiesława na październikowym Plenum KC w ze
nłym roku, kiedy tow. Wieslav! wobec utworze. 
nia Biura Informacyjnego partii komunistycz· 
nych z udziałem PPR zadał sobie szczególny 
trud uzasadnienia różnicy między peperowcami 
i komunistami i tak tym natchnął tow. Bieńkow
&kiego, że ten w kilka dni później, na wiecu po· 
6w1ęconym uczczeniu pamięci 50 KPP-owców, 
p<Jwieszonych przez gestapo, oświadczył, ze to 
nie byli komuniści, a członkowie PPR. 

Kierownictwo partii niekiedy nie solidaryzo· 
wało się z tymi pogl11dami, niekiedy krytykowa· 
ło je, jednak do czerwcowego Plenum nie dawa· 
ło im dość zdecydowanego odporu. Tolerancyj
ny stosunek kierownictwa partii do poszczegól
nych błędów prawicowych i nacjonalistycznych u 
tow. Wiesława, a przede wszystkim do występują 
cej u niego tendencji do zasadniczego odgradza· 
nia swoistej drogi Demokracji Ludowej od dro
gi ZSRR i związane z tym oportunistyczne zama· 
Z}'Wanie otsrości walki klasowej w rozwoju De
mokracji Ludowej, musiały te~ ujemnie odbić 
fiię na praktycznej działalności partii i na wycho· 
waniu jej członków. 

Zbyt słaba i niedostateczna była praca partii w 
dziedzinie zaznajomienia jej z doświadczeniami 
budowaictwa- i;ocjalistycznego ZSRR. Niczeir.o w. 
&zczególności nie dokonaliśmy w ciągu całego o
kresu Polski Ludowej dla zaznajomienia partii z 
życiem socjalistycznej wsi radzieckiej, dla udo· 
Etępnienia jej prawdy o budownictwie kołcho
zów, dla uodpornienia jej przeciw kłamliwemu, 
fałszywemu przedstawianiu sy~acji na wsi radziec 
kiej przez reakcję. 
~ mało zaznajamialiśmy partię z dorob

kiem myśli marksistowsko-leninowskiej, zbyt 
słaba była w tej dziedzinie nasza działal
ność wydawnicza. Szczególnie Jednak je
steśmy za.cofani w dziedzinie zaznajomienia 
partit z historią WKP (b), z jej przodującą 
rolą w międzynarodowym ruchu robotni
czym. 

Nie znalazła również dostatecznego odpar
cia koncepcja, która ideologiczną pracę par
tl;. traktowała abstrakcyjnie w oderwaniu od 
kompletnych przemian społecznych w kraju 
i od perspektywy rozwoju tych przemian 
ku socjalizmowi. z 

Słabość propagandy marksizmu-leninizmu 
w partii szła w parze z tolerowaniem zamę 
tu idet>logicznego wśród inteligencji partyj
nej z zaniedbaniem marksistowskiego oświe 
tlenia zagadnień Ilteratury, sztuki, nauki, co 
odbiło się m. ln. w postawie „Kuźnicy". 

Stan ten szczególnie jaskrawo odbił się na 
zahamowaniu ofensywy kulturalnej naszej 
partii i odbija się na pracY naszych wy:i:
szych uczelni w pracy których całkowicie 
jeszcze dominują niemarksistowskie, pseudo 
naukowe zało:i:enia ideologfozne zwłaszcza 
w dziedzinie nauk humanistycznych. 

W dziedzinie masowej propagandy I pra
cy kulturalnej, członkowie naszej partii aż 
nadto często ulegają oportunistycznej tenden 
cji do przystosowania się do mentalności 
i przesądów drobnomieszczańskich, zamiast 
aktywnego ich zwalczania i przezwyciężania 

Tolerancyjny stosunek do oportunistycz
nych i na.cj<millistycznych błędów prowadził 
również do odstępstw od zasad marksizmu
Jeninizmu w sprawie roli partii. Kierowni
ctwo partii nie zwalczał<> dostatecznie ener
gicznie tendencji do szerokiego i bezkrytycz
nego werbunku do partii, a więc do zlekce
ważenia podstawowej zasady leninizmu, że 
partia jest skupieniem najlepszych elemen
tów klasy r<>botnlczej, jest czołowym oddzia 
łem klasy robotniczej i najwyższą formą or 
ganizacji klasowej proletariatu. 
~porolna.nie o tych zasadach i brak czuj

ności przy przyjmowaniu do partii doprowa
dziło do obciążenia jej balastem elementów 
socjalnie obcych oraz karierowiczowskich, 
traktujących legitymację partyjną li tylko 
jako narzędzie dla osiągnięcia awansu. lub 
Innych korzyści. Wyrzadzało to niewątpliwie 
szkode uartil. 

Nie~ocenianie to znajdowało swój wyraz ną więź międzynarodową z ZSRR i kraja.ml I ważnych zadań, stojących przed nimi. 
w polityce podziału kadr partyjnych, a mia- Demokracji Ludowej oraz wzmacnia agresyw Plenum wskazało konkretne drogi walid 
nowicie w tendencji ,do os1abienia aparatu ność imperialistów - jest antymarksistow" klasy robotn:czej, biednego I średnieg<> chłop 
partyjnego na rzecz aparatu państwowego, ·ska postawa przywódców partii jugoSłowia.ń- stwa w celu ograniczenia wyzysku ze strony 
wyraziło się to w tolerowaniu niewłaściwej skiej. Przywódcy partii jugosłowiańskiej od- elementów kapitalłstycznych na ws•, w celu 
tendencji do liczebnego uszczuplenia apara- mówili prawa krytyki ich błędów przez par wszechstronnej pomocy ogromnej wlększo
tu partyjnego. w braku dostatecznej troski .o tie wchodzące wraz z nimi w skład Biura In ści wsi, biednemu i średniemu chłopstwu I w 
stworzenie dlań normalnych warunków formacyjnego, wyłamując się w ten sposób celu wyrwania. przewagi na wsi z rąk wlej 
pracy. 
Pcwaźnym brakiem w partii był zły styl 

pracy łderownfotwa partyjnego, jego oder
wanie nie tylko od aktyWu centralneiro, lecz 
I od m·lonków KC, jak również brak kole
g!alności w pracy różnych ognlw partii. 

NieJccenian!e w pełni kterowniczej roli 
partii zaniedbywanie kolektyWności w pracy 
i nledostateczne zrozumienie d!a zadań i ro
li aparatu partyjnego, musiało dać szereg 
ujemnych skutków • 

Jeśli ogromną naszą troską jest ciągle do 
tkliwy brak kadr, to źródło tego braku tkwi 
właśnie w wymienicnych ujemnych zjawi
skach życia partii. Jest bowiem podstawową 
prawdą leninizmu, że ,partia jako skupienie 
najlepszych ludzi spośród klasy robotniczej, 
jest najlepszą szkołą wYchowania przywód
ców klasy robotniczej, zdalnych do kierowa
nia formami organizacji swej klasy" (tow. 
Stalin). 

I jeśli stwierdzlć musimy, że wspaniały 
ruch wysuwania ludzi z klasy robotniczej 
na kierownicze stanowiska gospodarcze i pań 
stwowe uległ w ostatnich latach zahamowa
niu, to jest to nie tylko rezultat wadliwej 
pracy naszych wydziałów personalnych, na
szych ośrodków szkoleniowych włącznie do 
wyższych uczelni, ale jest to przede wszyst
kim rezultat niedoceniania w pełni kierowni
czej roli partii, wszystkich jej ogniw w rea
li'Zowaniu przemian politycznych, gospodar
czych i kulturalnych w Polsce i rezultat nie 
doceniania zasad pracy zespołowej we 
wszystkich instancjach partyjnych - partia 
bowiem jest „najlepszą szkołą wychowania 
przywódców klasy robctniczej". 

Jest naszą stałą tr<>ską niedostateczna rola 
w życiu i walce klasy robotniczej, podstawo 
wej transmisjl partii do mas robotniaych-:
związków zawodowych. Stwierdzamy często 
niedostateczną działalność związków zawodo 
wych w budzeniu ak-tywności mas robotni
czych w produkcji, ich niedostateczną ciągłe 
jeszcze rolę we współzawodnictwie pracy, w 
organizowaniu ruchu nowatorów i racjonall 
zatorów w produkcji, w szkoleniu robotni
ków, i wysuwaniu ich na kierownicze stano 
wiska, i niedostateczną troskę o podniesienie 
poziomu ogólnych materialnych J kultural
nych warunków życia mas robotntczych. Sła 
be tętno pracy dołowych ogniw związkowych 
i częste oderwanie działaczy związkowyęh 
od mas robotniczych. Z druglej str<>ny widzi
my niepokojące zjawiska niedoceniallia, spy
chania i lekceważenia zwią7!ków ławodo
wych przez niektóre zbiurokratyzowane, a 
niekiedy oboe ogniwa aparatu gospodarczego. 

Rezolucja. Plenum KC wskazuje drogę prze 
zwycięUnia odchylenia-prawicowego i nacjo 
nalistycznego w naszej partii. 

Jest jednak rzeczą konieczną zwrócić uwa 
gę towarzyszy na zagadnienie metod wałki 
z błędami i odchyleniami od zasadniczej li
nii partii. Błędy same przez się nie )itanowią 
niebezpieczeństwa, gdy się je spostrzega i ko 
ryguje. Bywa tak, że się samemu nie spo
strzega błędów ideologicznych, ale krytyka 
towarzyszy ułatwia zrozumienie. Zrozumie
nie błędów wymaga samokrytycznej analizy 
pr~yczyn, które je zrodziły. Jest to tym bar
dziej konieczne im bardziej odpowiedzialna 
jest pozycja społeczna i partyjna towarzy
sza, który wygłasza błędne poglądy, w tych 
warunkach bowiem błędne poglądy przeno
szą się na szerszy zespół dzięki autoryteto
wi osoby, zajmującej stanowisko odpowie
dzialne. Partia nasza osiągnęła silę i zwar
tość ideologiczną, jakiej żadna Inna partia 
sojusznicza. nie miała ł mleć nie mogła bo
wiem partia nasza kieruje . slę w swych' dzia 
łaniach wypróbowaną w ogniu wieloletnich 
walk rewolucyjnych, w doświadczeniach hi
storyczny+ międzynarodowego ruchu robo
tniczego, metodą i teorią marksizmu-leniniz 
mu. Taką te:i: silną, zwartą Ideologicznie pra 
gniemy mieć nową Zjednoczoną Partię. >f<>
żemy to osiągnąć tylko przy maksymalnym 
zaostrzeniu czujn<>Ści ideologicznej każdego 
ogniwa partii. 
Czujność ideologiczna partii twony się 

przez krytykę i samokrytykę błędów w ra
mach właściwych zespołów organizacyjnych, 
jeśli błędy nie wychodzą poza ra.my tych ze 
s.nołów i orzez krytyke w całe! uartlł - Je 

spod kontroli ideol.ogicznej organizacji mię- skic}\ b<>gaczy. 
dzy0arodowej, stawiając się poza ramami te; Plenum wslu!.zało konkretne środki, prowa 
organizacji. Lipcowe Plenum KC naszej dzące do osiągnięcia tych celów we wszyst
partii rozważYło sytuację w partii jugosło- kich dziedzinach :i:ycia wiejskiego, a miano
wiańskicj, określiło charakter jej błędów i wicie: 
potępiło przywódców, którzy me zawahali W zakresie utrzymania dobrej, opłacalnej 
się złamać jednolitego frontu walki rewolu- ceny zbó:i:, realizacii sprawiedliwej pollty1d 
cyjnej z imperłalizmem w sytuacji coraz to pcdatkowej i słusznej klasowo polityki kre
agrcsywniejszych ataków imperializmu. Od dytowanla wsi, rozszerzania i reorganizacji 
tej chwili przyWódcy jugosłowiańscy zwołali ośrodków maszyncwych z zagwarantowa
kongres partii, którego obrady zostały po- niem ich użytkowania przede wszystkim dla 
święcone w całości atakom na kraje Demo- potrzeb tych, któny najbardziej potrzebują 
kracji Ludowej 1 ZSRR. Działacze jugosło- ·1>0mo·cy t. zn. dla gospodarstw bez inwenta
wiańscy występujący przeciwko tak zgubnej rza, umasowienia, demokratyzacji j uspraw 
polityce kierowników partii zostają terrorem nienia i odnowienia całttśc1 wiejskiego a.pa
i represjami zmm:zani do milczenia. Cóż ko- ratu gospodarczego i administracyjnego. 
munistycznego i demokr:łtycznego pozostał</ Uchwały Plenum stanowią niewątpliwie 
z partii, której _przywódcy w swym zarozu- konkretny. rozwinięty plan pomocy dla bie
mia-lstw!e głosili, że jest najleI>SZa i najbar- dnych i średnich chłopów i ochrony ich 
dziej rewolucyjna, że zbuduje socjalizm szyb przed kapitalistycznym wyzyskiem • 
ciej ~ lepiej nl:i: inne kraje, że nle ma i nig- N!e ulega wątpliwości, że realizacja tych 
dy nie miała błędów, :i:e nie zniesie niczyje uchwał plenum uaktywni znacznie masy 
krytyki. Nie powstalo nic. Pozo.stał wrogi chłopskie, pozwoli im wyprostować kark 
st_!>sunek do partit wchodzących w skład i skutecznie przeciwstawiać się bogaczom 
Biura Informacyjnego zamiast solidarności wiejskim w walce o ograniczenie wyzysku 
i łącz~oścl ideologicznej. kapitalistycznego na wsi i podniesienie jej 

Takie skutki da.je cdrzucenie leninowskiej dobrcbytu materialnego i stanu kulturalne 
metody krytyki i samokrytyki w ramach fde go. 
ologicznych organizacji międzynarodowej. W rozwin1ęeiu uchw&ł lipcowych Plenum 

Natomiast na przykładzie obrad ostatniego sprecy;Zowało pozycje partii w zagadnieniu 
Plenum KC naszej partii możemy stwierdzili spółdzielczości produkcyjnej na wsi i od
jak słuszna i owocna jest otwarta, szczera powiedziało w sposób konkręt.ny Dl' szereg . 
krytka i samokrytyka błędów dla wzrostu nurtujących masy chłopskie · wątpliwości w 
sil ideologicznych partii. D~ękl tej otwartej tej sprawie. · - · · · -
szczerej krytyce i samokrytyce, partia odnio Podkreślając z całt illą, ze w długofalowym 
sła zwycięstwo w walce :.11 wahaniami ideolo procesie przechodzenia od gospod'arki indywidu
gicz?Ymi w kierownictwie par~ii. Oręż otwar alnej do gospodarki zespołowej w' rolnictwie par 
tej 1 SZ<:Zerej krytyki i samokrytyki pomógł tia widzi jedyn'l drogę na prawdę szybkiego wzro 
~erowmct.wu piartii do

1
.t podniesienia znacz stu dobrobytu wsi, likwidacji nędzy i zniesienia 

n e wzwyz pen omu po i ycznego, teoretyczne I k · al" PI · d · 
go i ideologicznego partii wzmocnił i b _ wyzys m npit 1stycznego, enum Je nocześme 
gacił kierownictwo partii i niewą;~wre przestrzegał.o p~zed. ~sze~~ szkodliw~m pośpie 
wzbogaci całą partię w wielkie dośwladcze- chem w teJ dz1edz1me, pospiechem, ktory równo 
nie walki z niebezpieczeństwem odchyleń od znaczny jest z awanturnictwem. 
zasa~niczej }inii. P_~rtii, ubojowił partię j Plenum stwierdziło szkodliwość wszelkiej po
wzmo~ł jej CZUJDOSC. zaktywizował kadry goni za ilofoil! W tej dziedzinie i podkreśliło, ze 
P?riYJDe i wywarł wpływ W duchu uodpor- organizowane spółdzielnie produkcyjne nosić po 
menia P

1
artii na obc~. ~lyWY ideologiczne,, winny przykładowy i wzorowy charakter. 

wzmocn ł jej zwal'tosc 1 autorytet Pl · · · · " . . . • enum stwierdziło, ze wychodząc z istniejf· 
Stmmy wobec doruostego zadania przezwy cych realnych ro 'li • · h · l' 

ciężenia odchylenia ideologicznego. Dla osią . ~z wo~ci .~aszynowyc . ~ man-
g?ięcia tego celu zmobilizujemy całą partię so:"'ych p~stw~, Jak rowruez' '?~zględmaw:, ź~ 
rue dopuścimy również do tego, aby w wal- p1zechylarue się masy chłopsiueJ do zespołoweJ 
ce z odchyleniem prawicowym i nacjonali- formy gospodarki, może się odbywać tylko na 
stycznym, które groziło zaprzepaszczeniem podstawie doświadczenia. 
naszego dorobku towarzyszyło odrodzenie Rozwój spółdzielczości pro.dukcyJne) na wsi 
złych narowów sekciarskich i le":'.ack!ch. będzie nosił w najbliższych latach ograniczony 

l'Vszyscy strzec będziemy, ja.k zremcy oka pod wzulędem ilościowym charakter Plenum z' 
~i~~~i~t!f::jkuJ)dpeflokngiczhneigo hPloblskieJh' Ptar całę sił: stwierdziło zasadę pełnej dobrowolnoś-

• J ę yc c u nyc ra · · ·· 'łd · 1n· d k · h • 
dycjl z akresu walki z zaborcą, jej twórczej c1 prz_y o_rgawzacJ1 spo zie i pro ~ ~YJnyc 1 

pracy w okresie budowania. zrębów Polski zapow1edz1ało surową walkę z wszelk1m1 ewentu· 
Ludowej, na którą złożyła się ofiarnie prze- alnymi próbami naruszenia tej zasady. Nie ulega 
lana krew i znojny trud dziesiątków i setek I w11tpliwości, że te uchwały Plenum wniosą jas
tysięcy czł-0nków naszej partii. ność do zagadnienia rozwoju spółdzielczości pro

Partia nasza ceni swych przywódców, ich dukcyjnej w rolnictwie i przyczynią się w dużej 
wkład do pracy i wa~ki • całej .partii i darzy I mierze do przecięcia w zarodku wszelkich prób 
ich zaufaniem. lecz w1dz1 w nich Jedynie re I 1 • · 
alłzatorów idei, która będz.le przyświecać ~vroga. ' as~wego szerzema w ·teJ sprawie zvnętu 
partij i klasie robotniczej 1 zam1eszama. 

Ponad wszelki sentym~nt do jednostek j Poważne miejsce w uchwałach Plenum poświę. 
partia stawia wierność dla idei rewolucyj- 1 cono majątkom państwowym, zarysowując drogi 
nej, niezłomność w jej realizacji i czujność I szybkiego podniesienia ich produkcji rośliJ1I1ej i 
wobec _wszelkich prób przenikania obcych j hodowlanej i wzmożenia przez majętki pomocY, 
wpływow. . . • „ . . 'I dla gospodarstw chłopskich. 

"V tym Jest s1Ja naszeJ partii, ktora będzie Wysunięte przez Plenum zadanfa w zaliresie 
~tuwdaowaćl swą prac~ nie na łzasabd~ch wodzo- rolnictwa wymagają znacznej mobilizacji wy1ił· 

, ecz wysume na czo o z Jorowy wy- k. al · · · „ • · · 
siłek aktyWu i całej masy partyjnej. Walkę ?w, c e~ . na.szeJ orgai:iza~~1 partyJneJ a s~cze-
t odchyleniem prawicowym i nacjona.listycz- golme WJeJskich orgamzacJt. Uwaga partii w 
nym przeprowadzimy w niełatwych wa.run- zna~nie większym niż dotychczas stopniu powin 
kach naporu :i:ywiołów drobnomieszczań- na być zwrócona na wieś. 
kłi<;h l wściekłej nagonki wroga klasowego Plenum KC w ciągu swych 4·dniowycli ohrad 
ktory czerpie w s~ej akcji z, arsenału naj- dokonało generalnego przeglądu drogi rozwojo
bard~ej dema9'o~lcznych i zatrutych argu- wej, po której partia prowadzi polski lud pracu-
ment.ow szowimstycznych i antysemickich · . . . • . . 

Mimo tych trudności J'esteśm j ł bi : Jl!CY w oparciu o Jednosc dz1ałama całego bloku 
Y na g ę eJ d kr t N d d · 'd 

przekonani, że partia wyjdzie z ·tej walki emo. a yc~ego: a ro ~e teJ nas~ł i ~ prze-
wzmocniona. bardz.lej zwarta niż kiedykol- wodrut - Jest idea Polski LudoweJ, ktora roz
wiek, lepiej uzbrojona ldeologi.cznie, bar- wija się w kierunku nowego ustroju społecznego. 
dziej zahartowana i uodporniona na wpły- Ten nowy ustrój - to socjalizm. Polska Partia 
wy. oportunistycz~e, bar~zfej dojrzała ~olity Rob tn!cza wzięła odpowiedzialność za prawi
czme do reaiizacJI wielkiego zadania, zJedno dłowość budowy tego ustroju w swoistych na· 
czenla klasy robotniczej. tworzenia jednej · -
Partii robotniczej. IDalszv c1acr na "-lr. 5-tej)' 
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PRZEJUOll'IENIE 
sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

(Dalszy ciąg ze str. 4-ej) 
uych narodowych warunkach. Na swoistość tych 
warunków złożyła się spuścizna wieków, spuściz· 
na walk i tragicznych przeżyć, spuscrzna swoi· 
&tych cech gospodarczych, kulturalnych i psy· 
chicznych. Tylko w twardej rewolucyjńej walce 
można przełamywać liczne opory, które stawiaję 

nowemu ustrojówi stare stosunki spoleczne, opar 
te na wyzysku i pohańbieniu człowieka . 

Stare stosunki społeczne ksżtałtowała w ciągu 
wieków stara ideologia, odpowiadająca potrzebom 
i dążeniom klas uprzywilejowanych. Starej ideo· 
fogii przeciwstawia się zdecydowanie i konse· 
kwentnie tylko jedna i jedyna rewolucyjna ideo· 
logia klasy robotniczej, ideologia marksizmu-le· 
ninizmu. Na podstawach tej ideologii winna się 

oprzeć twardo i niezłomnie przyszła Zjednoczona 
Partia Mas Pracujących . Wszelkie wahania ideo· 
logiczne sę i nie mogą być niczym innym, jak od 
biciem nawarstwień starej ideologii w psychice 
}qdzkiej. W codziennym tętnie twardego życia 

Jl1118 pracujęcych zawarta jest cala twórcza 111oc 
człowieka, jego wielka przeohrażajęca siła spo· 
łeczna. Tylko z pokładów tej twórczej siły czer· 
pali swoje natchnienie rewolucyjne najwięksi 

przewodnicy ludzkiej postępowej myśli ~polecz· 

nej. Tylko z pokładów tej twórczej siły wyrosła 

prz;etworzona w genialnych umysłach Mark~a i 
Lenina w wielki program społeczny rewolucyjna 
ideologia proletariatu, której dziś przewodzi i 
którą wzbogaca wielki i genialny wódz światowe· 

go proletariatu i kierownik WKP(b) - generali-
8&inrns Stalin. 

W wieloletnich zmaganiach rewolucyjnych z 
caratem, z obcym i rodzimym faszyzmem, z bar· 
harzyńskim najazdem hitlerowskim - polski 
ruch robotniczy, z naszą partią na czele osięgnął 
taką siłę i dojrzałość, że przewodzi szerokiemu 
ruchov. i społecznemu ma~ pracujęcych miast 
i wsi, których wyrazem politycznym jest blok de 
inokratyczny Btronnictw. W śmiertelnych, boha
tenkich zmaganiach z okupantem masy pracują· 

ce Polski spotkały się z ofiarną, bohaterską po· 
mocą armii wyzwoleńczej narodów ZSRR. Dzięki 
tej pomocy kraj, zniszczony przez hitlerowskiego 
najeźdźcę uzyskał wolność, zaś masy ludowe w 
niezmordowanym trudzie budują dziś Polskę Lu· 
dowę. Plany tej budowy wytyczać będzie Zjedna 
czona Partia Rohoh1icza - najwierniejsza nie
domna wyrazicielka wielkiej ideologii rewolucyj
nej proletariatu .:_ marksizmu - leninizmu w o· 
p!II'ciu o pomoc i sojusz polityczny wszystkich 
partii bloku demokratycznego. 

Korzystając z doświadczeń 80-ciu lat rozwoju 
polekiego ruchu robotniczego, stuletniej walki 
awiatowcgo ruchu robotniczego, z doświaC:czeń 

zwycięskiej rewolucji rosy11Jaiej, z doświadczeń 

30-tu lat zwycięskiego budownictwa socjalistycz
nego ZSRR w oparciu ~ podstawy ideologiczne 
marksizmu-leninizmu dokonywuje się wielki hi· 
atoryczny akt po-łączenia PPR i PPS, akt zjedna· 
ezenia politycznego polskiej klasy robotniczej. 

Zjednoczona Partia Robotnicza bierze głównie 

n<\ swe barki odpowiedzialność dziejową za przy
tl!łe losy Narodu Polskiego, staje się gwarantką 

j11go przyszłego rozkwitu. Ona będzie w stanie 
zjednoczyć trwale wszystkie siły bloku demokra· 
tycznego, zabezpieczyć tę pozycję polityczną i 
kulturalną, jaką Polska mieć może i powinna 
w~ród narodów postępowych świata. Ona i tylko 
ona w oparciu o sojusz robotników, chłopów i 
inteligencji, którego wyrazem politycznym jest 
blok demokratyczny, może zapewnić całemu lu· 
dowi pracującemu Polski coraz wyższy poziom 
dobrobytu. 

Coraz szybszym i wartkim tempem wyrasta jui 
driś ze zniszczeń wojennych nowy fundament 
społeczno • gospodarczy Polski. Nie ma i nie mo 
że być żadnej wętpliwości, że jedyną gwarantką 

nieprzerwanego wzrostu tempa pomyślnego roz
woju Polski może być tylko partia, wierna hez-
1ranicznie rewolucyjnej ideologii proletariatu, 
niezachwiana w wierności dla tej ideologii, umie· 
jfca wcielać w życie jej zasady twórcze w na· 
nych konkretnych i swoistych warunkach. 

Wielkim i nieocenionym dorobkiem naszego 
Plenum jest to, że zdołało ono uwolnić w pełni 
kierownictwo partii z naleciałości i wahań ideo· 
logicznych, które jeszcze na nim ciążyły, że za· 
bezpieczyło partię przed niebezpieczeństwem od· 
l'.hylenia prawicowego i nacjonalistycznego od 
dusznej zasadniczej linii partii, że w sposób ja
sny wytyczyło i postawiło przed partią niezawod· 
ne zadania i środki w kierunku walki z tym nie· 
bezpieczeństwem. 

Z obe<:nego Plenum kierownictwo partii wy 
chodzi zwarte i jednolite, wzmocnione w iel
~im dorobkiem dyskusji ideolog ic~m.ej, której 
poziom 5wiadczy o siJe J niezłomności partii. 
Sml&.znymi i nikczemnymi okazały się rachu 
py reakcji, spekulującej na pogłębieniu wa
hań i rys Jdeologicznych w zwartym zespo
le kierownictwa partii. 

Polska Partia Robotnicza - to partia posia 
da;jąca w s-0bie, w swych kadrach czołowych, 
betcenn~ spuściznę rewolucyj10eg-0 hartu. 
Gwarancją llliezłomności jrleo.!ogic.z.nej partii 
jll6t jej czujna pos,tawa bojowa, jej żywa co· 

dzienna łączność z masami pracującymi. 
Stąd wniosek wypływaj 'lCY ze wskazań 

i dorobku. Plenum dla całej ;partii, JESZCZE 
MOCNIEJ NIŻ KIEDYKOLWIEK ZWIA,ZAC 
WSZYSTKIE OGNIWA PARTII Z MASAMI. 
PRACUJĄCYMI. 

Ani na chwilę nie wolno nam zadowolić się 
tym,- co zostało osi ągnięte w dotychczaso
wym budownictwie Polski Ludowej. Nasze o
s iągnięcia to tylko zaczątek wielkich celów i 
zadań, które dopiero stoją przed nami. Naszym 
zadaniem jest znieść i usunąć bez reszty krzy 
wdę i upośledzeni e człowieka pracującego, któ 
re pozo-stawi ł po sobie stary ustrój społeczny. 
Jeszcze niemałe ppkłady tej krzyw.dy i upo
śledzenia nie zostały przez nas wykarczowa
ne. Partia nasza musi nauczyć się coraz le
piej docierać -do korzeni zła i u:porczywie, 
systematycznie , niezmordowanie je usuwać . 
Aby to zadanie pomyślnie wykonać, partia 
mu.si również oczyścić swe szeregi z obcych 
lkna.sorwo ti' jdool-0gicznie elementów, lkltóre 
zdołały przeniknąć do n iektórych ogn.iw par
tii w okresie jej masowego wzrostu. Trzeba 
mocniej związac dołowe ogniwa partii z najbar 
dziej ofiarnymi robotnikami i prwdownikami 
pracy, z najofiarniejszymi społecznie ludźmi z 
inteligencji pracującej. Na nich partia winna 
się przede wszystkim opierać. 

\Vielkim i nieocenionym dorobkiem nasze
go Plenum jest to, że wytknęło ono jasno dro 
gę rozwoju wsi polskiej, że wysunęło plan po 
mocy państwowej najbardziej upośledzonym, 
ale najlicz.niejszym w swej masie gospodar
stwom ma,ło.rol:neg-0 i średniornłnego oehłop
stwa. 

Aby zwalczać coraz skuteczniej oddziedzi
czone jeszcze z poprzedn.ieg-0 O·kresu upośle
dzenie mas pracujących - trzeba bliżej i kon 
kretniej wnikać w codz.ienne troski robotnika 
i jego rodziny, trzeba >vykrywać żródła jego 
bolączek i w bliskim, codziennym obc-0wan;u 
z nim ustalać jego potrzeby i zainteresowania. 

Partia musi n ieustannie podnosić wyżej 
świadomość mas robotniczych, :ich .poczucie 
odpowiedzialności jako bt1downiczycb i twór 
ców nowej Polski Ludowej. Tylko w ten spo 
sób można wzmacniać oddziaływanie klasy ro 
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botniczej na szerokie warstwy ludu pracują- WKP(b) w walce wyzwoleńczej człowieka, W 
cegu, przede wszystkim na podstawowe war- walce o postęp świ ata, w walce o llliepodle• 
stwy chłopów pracujących . głość i suwerenność wszystkich narodów, 

Uaktywnianie i podnoszenie roli związków w walce o niepodległość i suwerenność Pol· 
zawodowych i Rad Zakładowych je,s.t niezbą- ski. • 
dnym warunkiem dalszego rozwijama i wzma Dlatego też nie powinniśmy ani na chwilą 
cniania ogólnej ak>tywności klasy robotniczej. ustawać w umacnianiu w szeregach n<cszej 
Tylko w ten sposób możn~ podnosić i wzmac partii - poczucia wi ęzi międzynarodowej, W 

niać kierownicźą rolę mas pracujących w na wychowaniu na.szych kadr w duchu wierna• 
szym państwie. ści dla rewolucyjnych zasad inter"nacjonali.%· 

Nasze dotychczasowe osiągnięcia stały słę mu. 
możliwe jedynie dZ'ięki nowej drodze i no- TOWARZYSZE! 
wym formom ustroj-0wym Polski Ludowej. UMACNIAJĄC SWĄ ŁĄCZNOSC Z MASA 
Wynik ten możemy szybko pomnożyć przez MI PRACUJĄCYMI, WNIKAJĄC W ICH 
dalszą mobilizację wszystkich sil patriotycz- CODZIENNE TROSKI I POTRZFBY, 
nych, tk:tóre wzmocniły się, zahartQwały WYKARCZOWUJĄC WYTRW AiLE Z NA-
wśród ludu pracu.jącego Polski, w najtrudniej SZEGO ŻYCIA POZOSTAŁOSCI KRZYWDY 
szym, wymagającym największego hart'\l i o- UPOSLEDZENIA CZŁOWIEKA, 
fiarnQści, okresie walki narodowo - wyzwo· WZMACNIAJĄC SOJUSZ ROBOTNICW 
.leńczej i następnym, równie trudnym pierw- CHŁOPSKI NA PLATFORMIE WALKI O PO 
szym okresie po wyzwoleniu. STĘP WSI, O POMOC BIEDNEMU I SRED· 

S.zybkie tempo mQbilizacji mas dla twór- NIOROLNEMU CHŁOPSTWU, 
czej pracy w budowaniu .i umacni11J!liu nowe- POGtĘBIAJĄC CHARAKTER LUDOWO ': 
go ustroju demokratyczno - ludowego za- DEMOKRATYCZNY NASZEGO PAŃSTWA i 
Je!ly od r;;kutec.znego przezwycię.żani'a przez UMACNIAJĄC SOCJALISTYCZNE PODSTA· 
part.ię oporów, wynikających z obcych wpły WY NASZEJ GOSPODARKI NARODOWEJ, 
wów ideologkznych. WYCHOWUJĄC PARTIE MASY PRACU· 

R-0zwój wypadków w świe<:ie, szczególnie JĄCE W DUCHU WIERNO~I DU PROGRA· 
w świetle doświadczeń ostatniego roku - MU NASZEJ PARTII I STRZEGĄC CZUJNiE 
wskaz.uje na konieczność wzmacniania ogól- JEJ CZYSTOSCI IDEOLOGICZNEJ- WZMAC 
nej więzi solidarności i współpracy pokojo- NIAJĄC WIĘŻ INTERNACJONALISTYCZNĄ 
wej wszystkich sił postępowych,.. demokraty- Z ZSRR I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDO· 
cznych i antyimperialis•tycz.nych, w szczegół· WEJ ORAZ POSTĘPOWYMI SIŁAMI SWIA· 
naści zaś rewolucyjnego mchu robotniczego. TA, 

Kochamy swoją ziemię ojczystą i swój na- KROCZĄC SMIAŁO POD SZTANDAREM 
ród, głęboko przywiązani jesteśmy do dorob MARKSIZMU - LENINIZMU NA CZELE POL· 
ku kulturalnego i najszlachetniejszych trady- .sKIGH MAS PRACUJĄCYCH PARTIA 
cji hist-0rii naszego natodu, umiłowanie nasze NASZA, JAKO .PODST A WIOWA SIŁA 

go narodu będzie w nas tym większe, im bar- PRZYSZŁEJ, ZJEDNOCZONEJ PARTI1', WY• 
dziej będzie się wiązało z poczuciem soltdar PEŁNI GODNIE I ZWYCIĘ.5KO SWE HISTO· 
naści z silami demokratycznymi i antyimpe- RYCZNE ZADANIA. 
riał istycznymi świata. TOWARZYSZE! 

Wielkie znaczenie i bezcenny dorobek ide- PRZEKAŻCIE CAŁEJ PARTII, A PRZEZ 
alogiczny obecnego Plenum polerra równ i eż NIĄ MASOM PRACUJĄCYM WIELKIE DO· 
na tym, że wska.zując pantii na zadania walki SWIA.OCZENIA I DOROBEK OSTATNIEGO 
z niebez.pieczeństwem odchylenia pra.wicowe- PLENUM KC. ŻYCZĘ WAM SERDECZNIB 
g-0 i nacjonalistycznego, umocniło w partii NAJPOMYSLNIEJSZYCH WYNIKÓW W WY 
świadomość wielkiej ;przodującej ;roli ZSRR i PEŁNIANIU TEGO ZADANIA. 

tow. Wł. Gomułki-Wieslawa 
Towarzysze! kto rhciałhy wkraczać na zgubną drogę jugosło· socjalizmu i to jest decydujące dla oceny tej par• 

W referacie s" oim Fekretarz generalny partii "iańskich odszrzepieńców. tii. 
tow. Bierut przeds awił nam wiernie obraz sytu· Z kryzysu, jaki miał miejsce w Biurze Polit:ycz· Ja natomia•t w SW)m referacie na Plenum 
acji, jaka wytworzyła się w kierownictwie par: nym, partia nasza wychodzi wzmocniona, hardziej czer.wcowym pod szedłem do oceny SDKP i L od 
tii w ostatnim okresie czasu i trwała aż do ostat-1 ry·arta i lepiej uzbrojona w niezwyciężony orężo I strony jej b~ędó:V w stosunku do walki n?rodowo 
niego Plenum Komitetu Centralnego. ideologii marksistowsko • leninowskiej. - wyzwolenczeJ, co oznaczało zamazarue praw• 
' Kr d k' · · „ 1 I . h bł d. k • ł . ł . dziwego, rewolucyjnego oblicza tej partii. 

yzys, zro zony w 1erow1uctw1e partu na t e stola mo1c ę ow, tore z ozy y się na za· W C • • Pl 
'd 1 · h · k. ł · d . · · · h · · · re eracie sw01m, na czerwcowym enum, 

1·oziuc i eo og1cznyc , Ja ie powsta y rmę zy 1btmeme me ezp1eczenstwa prawicowo • nacjona· d dł , . . . ł . d d . . 
B. p 1· 1 · dl · · · 1. d h 1 · . . · ł po sze em rowmcz mes uszme o zaga mema 

mnę a mrem o 1tycznym, na ezy a mme JUZ 1stycznego o c y ema w naszeJ panu, zosta a d . ł 1 , . K . . p „ p 
1 

k' 
. . . , . . „ „ . P K oceny zia a nosc1 omumstyczneJ arn o s i, 

dz1siaJ do przeszłosc1. Komitet Centralny partu wyłuszczona w rezoluci1 ostatmego lenum O· 'l , . . ł . .ł .. 
. . . . . . . . . l a w szczego nosc1 mes uszme ocem em JeJ stosu· 

słuszme stwierdził, ze stanowisko, 3akie zaimo· 1mtctu Centra nego. k d · dl ł · · p I ki 
. . . ne o mepo eg osci o s . 

wałem w podstawowych zaga.dmcnrn.ch. politycz· Odchylenie to znalazło przede wszystkim wyraz KPP mimo ciążących na niej błędach i nie-
nych było fałsHwe, antymarksistowskie i stwarz~· w moim referacie na czerwcowym Plenum Komi· przezwyciężeniu tych biędów do końca, była. 
Io niebezpieczeństwo prawicowego i nacjonah· telu Centralnego, który zawierał fałszywą i anty· wówczas jedyną, partią, w Polsce, która łączyła 
stycznego odchylenia w partii. leninowską ocenę przeszłości polskiego ruchu nierozerwalnie walkę w obronie niepodległości 

Niebezpieczeństwo to zostało zlikwidowane w robotniczego. Polski. z Y1~lką o wyzwolenie społeczne klasy 

ki N Pl Z d · · d ł ś • h b robotmczeJ 1 mas pracujących. 
· erownictwie naszej partii. a ostatnim enum . aga mema, otycz~ce przesz o Cl ruc u. ro ot zasadniczo falszy,vie i urr tnie r--·-·• .. , 

Komitetu Centralnego wykute zostało twarde i jed niczego w ~ol~ce rna3ą ogromne znaczeme dla nież przeszłość PPS i jej koncepcje niepodle. 
no lite stanowisko całego kierownictwa naszej par kształtowama ideowego oblicza tego ruchu w głościowe w okresie rozbiorowym. 
tii, wytknięta została zgodnie i jednomyślnie li- chwili obecnej. Istota mej błędnej oceny sprowadziła się do 
nia polityczna partii. Fałszywa ocena przeszłości pociąga za sobą stwierdzenia, zawartego w referacie na czerw-

J~śli dzisiaj stawiamy te sprawy przed wami nietylko wypaczenie historii, lecz także stwarza cowy~ Plenum, że „w s.prawie . niepodle~łości 
niebezpieczeństwo sprowadzenia partii na manow Pols~~ PPS ":'Ykazała wiele. reahzmu pohtYC;Z-

i przed całą partię, to nie tylko dlatego, że Ko- . l 
1 

. , . . , . . l • • nego oraz, ze „walka o mepodległość nalezy 
mitet Cen.tralny partii W"ciRgnRł słu?zne wnioski ce H eo og1czne w terazmeJszosc1 l na przysz osc. d . ęk h t d . . PPS k" . „ , „ „ p •· . .1 d , . d , ! . . o p1 nyc ra yci1 ., ,ore wuuusmy 
organizacyjne w stosunku do mnie i innych to· arlla czerpie swą si ę z 08wia czen przesz osci. złożyć u podsta..,.L.jednoczonej Partii''. 
warzyszy za popełnióne błędy, lecz przede wszy. Uczy się na błędach swoich poprzedników, przy· Twierdzenia te są niesłuszne dlatego, że 
btkim dlatego, aby istotę tych błędów uświado- swaja sobie ich dobre tradycje i kieruje się nimi koncepcja niepodległościowa PPS, oparta była. 
mić całej partii i przez to samo zahartować jej w swojej działalności. na współdziałaniu PPS z dwoma zaborcami, 

Polska Partia Robotnicza, reprezentuje polski tj. Austrią i N iemcami, w walce z trzecim za. 
szeregi, uoclpornić je przed naciskiem obcej ideo- b t · k R · p 1 k d k- > · 

rewolucyjny ruch robotniczy, ma swoich poprzed orcą, ~·- c~rs ą OSJą. 0 8 . a o zys ... a me-
lf.łgii. , I 

Na błędach jednostek należy uczyć 
wszystkich jej członków. 

. , . . . . . . podległosc me na skutek zwycięstwa wojennego 
całą partię, mkow w .~om~mstyczneJ Par~u Polski, ':' So~Jal- ednego z zaborców, lecz dzięki obaleniu cara-

demokraCJl Krolestwa Polskiego Litwy 1 w tu przez rewolucję rosyjską. 

Błędy poszczególnych towarzyszy. rozeznane i 
usunięte w porę, stają się odskocznią d)a zbudo· 
wania siły i jednolitości partii. Świadomość hłę· 

dów popełnio~ych przezemnie i dęzenie do 
wzmocnienia pai'tii nakazuje mi dokonanie samo 
krytycznej oceny swego stanowiska zajmowane
go tak w podstawowych zagadnieniach aktualnej 
pc.lityki na'Szej partii, jak i w sprawach tradycyj 
polskiego ruchu rohotniczego. 

I jeszcze jedno pragnę na wstępie podkreślić. 

Wewnętrzny i zewnętrzn"' wróg klasowy łaprzy. 

v. ie czyha nr osłabienie siły naszej partii, na roz 
hicie spoistości jej -szeregów na poderwanie zau· 
fania klasy robotniczej i mas pracujQcych do kie· 
rcwnict:wa naszej partii. 

Dla tych celów wykorzystuje on każdę okazję. 

Stara się wbić klin w każdą najmniejszą bodaj 
szczelinę, którQ dostrzeże w szeregach nasze.i par
tii, a zwłaszcza w jej trzonie kierowniczym. 
Przykładem _tegą jest fala złośliwych i perfid

nych plotek, które rozpuściła szeptana propagan· 
da reakcji w kraju i reakcyjna prasa zagranicz· 
na wokół mojej osoby, ale daremne i bezowocne 
są. wytiiłki i próby wszystkich reakcjonistów. 

Jedności szeregów naszej partii nie potrafię oni 
nadwyrężyć. Nie znajdą w naszej partii nikogo, 

„Proletariacie". PPS nie budowała swej koncepcji niepodle. 
Chociaż partia nasza nie jest prostym przedłu- głościowej n.a wspólodziałaniu :rewolucyjnych sił 

żeniem tamtych partii, to jednak reprezentuje ten polskiej klasy robotniczej z rewolucyjnymi si
sam ruch rewolucyjny, tę samą ideę rewolucyjne- la.mi klasy robotniczej państw zaborczych, a w 
go socjalizmu, która przewodziła naszym poprzed szczególności z ruchem .rewolucyjnym w Rosji, 
nikom. ~tóry był na.silniejszy, nie związała walki na-

rodowo - wyzwoleńczej z walką o społeczne wy 
Na dorobek ideowy naszej partii złożyła się ca· zwalenie mas pracujących. 

ła historia międzynarodowego ruchu robotnicze, Postawiła ona natomiast na wojnę imperia.
go, złożyły się doświadczenia wszystkich rewolu- listyczną, związując się z imperializmem au
cy jnych i marksistowskich partyj robotniczych, striacko - niemieckim. 
działajęrych w Polsce w przeszłości, Nie można Jej koncepcja niepodległościowa nie mogła 
więc odrywać naEzej partii od jej poprzedników być realistyczna, gdyż zbankrutowała. Jedno-

cząc szeregi polskiej klasy_ robotniczej i budu
od KPP i SDKP i L, które organizowały i prze· jąc Zjednoczoną Partię Robotniczą nie możemy 
wodziły temu samemu ruchowi robotniczemu, więc kłaść u jej podstaw nacjonalistycznych 
stawiały przed sobą te same podstawowe cele, co tradycyj PPS, zawartych w jej koncepcji nie-
Polska Partia Robotnicza. podległościowej. 

W swoim referacie na Plenum czerwcowym, o· Należy natomiast nawiązywać do tradycyj 
mawiajęc zagadnienie tradycyj ruchu robotnicze· lewicowego nurtu w PPS i do bohaterskiej 
go w Polsce w zwię;;ku z akcją zjednoczenia, walki mas pepesowskich o narodowe i społecz-

ne wyzwolenie. 
PPR i PPS w jedną partię klasy robotniczej, wy- PPS reprezentowała w polskim ruchu robot. 
prowadziłem takie wnioski, które oznaczały fak- niczym nacjpnalistyczny i reformistyczny kie
tycznie oderwanie PPR od jej poprzedników runek. Ocena PPS, zawarta ·w moim czerwco
i faktyczne oderwanie PPR od Ieninow~kich tra- wym referacie, dowodzi, że przedstawiając sta 
dycji w międzynarodowym ruchu robotniczym. nowisko PPS i SDKP i L W sprawie niepo-

Zawarta w tym referacie octna SDKP i L i KPP dległości Polski ująłem je z prawicowo • pepe
jest niesłuszna i fałszywa. SDKP i L, mimo wszy- sowskiego punktu widzenia. 

stkich swych błedów. była nartia rewolucyjnego /Dalszy cia.a na str. 6-ef)_ 



'· 

, 

Przemówie.nie tow . . Wł~ Gomułki-Wiesław 
(Dokończenie ze str. 5-ej) 

Oznaczało to zejście na płaszczyzn~ podtrzy
mywania nacjonalistyczno • burżuazyjnych i re 
:formistycznych tradycyj PPS 1 przenoszenia. 
ich w szeregi naszej partii. 

Mój referat na czerwcowym Plenum KC 
stwarzał niebezpieczeństwo prawicowo - 111a
cjonali.styc.znego odchylenia w partii. Niebez 
pieczeństwu temu za:pobiegło Biuro Politycz
ne i Komitet Centr.al.ny pa.rtii. Słuszna oce
na ~radycji polskiego ruchu robotniczego 
wyprowadzona .zo6tała przez lipcowe Plenum 
Komitetu Centralnego. 

Z błEi(iną oceną tradycji PPS łączyła się 
6prawa 111iesłusznego podejścia do Spo60bu 
realizacji Zjednoczenia PPR i .PPS w je<iną 
partię robotniczą, łączyło 6ię spełzanie na pła 
&czyznę ilrnmp.romisu ideologicznego w akcji 
~jednoczeniowej. · 

Podobne wahania ujawnily się u mnie w 
końcowym okresie okupacji, co wyraziło się 
w błędnych tendencjach montowania szero
kiego frontu narodowego za cen~ zniekształ
cenia koncepcji Krajowej Rady Narodowej. 

Ni€Słuszne i błędne stanowisko zająłem ró· 
wnież wobec zagadnienia przebudowy stosun 
ików produkcyjnych na wsi i kształtowania 
kh ro.zwoju .zgodnie z żywotnymi interesami 
pod6tawowej masy ludności wiejskiej. Stano 
wisko to :z.nalazło swój wyraz w negatywnym 
ustosun:kowaniu się do tej części re.zol'l!cji 
Biura Informa<i'jneg-0 oś=u Jromunistycznych 
i robotnk.zych partii, która omawia programo 
we zagadnienie przebudowy rolnictwa, w czym 
wykazało się moje błędne podejście do tej 
sprawy. 

·Polska Ludowa .zlikwidowała wiele krzywd, 
. wiele niesprawiedliwości społecznej, jakiej do 

wawa.I !każdy człowiek pracy w wa.runkach 
lkapitalistyczno • obszarniczego ustroju Polski 
przedwrześniowej .. Przez unarodowienie wiel· 
kiego i średniego przemysłu ora.z przepr()j'la 
dzenie Reformy Rolnej zniesiona z.os·tała wiei 
kok<rpitali6tycz.na i obszarnicza warstwa wy
zyskiwaczy. Te dwi·e wielkie i zasadnicze 
;reformy społeczne przeprowadzone przez Rząd 
Polski L'lldowej nie zlikwidowały jednak cal· 
kowicie wyzysku człowieka przez człowieka, 
nie zlikwidowały wszystikich ek6pl-0atatorów 
tak w mieś.cie, jak i na wsi. Chłop wy.rwany 
ze sz:ponów wy.zysku obszarniczego !któremu 
Polska Ludowa -0ddala ziemię ob!Sze,rniczą i po 
niemiecką, polepszył 6Wój byt, •uwolnił 6.ię .z 
jarzma obszarniczego. Likwidacja o.bszarni· 
ków nie oznaczała jednak zniesien.ia w ogóle 
wyz.yeku pracujących mas chłopskich. Na wsi 
powstała druga po obs.zar.niczej i w.ielekro.ć 
liczniejsza od tej ostatniej warstwa wyzysk1-
waczy - wars-twa bogatych chłopów, wyzy
skująca w :róinorodny posób masy biedoty 
wiejskiej. Na przestrzeni ostatnich lat war· 
6twa ta wykorzystując istniejące jeszcze do 
niedawna trudności aprow.i2a<:yjne w k.raju, 
wzmocnila się ekonomicznie, pomnożyła swój 
majątek kosztem eksploa·tacji 'Siły najemnej, 
spekulacji i zagarnięcia p<lwainej części do· 
chodu narodowego, powstałego z cudzej pra· 
cy. W war•UTukach Polski Ludowej, kiedy wła 
dzę w kraju spraw.u.je rząd, reprezentujący in 
iteresy pracujących mas narodu, zaistniało ta
kie, na pozór paradoksalne zjawisko, że war
stwa ek-sploatatorów :nie tylko n ie sła.b!a, 
lecz zaczęła slę wzmacniać, wyzysk c.złow1e
lk:a przez człowieka zaczął na wsi pzrybłerać 
na sile. 

Zjawie.ko to jest na pozór paradoksalne. W 
rzeczywistości jest ono naturalne w warun· 
ik.ach, kiedy klasa eks,ploatatorów nie :wstała 
zlikwidowana całkowicie, kiedy obok produ· 
ikcji spółdzielaej i państwG·W2j istnłeje jesz
cze sektor kapitalistyczny, a sekior taki do 
iktóre.g-0 1należy również bogacz wiej'ski, n.ie 
został przecież u nas zlikwidowany. . 

Całkowite zniesienie wyzys.k.u człowieka 
przaz człowieka może mieć miejg.ce tylko w 
ustroju socjalistycznym. 

Oznacza to, że 50cjaliz.mu nie można zbucio 
wać, budu iąc go tylko w · eście, że dla :zibu· 
dowania u~troju socjalistycznego musi się prze 
prowadzić przebudowę iSt.osunk:ów proriłukcyj
nyoh tak w mieśc.i!i, jak i na wsi. 

P.aTtia nruiza„ która była glównym moto
-rem wszystkich przemian społecznych, doko
na.nyoh dotycbcz-as w Polsce, wypisała na 
swy-08 sztandairacll hasło w.alki o socjalizm. 
Lecz hasło to nie ,znajd-QW.a.ło sko'nkretywwa 
nego wyrazu programowego. szczególnie je
śli }dzie o prograim przebud.owy stosunków 
prooukcyjnyck na wsi. Hasło socjalizmu bez 
wskazania dróg, któr~ J>NIWa.dzą do jego re 
alizacji tak w mieście jak i na wsi, musiało 
~wisnąć w po"11ietrzu, musiało bl'.~ hasłem ab 
stra.kcy;nym. Dopóki ?inajdowałłsmy się w 
olr..iresie likwidowania wielkich i średnich ka 
pitaI~tów oraz obszarników, dopó'ki toozyiiś 
my ostrą walkę o ustabilizowanie Wlladzy Iu 
dowej, pokonując podziemie !'0akcy~nll. opór 
band faszySt«>W~~ch, Dopeki nie zośtaily zało 
żone trwale fundamenty demokraeji IudOwej 
- dopóty brak progr.amowel konkretyzacji 
hasla. socjalizmu, niesprecyzowanie dróg p110 
wadzących de ustroju soc:fa.listycz!rego, nie 
powG"dowało zniekształcenia linii p.olitycz.n~j 
pat1ii, nie przynosiło poważniejszyeb ~1-
tbnięć w praktyc7mej, eod~iennej ~lalno
ści J)artii. Niebezpieczeństwo ta.kie zaistniało 
dopiero na nowym eta.pie rozwoju historycz
nego Polski. W ten nowy etap wkroczyliśmy 
po ustabiUzawaniu pÓdstaw Demokracji Lu
dowej, po rozbic~u ujerwszej linii frontu wro 
ga 'klasowego. Stanęło wówczas przed kiero
wnictwem partH pyta.nie, co I jak należy ro 
b,ć, aby maszerować dalej naprzód KU socja 
thmowi. Na to konretne pyta.nie na-leZilło 
dać konkretną odpowiedź. Obowiązek 'ten clą 
b1 wówczas iJ,rzećle wszystkim na mnie. 

A Ja tej odpowiedzi dać nie umiałem. a powanej eksploatacji cudzej ;pracy, to nfeu- gdyby nie r.zy.;talo w porę zlikwidowane przez 
równocześnie nie zgadzałem się z tymi, chronnie musiałby nastąpić szybki rozwój ka- kierownictwo partii. Nacjonalizm przywód· 
którzy na io pytanie potrafili słusznie odpo pitali.z:mu. W tych warunkach nie byłoby mo- ców jugo:t1owiańskiej IPa·rtii. doprowadził ję 
wiedzieć. Musiał więe za.istnieć kryzys w wy o marszu ku socjalizmowł, ku całkowite- do całkowitej izolacji od międzynarodowego 
Biurze Politycznym Partii. Między mną a I mu zniesieniu wyzysku człowieka przez czlo ruchu robotniczego, wyrwał Jugosławię z je· 
Biurem powstały różnice o głębokim Ideolo- wieka, lee.z na odwrót rnzwój stosunków spo- dnolitego frontu krajów Demokracji Ludowej 
glcznym charakterze, łecznych musiałby przybierać ·proces wstecz· i Związku Radzieckiego i po równi pochylej 

Newy etap w rozwoju hisiorycznym Pol- ny'. .rozwijałby 6ię !PO linii powrot? ku kap~- spycha ją w objęcia imperializmu. Żaden kraj 
ski wymagał, aby przede wszystkim odpowie tail.J6tyc~ym st-OSun.ko~ produkcyjnym: Nie Demokracji Ludowej .nie może bowiem zabez
dzieć na pytanie, jak zwalczyć wyzysk i eks wysuv.:ając ~onkretnej per-spektywy ; kon· pieczyć swej :niepodległości i suwerenności, 
ploatacJę bogae7.a wiejskiego, jak wprowa- kretne) drogi dla )>rz~budo·"'.'Y 6tosunko':" pro nie może się rozwijać i maszerować do socja· 
dzić wieś na drogę gospoda.rkł socjalistycznej dukcyjnych .na W61, me s'1~ją na.. grunc1.e so· lizmu bez \jak najściślejszej współpracy ze 
Bez słusznej odpowiedzi na to pytanie nie CJlll!Elty<;.znej 1Pr.~~dowy mdywłd.ualnej go· Zwi ązkiem Radzieckim. 
może być bowiem mewy 

0 
marszu nCIJ)rzód, spodarlu ~ł?psJci~j na gospodarkę a:espoł?: U podstaw wszyst:kich moich błędów leżało 

0 
zbudowaniu socjalizmu Pols e Od wą, nasta~1a.Ją<: się. na automaty<;zny ro~oj niezrozumienie · h;totnej ideologicznej treści 

wiedź n t ta i w • c • po- Demokraq1 Ludowe] bez .zaostrzema walki kla stosunków między krajami Demokracji Ludo· 
a 0 PY n e mogla byc tylko jedna, sowej, musi się z konieczności stanąć na gru.:n wej a Związkiem Radzieckim, niezrozumienie 

i~ J_est tak11r jaką dało Biuro ~formacyjne cie odradzania gospodarki kapitalistycznej. przodującej roli v\TKP(b) w międzynarodowym 
osmtu komunisty~ych i robotmezych par- Stanowi6lco z.a.jęte prze.ze mnie wobec tej froncie walki przeciwko imperializmowi. 
tyj w swej rez~lucJ1 powziętej w związku. ze części rezolucji Biura Informacyjnego, któ.ra To niez.rozumienie zaciążyło na moich waha 
spra.wą Komumstyeznej Partii Jugosławii. omawia jpeiI6pelctywę uspołecn.zienia gospodar niach w 6prawie jugosłowiańskiej. 

To zasadnicze programowe stanowisko Biu- ki wiejskiej n:e mogło również nie zagrażać C.zerpan.ie z doświadczeń WKP(b. ), ugrunto· 
ra Informa<:yjnego w sprawie przebudowy sto naszej' partii 6kostnieniem, wypaczeniem j'ej· • nk · wanie najbardziej braterski<:h st,osu11kow !Z 
su ow produkcyjny.eh ,j likwidacji kl&Sy wy· ipod'51taw jdeo1ogiczncvh, ziłltarcie.m je.j mar- WKP(b) i 2 innymi partiami komunistycznymi 
zys.kiwa.czy na wsi otwarło jasną perspekty- ksistowsko • leninowskiego oblicza. · stanowi konieczny wa·runek obrony suwerert· 
wę przed komunistycznymi i robotniczymi Jeśliby Partia .nas.za nie posiadała jasnej naści narodowej i zwycięs·kiego marszu do 
partiami krajów Demok·rn.cji Ludowej, w tej , perspektywy da:ls:z;ej przebudowy stos1ll1lków socjalizmu. 
liczbie i ptzed Polską Partią Robotniczą. Brak produkcyjnych na wsi, jeśliby uważała, że Wracając do 6wyi:h organizacji partyjnych 
takiej !Perspektywy, brak jasnego programu p.rze.z wywłaszczenie obnarniików i Reformę 
wiejskiego uniemożliwiał bowiem dalszy Rolną przebudowa ta.została za.kończona, to w powiedzde towarzysze wszys~kim członkom 

·,., dr d b partii, że popełniłem w swej pracy sżereg błę 
marsz naprzo•J po o ze udowania socjaliz· konsekwencji takiego .s.tanowiskamusiałabysię 
mu w ~olsce :i w innych kraja.eh Demokracji stoczyć na poz'Ycję rewizjonizmu i socjal-de- dów. Błędy te jednak uświadomiłem 6obie 
Ludowej. mokratyz:mu. Niebezpieczeństwu t€mu za- pod wpływem ostrej krytyki towarzyszy, pod· 

Nie mogąc wskazać innej skutecznej drogi pobiegły uchwały lipcowego li sierpniowego dałem je gruntownej samokrytyce na Plenum 
dla osiągnięcia tego celu i nie zgadzając się Plenum Komi-tetu Centralnego Partii. Komitetu Centralnego i jako wierny członek 

d 
.1. B Polskiej Partii !Robotn~cz.ej realiwwać ~'idę 

z rogą WC>.l\.a.zan.ą przez iuro Informacyjne, Przebudowa stosunków produkcyjnych na 
stanąłem faktycznie na grun<:ie automatycz- wsi w duchu gospodarki uspołecznionej nie jej linię polityczną. 
nego żywiolowe90 rozwoju stO'S<unków na wsi może być dokonana be.z ostrej iklasowej wal- Pow'edzcie wszystkim członkom, aby jak 
.i w ogóle Demokracji Ludowej w Połsce. Po- ki z wyzyskiwaczami ikapitali-siycznym:i, z boga oka w głowie strzegli jedno&ci partii, gd~ 
zycja talka była .z grnntu fałszywa, kryła w oo czami wiejskimi. Wa1ka ta będ.tie trudna, cię jedność partii stanowi główny element jej eii· 
bie wiele niebe.zpieczeńistw tak dla par.W, jak żka i długotrwała. Nie ma jednak i:nnych ły i podstawowy warunek wykonania zadań na 
w ogóle dla dalszego ik>Ształtowania się rozwo środków dla tigraniczenia i stopniowego lik- ikreślonych przez KomHet Centralny. 
ju stosunków 6połeez.nych w Polsce. wid-Owania wa!6twy wyzyskiwaczy na wsi, W kiero·wnictwie partii, a zwłaszcza na po· 

Dlaczego pozycja zajęta p.rz.eze mnie była dla poprawienia bytu milionowych rzesz bie- slerunku sekretarza generalnego Partii znaj· 
fałszywa, antymarksistowska i jakie niebez- doty wi-ejuiej, dla wprowadzenia wsi na dro- dować si·ę muszą ludzie silni bez .najmniej· 
pieczeństwa w sobie kryla? gę socjalistycznej przebudowy. szych wahań id_eologicznych. Partia · nasza jest 

•utomatycroy rnzwój Demokra<:ji Ludowej Hasło uspołeczniania Q-06podarki chłopskiej partią 'walki, a w wake nie moima zwyciężać, 
nie może oz.nac.za.ć nic innego, jak wzmocnie· jest hasłem programowym. Be.z takiego hasła jeśli waha się przywódca. Takie wahania wy· 
nie ekonomicznie i rozwój pozostałych partia 111ie mogłaby ik.roczyć po słusznej dro- stąpiły u mnie, .i spowodowały moje błędy, 
jeszcze u nas warstw kapitalils·tycznycl!, a w dze. Lec.z haseł ;programowych nie realizuje się Nie waha·łem się nigdy, gdy szło o rozgro· 
pierwszym rzędzie warstwy bogaczy ' wiej- z dziś na .jutro. Potrze.ba lat, nie raz długich. mienie klasy kapitalistów, obszarników i spe
skich. Róinymi środka.mi adminrstracyj.nymi n1m się osiągnie to, co partia nakreślila w kulanlów, kiedy szło o walkę z bandami, pod 
.rząd może wprawdzie hamować .rozwój tych swoim programie. ziemiem reakcyjnym. A zawahałem się, towa
wa;r-sitw, ograniczyć uprawianą przez nich eks- Odpowiedź na pytanie, w jaki 6posób partia rzysze, kiedy partia :nasza i;.tanęła w obliczu 
ploatację cudzej pracy, lecz nie może temu ;nas.za zamierza realizować wa1kę o ogranie.ze zaostrzonej walki klasowej, kiedy rozwój hi· 
całkowicie zapobiec. Dopóki warstwy te mają nie wyzysku biednego chło,p&twa przez boga· storycznv wprowadza Polskę na nowy etap, 
możność eksploatacji człowieka pracy i prze· czy wiejskich oraz przebudowę gospodarczą etap walki z p<lzostałymi wyzye.kiwaczami o 
chwytywan~a części .dochodu narodowego z wsi znajdziecie w uchwałach o-statniego Ple· zbudowani ~troju socjalistycznego. 
sektora ;produkcji w;pO<łeczitionej - dopóty num, a zwłaszcza w referacie iow. Minca. W moim stanowisku, towarzysze, przebijała 
będą się rozwijać. Ograniczenie bogacenia się Towa.r.zyszel taka pozycja, jakbym <:hciał fakty<:zn.ie ujść 
cudzym k-0sztem jest szc.zegó1n!e. trudne d~ Re_zolucja przyjf)'a przez . os<tatnie . Plenu:n \przed tą walką, od ik:tórej ujść nie można. 
przeprowadzenia środkami adm1mstrac.yjnym1 Komitetu Centralnego, z ktorą zgoc!iilem się WYCIĄGNIJCIE Z irEGO, TOWARZYSZE, 
w stosunku do wiejskiego wyzyskiwacza, w cale-j rozciągłości, charakteryzuje źródła, z WNIOSKI DLA SIEBIE. UZBRÓJCIE -SIEBIE I 
gdyż sektor produkcji irolnic.zej w Polsce znaj których wypływały moje błędy, stwarzające CAŁĄ PARTIĘ W STALOWĄ WOLĘ ŁAMA· 
duje się w lwiej części w .rę.k.ach !Prywatnych n.iebezpieczeń6two prawicowo - nacjonalisty- NIA WSZYSTKICH PRZESZKÓD I TRUDNO 
producentów. Gdyby więc sekto.r ten poz.osta cmego od.chylenia w pa11tii. Przykład Ju§o- Ser W NASZYM MARSZU NAPRZÓD, W NA 
wić przez dłuż.szy czaJS na to.rach nieskrępowa sławii na}lepiej dowodzi, dokąd to odchylenie SZEJ WALCE, KTÓRA NIE CZEKA W MAR 
nego rozwoju, czyli inaczej mówiąc nieskrę- mQgłoby za.prowadiić naft!\ partię i Pol&kę. SZU DO NOWYCH ZWYCIĘSTW. 
.-1111-llll-l~lll-111-111-1111-111-llll-~ll~I 1111-llll-111-lll-lll-IH-lll 111-111._ll 

Prowokacje konstytuanty .zachodnio-niemieckiej 
Pod protektoratem Anglosasów -reakcjoniści niemieccy szerzą propagandę rewizjonizmu 

MOSKWA PAP. Omawiając obl'ady konsty - znamionowały przemówienia, w których I renów, leżących poza Odrą" 
tuanty zachodnie niemieckiej w Bonn, po- podkreślano „nierozerwalność więzów Ją- Te bezczelne pr0wokacje rozwydrzonyt:h re 

CU,C:Yi:h całe Niemc.Y ed Sary do Wreclawia." wizjonistów niemieckich - konkluduje 
niedziałkowa „Prawda" charakteryzuje je p d " Słowa te nie były ]:'rzypadkowe. Wszyscy „ raw . a - .dostatecz:iie wymownie charak 
jak0 kompetentną realizację polityki r-0z.bi- obecni na sali wiedzieli dosk"Jnale, że jeszcze teryzuJą oblicze polityczne tak zw. rady 
cia Niemiec. Akcja w tym kierunku jest na konferencji poczdams'kiej ustalono grani pa:Iamentarnej V: Bonn. s~. one wy~aźnY?' 
wytrwale prowadzona, jakkolwiek socjal-de f ce Polski i że zgermanizowane w swoim cza swiadectwem celow, . do ktory~h z:i:n:er.zaJą 
mokratyczni wykonawcy rozkazów generała sie miasto Wrocław ma dzisiaj całkowicie mocarstw.a okupacyjne, a m.ian~wic;1e . do 

Clay'a maskują separatystyczną politykę fra 0 1 c a a er z 0 e o ra YCJą 1 „ 

IP 
Isk" h r kt g dni z jeg t d · h". utworz.ema „panstwa zachodruo-ruemieckie-

. . . . . storyczną. . go · 
zesam1 o Jednosci NieI1Uec. ż · · · --------------------e tego rodzaju prowokacyJne oświadcze-

Dziennik podkreśla, że obrady w Bonn, Z·') nia przygot'Jwano zawczasu, świadczy m. in. w kilku wierszach 
stały wykorzystane przez Scqumacherow· fakt, że w przededniu obrad w Bonq, berliń 
ców oraz pozostałych reakcjpmstów niemiec ~ski rzeanik Schumachera Neumann, wysłał Kandydat na prez1denta Stanów Zjedno 
kich dla celów prowokacyjnych wystąpień o na obardy Paula Loebe, dając mu mandat, nych z ramienia p4łfil postępowej Hen• 
charakterze rewizjonistycznym. r który upoważniał do reprezentowania zarów ry Wallace rozpoczął w dniu 29 sierpnia ty 

„Otwarcie bnstytuanty - pisze dziennik I no Berlina jak i, ,,'\'.schodnio-niemieckich te godniową kampanię przedwyborczą. Pierw· 

Radziecka kronika· ku.lturalna 
W chwi.Ii obecnej w A·11meński-ej SRR }ed· 1 ich przed wojną. W szko-ła<:h tych zatrudnfo· 

na szkoła przypada na 1000 mi.esz.kańców. Cy nych jest 50.000 nauczycielii. · 
fra ta jes.t tym ba.rd7Jiej wymowna, ż.e w r. 1920 »« 
a. "."'ięc przed ~st~no~ieniem wł~dzy radz:ie:c· W błeż. ~ku w szkołach Gruzji uozyć liię 
bej w Armenn astmalo zaledw.1e 116 szkol: będzie po.nad 720.000 dzii'€ct czyli 29 razy wię 
a w ~ku 1922 po.nad <:~ery p1ąt~ ludoości oej niż w roku 1914. Gruzja jest obecniie kra
Armen11 było ~~.lf~oo.ta~1. ?~e<:n.H! ainaHab.e jem be.z analfabetów. Na 1.0Q..0- mieszkańców 
ty:zm w Arm~mu JUZ rn.e .16tmeJe; ~a. cele o-s· Gruzjj pr;zypada 230 oc.ząqch filę, jedna szko 
W•1.atowe ~ud.zet Rep?bl~k1 Arm~Il!SkleJ pr:z.e:z.na Ja ś:T'edn-ia pr.zypada na 4.000 mieszk.ańców. 
cza ;rocz.me 300 milioinow ru•bh, • 

·»« Rozporządzeniem Min.hstra Szkolnictwa Wvi 
Dziesięć ekspedycji filmowych Studia Pil· sz,ego p.r.zy Konserwatoriach Muzyc.znycti ·w 

mów Naukowo • Populamycb w Mo'Bkwi·e na więk:S1Lych miastach ZSRR otwarte :ro-st-cmą 
kręca zdjęcia w róinych punktach Związku w nowym roku szkolnym specjalne studia wie 
Rad'li·eokdego dla serij filmów pt. „l>oi:liróżoe p-0 c.zorowe dla kształceni-a utaltmtowamych sa
ZSR.R"'. Pilmy te z.s.znajo.mią widza z przyro- mouków, których wielkie n<esni wyłri11.ły 
.clą, krajobrazem i :życiem ludności .rqżnych ustatnń'e olimpiady ochtJ.tnkzej twórc:xości ar
o.kolie Zwi·ązku Radzleckitego. W roku bieżą· t)"€tycmej ;rorgunizowane .na t~enie całego 
cym ek.s.pedycje udały się na Ural, w gó.ry Al ZSRR. 
•taj5ki.e, nad bir;zegi t7'eki Kamy oraz na daleką • 
półnooe. 

»« 
Ukuńezoo;nu pr:zygutowainoi.<1. do .nowego roku 

sri:łmln~go w i;zkołat:h Bi<1.łorusi. ·w ciągu lat.a 
zbudowainti i od'b.ud'owa.n~ 680 ntiwych sil!k6ł. 
Obecnie Bhiło.nrś lic.zy pOlll!ad 11.700 mol 
ogólnokształcących, ito de.st tvJ.e, .tle potda-Oała 

We w.Erzystkkh Republilk.ach . 7.S:RR p.rzep!o· 
wadz1!ille są olimpiady Twórc.rości Dziecięcej, 
'ma.ją~ l!l·a oeelu wykrycie uotalentowa.nych dzie 
-oi w celu właściwego ich k&Zta.łcenra . Po z,a 
kończe'D'iu olimpiai:l republikufo;ki<:h odbędz,ie 
-się Wszechzwiękowa Olimpi-ati-a. Twwczości 
Dziocięcej w MQ!!lkwie. · 

sze przemówienie wygłosił w stanach Vir· 
ginia i Karolinie północnej przy licznym 
udziale słuchaczy, wśród których znaczny 
procent stanowili M~yni. 
~ jednym z miast Virginii faszyści ame• 

rykańscy usiłowali bezslmtecznie zerwa-O 
zebranie. 

* • * 
Prawicowe pismo tureckie nYeni Sbah", 

które oskarżało USA o narzucanie „ciężkich 
i tragicznych . warunków na :r-urcję", w za 
mian za pomoc marsha1lowską, wyraiając 
rówocwśnie inne gorzkie skargi na nąd tu 
recki i administrację Pła.nu l\larshalla, 
otrzymało od rządu polecenie „zaprzesta
nia krytyk lub za.p~tania . działalności", 

„Yeni Sbah" już kilkakrotnie było zamy 
kane przez rzad za „namawianie do niepo
słuszeństwa w stosunku do wła{lz państWo· 
wych". 

• * • 
Oficer SS, który uwolnił w swoim 

czasie Mussoliniego, Otto Scorzeny, 
przebywa obecnie w Stanach Zjedno· 
czonych, jako konstruktor samolotowy. 
Scorzeny znajduje się na liście :wło~· 
Jdch zbrodniarzy woiennvch. ~. 

• 



Plenum, które k I · ł p •• Michał Szołochow wy aza o si ę artu ~„~,=~::: =..~~1~::..~,. 
Ostatnie plenum K,C PPR przejdzie nie· 

wątpliwie do historii polskiego ruchu ro
botnic-rego jako moment przełomu w roz
woju naszej Partii w walce jej z obcymi 
naleciałościami. Smiałość i odwaga, z jaką 

dowej ku socjalizmowi, o dalsz~ natarcie I się zawahali, o slu~ności linii P8;~jnej. chow, zamieścił na łamach „L1teraturnej na elementy kapitalistyczne. Pokazało wrogom klasy robotnlezeJ, ze me Gazety" artykuł 0 Kongresie wrocławskim, 
I t ł , . . . kt' t mają co liczyć na rozdźwięki w naszyc_h sze w którym pisze m. in.: „Opinia światowa nie w ym w asme momenme me o:-zy o h ......,. · b „ 

ki 
· t t · · regac pa. „.onyc • doceniała być może ogromnych sil rosnące-n:arzy_sze z erowmc wa . ~r -~~nego uJa~- Ob d Plenum wvkazał nam jakim po ruli medopuszczalną chWieJnosc tendencje . ra Y . · • Y 1• • go stale protestu przeciwk:> imperializmowi Partia. nasza ujawniła i poddała krytyce 

odchylenie prawicowe i nacjonalistyczne, 
które 7AIZI18CZyło się w poglądach · niektó
fYCh towarzyszy z kierownictwa partyjll,e· 

go, w poglądach jej S~kretarza Generalne· 
go, świadczą o tym że żadne względy nie 
mogą 1101ystrzymać naszej Partii, gdy cho· 
dzi o obronę jej właściwej linii politycznej, 
o utrzymanie jedynie słusznej drogi, wio
dącej do socjalizmu. Gdy 7.aehodzi koniecz
ność poprowadzenia akcji w obronie czys
tości ideologicznej naszych szeregów, w o
bronie marksistowsko • leninowskiego obli· 
cza Partii. 

. • . ' . • tęzn;ym oręzem .w walce o słuszną mię po· ś K f\o wtrz:vmama się w połowie drogi, me u- l"t • t dl p rti· kr ·t„ka •1 samok..v i podżegaczom wojennym. wiatowy on-, . ·' . • b" . lk kl • 1 yczną Jes a a 1 J .., •J • lk' S\VIauannaJąc so 1~ ze wa a asowa me t 1 . . k b d J. st 0 pomocna ..., wy- gres Intelektualistów wykazał jak w1e ie . ta . . • . "d . . l y {a l Ja ar zo e na n uznaJe s warna w mieJSCU, ze I zie się a· to . d , kt' i ść mGgły tvl są te siły. Być może, reakcjoniści na całym b 'd lb st pros wamu rog, ore " e J o naprzo a o w cez. ko na mrmowce. • świecie będą starali się przemilczeć znacze-
Partia nasza zareagowała w por~. Ostat- To właśnie krytyka i samokrytyka spra· nie Kongresu wrocławskiego, jednakże na-nie Plenum dokonując ostrej krytyki błęd wiła, że tow. Wiesław zrozumiał błędność rody dowiedzą się ":> jego wynikach. Siły nych tendencji, przezwyciężyło je w kie· Sl<vych koncepcji i że Partia wyszła z ob- skrystalizowały się. Walka o pokój i kulturę rownictwie partyjnym. Wykazało ono jed- rad tych_ wzmn::ruonn, pro~adzona przez 

1 

trwa. Po naszej stronie znoa.jdują się ludy uomyś!ną postawę I\.omitetu Centralnego. zwarte luerowmctwo, na ktorego czele sta- całego świata. Przeciwko nam marionetki Potrafiło przekonać towarzyszy, którzy nął tow. Bolesław Bierut. kapitalizmu. Przyszłość należy do nas". ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

PlłASV 
Co więcej, publiczne ujawnienie odchy

lenia prawicowego świadczy o sile i pręż
ności nas:.pj Partii. Tylko bowiem silna 
partia., partia złączona tysiącem nici z kla
są robotniczą i mająca szerolde oparci'
wśród mas pracujących, może sobie pozwo 
lić na takie otwarte uja\l-'llienie swych nie· 
domagań. Bo ież tylko tą drogą - drogą 
ostrej, otwartej krytyki i samokryty.ki 
przezwycięża. się tego rodzaju niedomaga
nia. 

Po Plenuni l&C PPR 
Pod tym tyłem wczorajszy „Robotnik" za- ideologii, nacisk, który w zwrotnych mo· 1 mieśdł artykuł, który cytujemy poniżej w ob- mentach niesłychanie przybiera na sile. 

szer.nych wyj·ątkach: VJ dalszym c iągu autor artykuł·u przypo-łłłędne koncepcje, odchylenia od słusznej I linii, występowały niejednokrotnie tu i ów· Po omówieniu treści rezolucji Plenum KC mina ostatnie przemówienie low. Cyrankiewi-dzie na przestrzeni 5 lat w szeregach Pol· PPR. otgan Rady Naczelnej PPS stwierdza: c•a, który w rocznicę 6mierci Stanisława Du-skiej Partii Robotniczej, choć zawsze zwy- Uchwały ostatniego Ple,num KC PPR są bois zobrazował tragiczne nastęj)6twa ulega-ciężała w nieJ· w ostatecznym rachunku przejawem tej samej walki o czystość ide- n:a przez socjalistyczny odłam ruchu rnbot-11 oJogicz.ną polskiego ruchu robotniczPn,r słuszna linia polityczna. Występowały która trwa od chwili jego narodzin no n:czego naciskowi obcych i wrogich ddeologii. zwłaszcza. w momentach zwrotnych, kiedy swiadczenie historyczne uczy nn .~ . '· il e Tow. Cyrankiewicz wezwał do walki z tymi Partia. szukała nowych dróg, wchodząc w kroć ruch ten zszedł z bulw konsekwent· nacjonalistycznymi tradycjami PPS, z tymi nowe etapy historyczne. Odsłaniały się wó- I<ie rewolucyjnych, llekruć oddalał się od szkodliwymi tradycja.mi, o których mówi re-wczas słabe ogniwa Partii, obciążone bala· wskazań marksistowskich, a później mar-k sistowsko-leninowskich, tylekroć groziły zolucja Plenum KC PPR, w pierw6.Zym u5tępie Stem nacjonalistycznych ~CCJ
0

11ldemokratv. • k k · f W' ł ł - mu załamania, porażki i klęski. Stąd płynie - ryty Ując re erat tow. ies awa, wyg o-cznych nawarstwień i nienrzrzWYci~żonycb konieczność nieustannej troski o czystość szony na czerwcowym Plenum KC. socjaldemokratyczn"ch keneenc.ii. Ostatnio Jin „ ol't · t „ b t · h · · " „ _ 11 P J yczne1 par JJ ro o ruczyc , o J€J Siłą partii robotniczej jest zdolność kry-odchylenia te po.i:.lwily się ze szczególną o- zgodność z na.kaZ<J.mi rew-0Jucy jnego socja-strością. Przechodzimy bowiem wraz z par · lizmu na każdym odcinku walki. Właśnie tycznej oceny prze;;złości, jej prawidłowego tiami robotniczymi innych krajów demo- dlatego, że droga do socjalizmu jest d.Jogą o5ą<lu. kracji ludowej głęboki proces przestawia walki klasowej, że jedną z płaszczyzn tej Jest rzeczą jasną, że przy takim stosun-nia się w obliczu nowych zadań. Bo chodzi walki jest walka ideologiczna i że ruch ro- ku do własnej przeszłości nie może być , •. botniczy jest wystawiony na .nieustanny mowy o zamazywaniu istotnych problemów o dalszy krok naprzód od demokracJ1 lu- nacisk klasowo obcych i wrogich sobie ideologicznych i politycznych, ani o jakim llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllMllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlłlllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllll 
Stolica - serce Polski - tętni milościq całego narodu 

Bierzmy najwydatniejszy udział w odbudowie WarszaWy 
Łódź wraz z województwem nie poskąpi ofiarnych wysiłków Wr~esień -:- rocznica barbarzyńs~.iego na_iazdu tytko najwazruejsze. Jdk już z powytszego pobieżnego' przeglą~a P~lskę i początku ~artyrolog1~ naszej Sto· Poważne kwoty wydatkowano dla <:e]ów du wypada, wyniki r5połecznej akcji Odbudohcy jest ob~me m1es1ą-c;em Jej ~dbudowy, oświaty i kultury. Do użytku mhdzieży '>d· wy Stolicy 5ą imponujące. Powstaje nowa, odbudo:".'y, ktora we wsp?lnym wysiłku łączy da:na więc zo5tała historyczna „Dziekanka" pięk.niejoSza Warszawa, w k·tórej racjonalnie of!a.rnosc. c~le~o społ~cz~n6twa polskiego. z o- na Krak.owskim Przedmieściu, na Zoli,borzu będą rnzwiązane problemy mie;;zkan:owe, kogromnym1 sw.adczen!,mi. Rz~du, . dla ktorego kończy się odbudowa gimnazjum i liceum Li- munikacyjne, nowoczesne miasto, gdzie wśród sprawa wskrzesz~n;_a Sl?l~cy jest jednym z na manowskiego, w śródmieściu odbudowuje się parków, ogrodów i zieleni staną domy, urzęczelnych zagadm~n wsrod cało.kształtu prac tak miły sercu każdego warszawiaka pałac dy i uniwersytety - ogniska postępowej my-nad odbu<lo_wą_ zmszczon~go kr_aJU. . Staszyca. śli i postępowego działania. Tylko dzięk! sha-r_momzo.wamu . tych .~woch Młodzież Politechniki, Uniwersytetu War- Nie znaczy to jednak, że możemy poprze-ogmw .sta~o stę_ mozhwe, ze stoimy dz1s wo- 5zawskiego zacznie wnet naukę w odbudowa- stać na tym, co zostało zrobione. Po to bob~c ~Jawi&ka, J.a.Jnego. dotychcza!}. me znała nych gmachach swych uczelni. Z tych sa- wiem, aby pow5tałtt Stolica daleko od dawnej hu;tona. Stało. się ?ow1em faktem,Jze .na bez- mych funduszów udzielone zostały poważne piękniej5za i w5panialsza, potrzebne ~ą wysiłlu~nej pu5ty;:i1 .rum wyrosło 1 2otęzme1e z zasiłki na odbudowę kościołów i starych za- ki i 10 wciąż s:ę wzmagające. <L:i1a na dz1en miasto. pl~nowo bud'.'o~e, tęt- bytków. Łódż i województwo łódzkie mu5J pr:z.odomące. zyc1em, .bo.ga~ące się w d?my i w now~ Dzięki tym fund•1szom usprawniono ikomu- wać w tym dziele odbudowy Warszawy. Poszlaki. komu.m.kacyjne, . pQprze1;1Il:ane pasmami ntkację Stolicy, dostarczając jej zniszcz.onego każemy pracą i ofiarno-ścią, że bliska i droga ogrodow, IDiasto nauki, sztuki 1 postępu, - tab0ru tramwajowego, autobusowego i trollej- jest nam Stolica ..:_ serce Polski. żywy wyraz prężności fizycznej i psy;chicznej · busowego. J. SZCZEPAf./SKA narodu, którego nie załamała wojna. Naronn, 

ko/wiek kompromisie między rewoTu~yJnq 
postawą marksistows.ko- leni.nowską a spu· 
ścizną złych traaycji w polskim ruchu ro• 
botniczym, prze1awami owych nacjonali· 
stycznych 1 klasowo-ugodowych tendencji, 
niegdyś tak silnych w starej, przedwojen
nej PPS, a i po wojnie nieraz odżywają
cych -lla prowicy naszej Partii. 

Wchodząc na drogę rewolucyjnego so
cjalizmu, odrodzona PPS wydała tym ten
dencjom nieubłaganą walkę. Walkę tę pro
wadzimy po dziś d.zień z niesłabnącym na
pięciem. Z tej walki, t-0czonej wspólnie z 
Polską Partią R-0botniczą, walki, z której 
rodziła się polska rzeczywistość, z wyni
kających z lej walki doświadczeń I wnio· 
sków wyrosło zalożenie, że podstawą ide
ologicmą zfednocwnej Partii musi być 
marksizm-leninizm - najskuteczniejsza i 
najnowocześniejsza broń walczącej z im· 
peruaJizmem J budującej Socjali.zm klasy 
robotniczej. Toteż historyczne dla Polski 
i posiadające ogromne znaczenie dla mię
dzynarodowego ruchu robotniczeg-0 prze
zwyciężenie rozłamu w polsklm ruchu ro
botniczym wyrasta z przezwyciężenia kla
sowo obcej i wrogiej mu ideologii. Silą 
rzeczy oznacza to - mówiąc słowami re
zolucji Plenum KC PPR - że walka o zje· 
dnoczenie ruchu nie może polegać na 
,,wpełzaniu w kompromi.sawość Jdeolo
giczną". 

Nie ma dziś tef kompromisowości w PPR. 
Nie mt dla niej miejsca w PPS. Prawicowe 
i nacjonalistyczne tendencje, odziedziczone 
w spadku po dawne/, oportunistycznej I re 
formistycznej przeszłości są w naszej Par
tii poddawane bezwzględnej krytyce i sy
stematycznie tępione. Elementy, które ten
dencje te reprezentują i te, wśród których 
znalCllły one nowych wyznawców odsunię
te zostały od wpływów na politykę partyj
ną J systematycznie są i muszą być w d.al
szym ciągu eliminowane ze wszystkich po
zycji, gdzie się jeszcze zachowaly. 

Uchwały Plenum KC PPR wyznaczają 
wspólną drogę dla obu Partii polskiej kla
sy robotniczej. Są tak samo własnością 
PPR jak i PPS, dlatego omawiamy je tu· 
taj nie jako wewnętrzną sprawę bratniej 
nam Partii, ale jako sprawę naszej Partii 
również. 

który nieledwie w dz.i eń po Qswobodzeniu ob- pJ b• bf • J sypywać zaczął zburzoną Warszawę darami, 3D0Wa praca Z tera 0 tte p ODY . 
~EE~1°~~::~ :~~::::, ::o~:szpo::~ Bułgaria z energią od rab1·a o póz' n 1·en ·1 a 1.200.000.000 zł. Pozwoliło 1o na rozwiązanie 
problemów komunikacyjnych, a więc na bu- w spaniały rozwój rolnictwa i przemysłu . dowę mostu Poniatow5kiego, na budująq eią obeCJlie trasę W-Z, na przebudowę i prze- Bułgaria liczy około 7 milionów ludności. Jeszcze obecnie około 80 procent miesz· ne na zasadach spóldziekzośd gospodarstwa dłuż.enie najgłówniej5zej arterii Stolicv _ ul!- kańców Bułgarii stanowią rolnicy. Ten ilościowy stosunek jest nikiem poważnego indywidualne pozwalają na prowadzeiUe go-cy Marszałikowsikiej. Arterie te otwierają opóźnienia rozwoju przemysłowego Bułgarii, spowodowanego w Jo wiekową niewolą spodarki racjonalnej, zmechaniz.owaną obrób-szla.k komunikacyjny łącząicy 2achód Pol.ski turecką i rządami obcej, niemieckiej dynastii. kę roli i przeprowadzenie robót nawadniaj ze wschodem, półn-0c kraju z połu<ln:em. ziemia bułgarska zawiera w swoim łonie Od chwili wyzwolenia kraju po g wrześniu cych we właściwej skali. Już dziś wyniki i Po-stępuje naprzód budowa budyn\ów o zna wiele bogactw. Uprzemys.'1owienie kraju 1945 r. na.ród bułgarski stanął do .intensywnej przebudowy wsi bułgars:kiej są wido:zne. Bul czeniu ogólnopolskim, takich jak Dom Zjed- pozwoWoby na ich właściwą ek:&ploatację dla pracy. Wł-OJS.nym wysi1likiem i poświęceniem 9~na ma w tym roku me tylko d?sy~ ~ywnonoczonej Partii Robotniczej, jak wspan'.ały dobra człowieka, podniosłoby stopę ż,yciową zmienia. oblicze swojej ojczyzny. Młodzież buł 1 

s<;1 dla własnyc~ po~rzeb, ale ~oze. JU~ ?becgmach Komisji Centralnej Zw11jzków lawo· ludności i uintensywnił-O gospodarkę narodo- garska 5formow C" la ochotnicze brygady pracy,! nie eksportowac ryz. Eksportu1e rowniez ba-dowych, Dom Słowa Polskiego, D.Jm V•lojska , wą. Toteż troską rządu ludowej Bułgarii i ca- któ.re budują linie kolejowe, szosy, tunele, I wełnę. . . . . .. . Centralny Dom Młodzieży - że wymienimy lego narodu jest uprzemysłowienie kraju. zapory wodne. Rolnictwo bułgarskie nie mo- ~-spaniałe są osiągnięcia Bu-lgam w dzie----~-----------~--~--~----~-~-~------~- że~ęuoo~aeb~bmroiliu~wysys~~ ~~-~iliu~~ ~~~u. ~e~, ~~~ W • p d ill'ygacyj.nego. Sieć sztucznych jezior, budo- Bulgam o~~zuJe Związek R~d~1eak.i, ktory r o g . o w I e o c z . a m. u wana rękoina młodzieży bułgarskiej przyczyni dos_tar<:za .iej maszyn do kopaln 1 fabryk. Bułs i ą do podniesienia wydajności ziemi. Uprze- gan~ ~~1ada znaczne zapasy węgla ora~ pew Anglosascy protektorzy niemieckich karteli my5łowienie kraju musi się oprzeć o wzmo- ne ilosci c,rnku, .rud_ manganowych,.tzelaz~! żoną produkcję rolniczą, która da niezbtidne naft1'., k.a~lm.u. W1;1~1m bogactwem Bułgarn James Martin, b. szef wydziału dekarte- był głównym rzecznikiem współpracy kar- produkty .na eksport i .surowce nowym, wła- 1 są rowmez hczn~ zrodł~ .mmeralne, rozrzuco-lizacyjnego a~erykańskiego_ zarządu ·woj- teli obu państw, obecnie jest głównym do- snym fabrykom. Po wojnie w Bułgarii rozpo-1 ne Po całym k!aju. Największe zapa5y węgla skowego w Niemczech, zamieszcza na ,la- radcą gospodarczym brytyjskiego zarządu częto hodowlę ryżu, rozwijają się również pos~a?a Bułgaria w z~głębrn. Permk w odle-mach „New Y<>rk Post" cykl artykułow, . . plantacje bawełny. I glos~1 40 km od So~11.„ Włas~ie ~ tym. roku w których obarcza niedwuznacznie Stany WOJs.kowego w Niemczech. Aby rozwinąć na szeroką skalę produkcję ukonc:zono b_udowę l!.nn lkolejoWej _Fernik :-:--Przechodz d ' · · lit ki d rolną. należy zmienić strukturę wsi bulgar- Wołuja.k, ktora .poł~czyla. to zagłębie z 50f!j· Zjednoczone i vyielką Brytanię odpowiedział ąc 0 omowierua po Y " e- skiej. Rolnik bułgarski ma niewiele ziemi. sk1m wę1Je~ ~omumkacy}nym. w. okręg!-1 tym nością za wskrzeszenie karteli niemieckich kartelizacyjnej USA", Martin zaznacza, że Mierzy ją nie na hektary, a na dekary. Go- w ?rzys.z:ło.sc1 powsta!ll.le powazny osrodetk i umożliwienie im ponownego objęcia wła- garstka wpływowych ludzi, którzy dążą 5podarstwa rolne są przeważnie karłowate. u- przemyoSłowy. dzy. do przekreślenia Poczdamu, sabotuje decy- nowocześnienie gospodarstwa rolnego w Buł- · Młod-z:ież bułgarska rz ogromnym rzapalem Wskazując na ścisłą współpracę między zję w sprawie likwidacji karteli niemiec- garii wymaga wielkiej pracy. Od kilku lat buduje miasto przemy5łowe Dymiotrowgrad. kartelami brytyjskimi i niemieckimi, Mar- kich. Stany Zjednoczone są jedynym mocar ł>rZY pomocr: c.ałej _ludn~ści przeprowadzana W rb. naród bułgarski kończy pomyślnie 1.in twierdzi, że jest to kontynuacja współ- stwem - stwierdza Martin - które w swo- jest komasacj,a i mel!ora<;Ja. Je?n~cześnie rol- wykonanie dwuletniego planu gospodarczego. pracy przerwanej w roku 1939. Podkreśla jej strefie nie przejęło kontroli nad firma- DI~ bułgarsk~ samorzu.tn.ie zm.iem.a 6.trukturę I Obecni~ opracowywany jest plan pięcioletni, on. że Sir Percy Mills, który przed wojnll. mi związanymi z kartelami, ws.. Całe _ws.e łączą sH: w oSpołdzielme pracy do tktorego reaJLza.<:J,i rp!zystąpi !Bułgaria :w 9 na zasadzie dobrowolnvch zoloszeń. Połacm- roki• Hl49_. . .i;.~i. · 
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Likwidacja przeciwieństw 
. między pracą umysłową a pracą fiżyczną 

Zaląze/k Radziechi realizuje tezq Uarhsa i Enqelsa 
Pod powyższym tytułem ukazał się w „Bolszewiku", or!}!nie KC WKP(b) interesują· twqraość inteligencji .radzieckiej, rozszerzy· 

ey artykuł, który podajemy w obszernym streszczeniu. to znacznie jej horywnty, wyłączając równo-

p . cześnie charakterystyczną niegdyś dla fachow 
0
1
• raz pierwszy w historii tezy Marksa Postęp techniczny i mechanizacja położyły ców jednostronność. 

Engelsa o likwidac1·i klas i zniesieniu kres c1' ężkim wyr~erpuJ·ącym dz1·edzi'nom pra 
·• ' ~ · W dziedmnie budowy kultury polityka bol-

przeciwieństwa, istniejącego w społeczeństwie cy. Z druglej zaś strony powstają nowe za-
klasowym między pracą umysłową a pracą fi· wody, wymagające od robotnika raczej wy· szewickiej partii sprowadza się do wcielenia 
zyczną, wstały wcielone w życie w Związku so.kaej kultury technicznej, niż wy6 i!ku fi.zycz- w życie postulatu Stalina, by w5zy<s<:y robot· 
Radzieckim. Swiat pracy Związ.ku Radzieckie· nego. nicy i chłopi byli kulturalni i wy.kształceni. 
go, kierowany przez pa:rtię kpmunis·tycZ:llą., W SJl"Ołeczeństwie fad.zieckim rozwój nauki Realizacja tych gigantycznych zadań i dal· 
buduje nowe społeczeństwo, dążąc ku całko- i sztuki przestał być osobistą sprawą uczone· s.zy rozwój społeczeństwa i;ocjalistycznego 
W!itemu :zniesieniu bariery, dzielącej pra.cow· go, lub artysty, stał ...s'i ę na•tomiast zagadnie· doprowadzi w końcu do całkowitej _ l~wi dacji ' 
ni!k.6W' wny5łowych od fizycznych. Opierając niem ogólnym, które żywo interesuje naród przeciwieństwa między pracą fizyczną · a -umy
sit; na doświadczeniu rozwoju socjalizmu w radziecki. Wywarło to życiodajny wpływ na J sto wą. 
Związku Radzieckim Stalin rozwinął teoi;ię 
Marksa i Lenina o socjaliżmie i komuniżmie, Echa światowego Kongresu Intelektualistów 

Str. _ 

, Glosy i odgłosy 
NIEDOLA EMIGRANTOW W KAN ADZm 

Wychodzący w Montrealu dz:ennik „Stan
dard" donosi o n 'eludzk:m traktowaniu emi
grantek z. Europy, zatrudnionych w charakte 
rze pracownic domo;ych w domach kanadyj 
skich. Dziewczęta rekrutują się spośród u
chodźców i wysiedleńców europejskich i otrzy 
mują o połowę mniejszą pensję, · aniżeli praco 
wnice domowe Kanadyjki. Prac;ują one bez. 
wypoczynku od rana do nocy. Dzi-ennik przy 
tacza fakty maltretowania . tych dzi ewcząt. Je
dna z gospodyń poz.Wala l'ip: swojej służącej 
jadać tylko z naczynia, z którego jada kot. 
Dziennik pisze, że farmerzy patrzą na swo'.ch 
robotników europęjskich, jako na i~oty, nie 
godne ludzkiego traktowania. 

opracował konkretny program przejścia od 
pierwszego etapu komuni7.mu do drugiego . 
wskazał drogę prowadzącą do ?.burzenia wie· 
iloowe-go muru granicż.nego między pracą urny· 
&łową i p.riacą f4zyczną. 

Polowanie na autoqralq 
. Ilia Erenburg i Pablo Picasso w opałach 

(Od specjalnego wysłannika „Głosu") 
Cechą charakterystyczną ~adzieckiego ustro 

ju poli<tyczne-go jest ·to. iż masy robotnkze 
biorą decydujący udział w sprawowaniu rzą
dów p<łństwowycb. Pbprzez rady, .związki 7'a· 
wodowe, spół<lzielcwść, organizacje młodzie· 
żowe dtp. miEO'Ily .robotników św·ia;domie u
czestniczą w rozstrzyganiu zag·adnień spo

Nie zamierzam pisać o przebiegu Kongre- Słynny pisarz r.adziecki był formalnie oble ci ół tych przyjaciół" „wydostać" od zna· ~ 
su, który był już dostatecznie i wszechstron gany prze2l- tłumy rozentuzjazmowanych komitego pisarza aż 28 podpisów na raz! ,„ r, 

łecznych i państwowych. 

nie naświetl')ny przez pra&ę. Chodzi mi po wfelbicieli jego talentu. Nie dawan'.> mu po Na prośby o „krótką rozmowę" lub o od· 
prostu o drobne fragmenty, charakterystycz prostu· ani minuty spokoju. Sprawiedliwo'ić powiedż na „jedno przynajmniej pytanie" - .~ 
ne i niezauważone w nawale wrażeń. jakich nakazuje za.znaczyć, iż w tej pogoni za auto- Erenburg. wyjmując z ust nierozłączną faj
doznawał każdy, podczas swego pobytu we\ grafem wodzili rej przede wszystkim licz.ni kę, z niezmąc'Jnym spokoj~ i wyszukaną 
Wrocławiu w bku owych gorących dni kon- dziennikarze, ayhający również na wywiad grzecznością odpowiadał, iż wszystko, co 
gresowych. Do takic'h właśnie szczegółów z jednym z najwybitniejszych pisarzy ra- miał dÓ powiedzenia, jest zawarte w jęg'J 
należy zacięte „polowanie" jakie urządzili dz.ieckich. Pokazywano mi kolegę z prasy, przemówieniu · kongresowym ... Zresztą, doda- -
„pO!awiacze autagrafów" przede wsz~tkim któ~ potrafił za jednym zamachem, ulega- wał po chwili, pragnie, przebywając na Kon· ·• 
na Ilię Erenburga ; Pablo Picasso. jąc próśbie swych przyjaciół 1Jraz „przyja- gresie, raczej słuchać tego, co będą mówili .! 

Rewolucja socjalistyczna otworl!'yła dla świa 
ta pracy dostęp do wiedzy, który należał u
przednio wyłącz.nie do klas posiadających. 
Miliony robotników i chłopów mają możność 
ksz.tałceruia się. Rewolucja kulturalna stała 
się faktem dokonanym. 

, inni. Prze.cl. wybuchem drugiej wojny 6wiatowej 
w Związku Radzieckim uczyło się 47,7 milio· 
na. ludzi. Innymi słowy, co czwa.rty człowiek 
w Związku R<idzieck·im ksztaki się. Ciągła roz 
budowa szkolnictwa średniego i wyższego, 
stały wzrost liczby uczniów stworzyły nową, 
socjalistyczną .i!n·te:ligencję, związaną ściśle z 

Słuz. ba Polsce'' - organ·1zu1·e ! iŻP:w~~ą~uzj!~~~;c~~~ode~?~~r~ p~~cli~~~ 't . ' gresu godziny - Erenburg dał 18 autogra-
• • • fów oraz rozmawia.I z 26 osobami. 

Szkolenie MOlOrOWe l lolnlCZe Słynny filmowy reżyser radziecki, Pud'JW· .., 

ludem, z którego 6:ię wywodzi. 
Obok sieci s:z,kół istnieje cały szereg uczel· 

n.1 wieczorowych, gdzie robotnicy, nie odry
wając się od pracy, w systematyczny sposób 
uzupełniają Juki w swym wykształceniu. 

,,Służba Polsce" organizuje na terenie ca· I dobnych kursów - również w ośrodkach powia kin, zdradził mi na ucho, że znakorruty pi· 
łeg0 kraju kursy szkolenia motoroweg0 i lot t'.>wych S. P. sarz podczas swego pobytu we Wrocławiu 
niczego. Dużym zainteresowaniem junaków cieszą wieczorami z. trudem „wykrad·ał" dla siebie 

w kursie samochodowo-motocyklowym w się kursy &:tybowcowe. W akcji szkolenia godzinkę - półtoreJ wolnego c~su, ratując 

Wielką . rolę w podnoszeniu pcniomu wy· 
•.kształcenia szerokich mas ludności odgrywa 
.również oświata poz.asz.kolna, realizowana 
przy pomocy audycji radiowych, świetlic, fil· 

szybowcowego poważne wyniki osiągnął ju- się przed zbyt agresywnymi „poławiaczami 
Poznaniu, bier.ze udz: ał 250 junaków. Wy- nak Hołozubiec, który uzyskał wysokość autografów" sarn'Jtną ucieczką do małej, za
szk'Jlenie motorowe ma szczególne znaczenie i.200 m, utrzymując s ' ę w powietrzu 1 g'J- cisznej k.awiarenk1. znajdującej się w pobli· 
dla młodzieży wiejskiej, która zapoznaje się dzinę i 15 min. Pod Częstochową zorganizo- żu dworca Głównego. 1 
jednocześnie z techniką obsługiwania trakto wano pierwszy w Polsce kurs- szybowcowy Drugą osacz.oną przez wit!lb:cieli znakomi· , , 
rów. Projektowane jest zorganizowanje po- dla dziewcząt - junaczek S.P. tością kongresową był słynny malarz Pablo ~ 

mu, prasy itp. 
Swiat kapitalistyczny utrzymuje, ie tworzyć 

mogą jedynie pracownicy umysłowi; praca 
twórc:z.a - to jedynie praca artysty, pisarza, 
uczonego itp. W rzeczywistości kapitalistycz
ny sposób wytwa.r.zan,ia wyjaławia z twórczej 
treści zarówno pracę fuzyczną jak i umysłową. 
Osławiony kapitalista amerykański, Henry 
Ford oświadczył cynicznie: „Dla większości 
ludzi obowiązek myślenia je6t karą. Najbar
dziej odpowiada im · taki rodz.aj pracy, który 
nie ~ości sobie żadnych pretensji do twórczo· 
ści". 

Radziecka rzeczywi5tość jest najlep.szą od 
powiedzią na tego rodzaju oszczerstwa. Ustrój 
socjali.styczny stworzył dla ludzi warunki 
wszec.h6tronnego rozwoju Praca stała się nie 
wyczerpanym źródłem natchnienia twórczego. 
Bez 'intenc ji twórcze], bez inicJatywy wy
nalau:zej n ie byłby do pomyślenia ruch Sta· 
cha.nowa i przodowników pracy, którzy od· 
kryli nowe drogi dJa prz.emy$łu. 

Praca twórcza nie pozwala robotnikowi na 
wyłączne zasklepianie się w wykonywaniu 
swoich czynności. Musi on pobiać technologi ę 
procesu produkcji d-i i ału, w którym pracuje. 
musi interesować się również annymi dziedzi
nami wiedzy. Często udoskonalemia technicz
ne są owocem współpracy robotniika z inży
nierem. 

Kapitalis·tyczny sposób wytwarzania wyłą
cza możl;iwość wyko.rzystania zdobyczy nauki 
i techniki w celu ulżenia robo·tnikowi w pra· 
cy; wręcz przeciwnie: wszelkie ulepszenia sta 
ją się narzędziem eksploatacji. W ustroju so
cjalistycznym natomiast maszyna pomaga ro· 
botnikowi. W wyniku ciągłego postępu tech· 
nicznego i rosnącej kultury technicznej pra· 
cowników wydajność pracy w ZSRR zwi ększa 
się ustawicznie, a równocześnie zanikają licz
ne zawody, które wymagały znacznego wy
s iłku fizycznego. 

Dlaczego mechanika 
Zawodem, cieszącym s i ę u nas stosunkowo 

nikłą popularnością wśród kobiet. jest me
chanika.. Zupenie inaczej pod tym wzglę
dem przedstawia się sprawa w krajach Eu· 
ropy Zachodniej 1 Związku Radzieck:ego, 
gdzie blisko 80 procent pracowników w za· 
kresie mechaniki drobnej -i precyzyjnej sta
nowią właśnie kob:ety, a przecież nasz prze 
my&ł metalowy odczuwa brak sil fachowych 
i mogł' wchłonąć duże ilości nowych wy
kwalifikowanych pracowrflków. Nie wszyscy 
wiedzą, że w Łodzi istnieje już drugi rok 
specjalna placówka szkoleniowa Minister
stwa Przemysłu 1 Handlu, Ośrndek Szkole· 
ni& Zawodowego Przemysłu Metalowego, 
który obejmuje 3 szkoły, dające oprócz wia 
domości ogólnych , również odpowiednie wy 
kształecenie zawodo:we. 

Szkoła Przemysłowa przy Ośrodku kształCi 
mbdocioanych, pracujących już w łódzkich 
fabrykach przemysłu metalowego. 

Gimnazjum Przemysłowe i Liceum przemy 
siu metalowego przeznaczone są dla mło· 
dzieży, nie pracującej jeszcze w przemyśle, 
ale przygotowującej się do tej pracy. Nau
ka w Gimnazjum trw·a 3 lata, a jej ukoń· 
czenie daje tytuł czeladnika przemysłowego 
i prawo wstępu d'J dwuletniego Liceum 
Przemysłµ Metalowego. Ukończenie Liceum 
Przemysłowego daje z kolei tytuł technika 
przemysłowego i uprawnia do wstępu na po 
litechnikę. Trzeba z.aznaczyć, że zarówno 
wszyscy ucz.mowie gimnazium jak i liceum 
otrzymuja stypendia w wys'Jkqści od 1.000 
do 2.500 zł m:esiecznie. 

Nowe wydawnictwa „K.siążki" 
Marks-Engels-marksizm; polska opinia publiczna 

· a Rewolucja Francuska 
Ba·rdzo cenną pozycję wydawniczą otrzy- J chronologiczny. 

muje - dzięki inicjatywie „Książki" - czy· Wybór z dzieł Lenina wydany został w bar
telniik polski. Jest to obszerny zbiór artyku· dzo starannej szacie graficznej, na dobrym 
łów, przemówień i fragmentów z dzieł Lenina papierze, w pięknej i trwałej okładce i ozdo
pt. ,,Marks - Engels - Marksizm"'), po ra.z biony portretam! Marksa, Engelsa ;i Lenina. 
pierwszy wydany w jęzY'ku po•lskim, w prze· Przys tępna cena zbioru przyczyni s i ę ni ewąt· 
kła.dzie z 5zóstego wy<lania rnsyjsk1ego pliwie do jego szerokiej popularyzacji. 
(r. 1946). Zbiór został ułożony prze7. „Instytut * "' * 
Marksa - Engelsa - Lenina" w Moskwie i W serii „Biblioteka Historyczna", Sp. Wyd. 
stanoWi ja,k gdyby podręczną encyklopedię „Książka" ukazała s~ę .ciekawa praca d.r He
maksizmu - leninizmu. ' lenł Rządkowskiej pt. „Stosunek polskiej upi· 

Obok prac Lenina o fundatorach socjalizmu nil publicznej do Rewolucji Francuskiej" „). 
naukowego, z.na.j~.ujemy tu jego k.omenta.rze W sposób bardzo wnikliwy .i szq.egółowy 
do koresp?~~~CJI Mark.i;a z Engel~em. wy_· przeprowadziła tu autm.k~ analizę w~;enio
Jąt:ld z „~1ązK1 o „~z1~~.ęcej ~o~ob1e „lewi· nego w tytule za.gadruerua uwzględniającego 
cow<;>ś9 w ko.~un1~1e., t: ik.s1ązek „:;- ..,,Co przede wszystkim e<;-ha i refleksy Rewolucji 
rob;c1 , „Rozwoi kapitalizmu w Ros11 , „Za· 1789 r. w publicystyce 1 w czasopiśmiennic
dania proletariatu w naszej rewolucji", .,Ma- twie polskim. Nie było -zadaniem autorki dać 
ierialiizm i em.pirio·kq„tycy:z;m", . „Państwo 4 obraz rzeczywistych wpływów tej Rewolucji 
rewolucja" - oraz wiele innych wyjątków z na bieg politycz.no-społeanych przemian w 
bogatej spuściznY: na?kowej i publicystycmej Pols~e - i tego też w ki;iążce nie z.najdzie· 
Le.runa, zaw1.era1ące1 . podstawowe ~~ementy ~Y· Ma ona raczej charakter interesującego 
wiedzy marks1stowsk1eJ. Odm1enn1e mz w wy 1 .cennego przyczynka historycznego, który 
da·niu rosyjskim: ~ p:rzekladzie polskim zasto· zawiera częściowy tylko· rozbiór skompliko
sowa:no przewazme układ tA.IOatvczny, a n.ie wanego zjawi6ka - wpływ Rewolucji Fran· 

odstrasza kobiety? 
W szkołach Ośrodka przewidziane są obok 

wydziału ślusarskiego i mechanicznego, wy
dział mecha'ni.ki drobnej i precyzyjnej . Tei:i 
ostatni specjalnie nadaje slę dla koh'et. 
Dlatego też Ośrodek Szk')lenia Zawodqwego 
zarezerwował na rozpoc~ynający si.ę rok 
sżkolny w I:sze] kla&ie Gimnazjum 20- miejsc 
dla dziewcząt. Kandydatki mogą się . zgła
szać bezzwłocznie do sekretariatu przy ul. 
Łąkowej 22. 

Picasso. Lecz trzeba przyznać, iż o ile Eien .• 
burg był oblegany f'Jrmalnie przez wszyst
kich, o tyle wokół charakterystycznej syl-
wetki Pioasso grupowały się przede wszyst- -
kim przedstawicielki płci pięknej, z katego.- r 
ril tych, co „uwielbiają" nie tyle może ~amti -
sztukę, ile wzniosłe rozmowy o „niepojętych 
Jej tajnikach"... Pica&so, n :ec') zaskoczony 
i .oszołomiony agresywnością swoich wielbi'. . 
cielek był oblegany wszędzie_, gdzie się tylko ~ -~ 
ukazywał przez. tłumy estetycniych snobek:-
i snobów Zewsząd rozleg_ały si ę patetycz- ~ 
ne prośby : „Mistrzu! błagamy o skreślenie 
tylk'.> dwóch słów Pablo Picasso" !... 
I mistrz z uśmiechem zażenowania rozdawał -
swoje autografy.. 1 

Kronika kulturalno.artystyczna 
.o~dz~ał Zw. Zawo~owego Literatów w .Je- j artystów, pla8tyków, m1v~·ków i lit eratów. 

lemeJ Uórze prz.r~tą.p1ł do szeroko zakrojonej daniem 'l'owarzy>1twa będzie realizowanie 
akcji odczytowej dla świata pracy. Dotychczas seł upowszechnienia kult urv i sztuki wśród 
nddział zorganizował ponad 70 odczytów i wie ~ zerszyrh rzesz św iat:t pracy. 
<'Zorów autorskich dla g<lrnik6w i hutników w 
Wałbrzychu, inwalidów wojennych w Soli<'arh · 
?'.droju i rohotników zatrudnionych w zakła
dach na terenie powiatu Jelenia Góra. Udział 
w odczytach brali: Jerz.v Andrzejewski, Kon
rad Górski, Zygmunt M.v~łakowski, Wacław 
Rogowicz, Kazimierz Wyka. 

* Centralne Biuro Koncertowe zorganizo.wqło 
w lipcu i sierpniu br. RZereg zespoł6w artysty· 
rznych, które pod hasłem „muzyka dla wrza· 
Rów'' objeżdż'lły Domy Wypoczynkowe na 
~lą.~ku i Pomorzu. Do chwili obecnej zeŚpoły 
te dały ok. 30 kon certów, ci<.>szących się du
żym powodzeniem u wczasowiczów. 

*. 
W Jc>leniej Górze zostanfo wkrótce powo· 

łane do życia Tow. Popierania Kultury i Sztu
ki w oo;iro'u o zwi ązki zawodowe aktorów, 

cuskiej na sprawy polskie z końca XVIII stu
lecia. 

Chronologi<:.7.ny układ ma,teriału.,-bardz.o ob
ficie zgromadzonego w omawianej tu ks·ąke . 
pr~y_daje j.ej przejrzystości. W kolejnych roz
działach omawia autorka „op i nię o .Rewolucp 
Fra.:icus.k:ej" w okresie konstytucji majowei . 
reakcji targowickiej, drugiego rozbioru. w 
przededniu priwstania kościuszkowskiego 
podczas tego powstania. 

Obszerne przypisy i hczne ilustracje uprzy
stępniają czyfelnikowi treść lk.siążk.i opartej 
na nowoczesnych poglądach i ocenach zarów
no, gdy chodzi o s;imą Rewolucję Francuską 
jak i o jej wpływy w krajach zagraniqnych 

Tym, którzy interesu ją się wspólz<ależnością 
wiel'kkb prądów polityczno-społecznych w Eu· 
ropie XVIII w., praca dr Rządkowskiej odrlać 
może niewćj!tpliwie poważne usługi instruk
ty·wne. 

··i w. 1. 
Warsszawa, 
S•tr. 460. 

~olesław Dudziński 

. 
Lenin. Marks-Engels-Marksizm. 
Sp. Wyd. „Książka", 1940 -

") Dr Helena Rządkowska. Stosrinek pol
skiej opinii publicznej do Rewolucji Francu
skiej. Warsz„wa. Sn. Wvd .. .Ksiażka" 1948 
str. 184. 
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W Zamośriu nt:!'"c;ir zono Komitet Organiza· 
ryjny - , Dni Za mościa'•. Impreza ta ohliezo
na jest n spopularyzowanie zabytków archi· 
t<.>ktonirznyeh, pocbodzą.eyrh z 16-go wieku. 
W czasie „Dni 7iamośda' ', które trwać będą. 
oil 7 do l .J. wrzf'linia br„ przewidziany jest Rze
reg imprez art.Y8t.vc~nych, r!'prezentują.c ,vch f(ll 
klor Zamojgzrzyzny i LuhelRzrzvzny. Protekto
rat nad imprezą. „Dni Zamościa« obją.ł minister 
Kultury i Sztuki. 

* W I,ańcurie, dawnf'j sicnzibie Potockleh, 
odbędzie się we wrześniu br. pięciodniowy, 
ogólnopolski zjazd konRerwatorńw RP. poświę"o 
ny zagadni<>niom nowoezernej kon~erwacji zahyt 
k6w. W zjrźrlzie wezmą. udział, poz.a konserwa
torami·spec-jalistami tPchni<•zn:-mi, wybitni nau 
kowry dziedzin pokrPwnych, jak: historycy, 
e.rcheolodzy, muzeolodzy. 

W Kępnił' woj. poznań~kiPg-o otwRrto regi.o 
r:alną wystaw·ę ,,Powiat kępińi<ki w /lwuletnim 
planie odhurlowy''. N a wystawie zohra.zowane 
zostały wszystkie dzieiizinv żyda powiatu . .' 
jak m1tlarstwo i grafika, lit<>ratura, prasa i 
druk, historia walki o niepo rlległoścl. oświata, 
bibliotekarstwo. wyrhllwan.ie fizyczne, komuni
kacja, elektr_y fi ka~ja, samorząd, lasy i łowiee
two, przemy~!. sp6łdzi f' l czość, zdrnwie i opieka 
społerzna., r zemio0ło . roluictvro i jedwabnictwo. 
WyRtawa jest hardzo licznie odwiedzana. 

„Zew Morza" 
_ wychodzi ze stoczni 

Szkuner szk'lleniowy Państw . Centr. W'?' 
>zkolenia Morskiego „Zew m0rza" w tyCJ; 
dni,ach opuśc i stocznię gdań~ką, gdzie prze• 
kilka miesięcy podlegał kapitalnemu re~oa 
tow i. 

Otrzymany w ramach odszkodowań woje!! 
nych kadłub został na sbczm wykończony . 
wykonano urządzenia wnętrz i urządzeni& 
sterowe, z·ałożono instalacje i &tały takielu-' 
nek oraz dokonano montażu motoru. Fundu 
sze na rem')nt szkuneru przekazało M'nister 
stwo Żeglugi W nowym roku szkolen iowym 
chłopcy z PCWM korzystać już będą z now• 
oo. włn:~nertn statku . 



Kiedy w czasie pauzy Krasowski chciał 
oddać Jankowi Zielonce „Przygody w ..Połud 
niowej Afryce", Janek Zielonka odwrócił 
tię tyłem do Felk<! Krasowskieg'J 1 odszedł. 

Czy wiecie co to jest konsternacja? Tak 
się nazywa przykre uczucie jakie w nas po
wstaje, gdy ktoś nagle uczyni coś niestosow 
neg.0, a my, zakłopotani, nie wiemy jeszcze 
co zr..,bić, żeby sprawę wyjaśnić. 

Kiedy Ja.nek Zielonka odwrócił się tyłem 
do Felka Krasowskiego, między kolegami 
Janka i Felka zapanowała konsternacja. 

Dopier"l po chwili skupili się wszyscy ko· 
ło Felka. 

- Co się stało? 
- O oo wam poszło - pytali. 
- Nie mam pojęcia, nie wiem - odrzekł 

zdumiony Felek, trzymając wciąż w ręku 
,,Przygody w Południowej Afryce". 

- Obraził cię - powiedział Władek Kali· 
nowski - powinieneś z nim się bić. 

- Kiedy ja jestem silnieJszy - odrzekł 
Felek - na pewno położę w minutę na obie 
łopatki. Ale ja nawet nie wiem, o co mu 
chodzi, a może on ma rację? 

Tego dnia 21a.rząd gminy klasowej otrzy
mał następujące piSm'l: 

DO 
ZARZĄDU GMINY KLASY V-ej 

SZKOŁY POWSZECHNEJ 
w Ogrodowej Woli 

Przed szescioma tygodniami pożyczyłem 
Felkowi Krasowskiemu książkę pt. „Przy. 
gody w Południowej Afryce". Książka była 
zupełnie nowa. Dzisiaj Felek chciał zwrócić 
mi książkę. Nie przyjąłem jej, bo jest bar· 
dzo z.niszczona. Ponieważ statut naszej gmi
ny nakazuje poszanowanie cudzej własności, 
proszę Zarząd Gminy o rozpatrzenie postę· 
powania Felka. 

Janek Zielonka 

Wójt gminy, K·arolek Adamczyk, odczytał 
Akargę na głos. 

- l- cóż mai;z na sw0je usprawiedliwie
nie? .- spytał felka. 

- To - odrzekł Felek - że na stu sześć· 
dziesięciu pięciu stron icach tej k~iążki nie 
ma ani jednej plamki. że ani jedna strona 
nie jest naddarta. ani jeden róg zagięty 
i to, że okładka była i jest obłożona w ga· 
zetowy papier. 

się z.daje, że tak samo jak zaplamione książ~i 
wstydz.ą się tego, ze je czytali niechluJe, 
tak sam? nowiutkie, wiecznie na półce sto· 
jące książki wstydzą się, że ie.h nikt nie 
czyta. 

W klasie zapanowała cisza Nikt nie wie
dział, co na to powiedzieć. Ciszę przerwał 
Jaś Zielonka, który zawołał: 

- Nie miałem racji, cofam sk<1rgę! A ty, 
Felek nie gniewaj się na mnie. A jeżeli się 
będzi~sz gniewał, to cię wyboksuję, chociaż 
się stawiasz, że jesteś silruejszy. Bo ja ~u 
mam pomysł .. Uwaga! Słuchajcie! Zeby nie 
było między nami kłótni przy wzajemnym 
p0życzaniu książek, załozymy sobie bibliote· 
kę klasową z naszych własnych książek. 
Oddamy do tej biblioteki Sw'Jje książki i 
każdy z niej będzie wypożyczał. Wybierzerpy 
bibliotekarza i ten będzie spra wiedhwie oce 
nial, czy każdy oddaje książkę w porządku. 

świetnie! brawo, niech żyJe Zielonka! 
- Ja daję - wołał Janek - „Przygody 

w P0łudniowej Afryce", „Sam przez Atlan· 
tyk" i „ W pustyni i w puszczy", 

- A ja „Robinsona"! 
- A ja „Gwi adzę przewodnią"! 
- A ja ,.Wesołą gromadę" i „W zadymio-

nym słońcu"! 
Zrobiła się taka wrzawa, że . n.lkt ule nie 

rozumiał. · ' . 

Tadka kupiono skrzynki p0 owocach. Ze 
skrzynek tych pod kierownictwem pana, 12 
chłopców zrobiło w sali robót ładną szafę. 
Do komitetu bibliotecznego wybrano: Jan
ka, Z0się, Felka i Marka. Bibliotekarzem zo 
stal Felek. 

Zosia ze Stachem powycinali z ładnego 
białego papieru kilkadziesiąt karteczek for· 
matu 4 cm na 5 cm. Każdy narysował na· 
takiej karteczce jakiś obrazek i napisał u 
góry kartki: ex libris, co znaczy ,,z ksią
żek" albo raczej z księgozbioru, a niżej wpi
sał swe nazwisko w druqim przypadku. Ta· 
kie karteczki, zwane exlibrysami, każdy na
lepił na wewnętrznej str0nie okładki swojej 
książki, a bibliotekarz na grzbiecie każdej 
książki nalepił kartę z tym numerem, pod 
którym książka została zapisana w katalogu 
bibljt>teki, Katalog książek spisali Marek ze 
Stachem W katalogu tym zapisane były 
wszystkie książki w porządku alfabetycz· 
nym, według na~wi:.k autorów. 

/<{,/aloy /,;bJ,olł? ki klC"15!f V!! 
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W oddzielnym brulionie każda książka 
miała całą stronę, na której ._był wypisany 
dowód os'Jbisty, który wyglądał w ten spa· 
sób: 

Nr.38 Gu6ault- fam ptr<'r Allanł!fĄ 

dał rlo 61bl.ol„ki dhict 22<1npnfa191 \ z;~J~~/{0 
Poiymjł I 

dn/o. 
/(fo oddał <Inia. llwoql 

~:·.!!!!:'!. ~!~~~.r.}~11:4-!~~ ______ ......... ,..„ 
--· --- „ -

- Cis.z.ei tam! - zawołał wójt Adamczyk W końcu roku komitet biblioteczny ma 
- ja będę po kolei zapisywał, co kto daje. sporządzić sprawozdanie z działalności bi-
W porząliku, według ławek! A więc. Józiek, blioteki. Ma b~ć tam podane wszystko: ile 
co daje• · biblioteka ma książek, ilu czytelników, ile 

I zaczęło się spisywanie, które trwało aż razy wypożycz0no książki, w jakun miesiącu 
do czwartei godziny. najczęściej, ile dni stały książki na półce, a 

Weź brązowe paltko, 
synku kochany. 
Pójdziemy do parku 
zbierać kasztany, 
Leżą, tam jak mak 
zielone jeże. 

Kto z nas synku, prędzej 
i więcej zbierze? 
Czyje będą ciemne, 
a czyje w latki, 
czy twoje syneczku, 
czy twojej matki? 
I co z nich zrobimy: 
krówki czy konie'! 
I kto przy tym bardziej 
poplami dłonie? 
Kto je potem czyściej 
W domu umyje 'I 

Kto się komu pierwsz'!f 
rzuci na szyję? 

SŁOTA 
Deszcz pada od rana 
do samego polu.dnia. 
świat jest mokry i ciemny 
jak zaklęta studnia. 
Male dzieci śpią w domu, 
duże - siedzą w szkole, 
a chodzą po ulicy 

- A jednak - odrzekł 
czyk - Janek twierdzi, że 
szczona, a i my widzimy, 
jak n0wa 

Karolek Adarń
książka jei;t zni· 
że me wygląda 

Na drugi. dzień wójt zameldował panu wy ile dni były w domach czytelników oraz ja· 
chowawcy 0 tym, co się stało. Pan zg0dził I ka książka była najczęściej wypożyczana. 
się na założenie biblioteki i obiecał pomó~ Zobaczymy, jak to sprawozdanie będzie przy roboc;E' szafki biblintecznej. Od matki wyglądało. same ... parasole. 
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- ,,Przygody w Południowej Afryce" były 
w ciągu ostatnich sześciu tVgodni szanowa· 
ne. A zniszczyły się od,.. czytarua - rzekł 
Felek. 

- Od czytania? 
- Czemu żeś czytał, że się zniszczyła? 
- Acz.a, kręci - wyrwało się temu i owe 

mu. 
- Więc słuchajcie. Przeczytałem książkę 

w przeciągu dwóch dni. Potem poży
czyłem ją Anielce, moieJ shstrze. Aniel· 
ka przeczytała „Przygody" bardzo szybko Szanowny Panie Redaktorze! I czytał? Z wielką przy_iemnością czyta~em jed· i pożyczyła je swojej koleżance, Kazi. Ka· Czytając list koleżanki Jadwigi Piwnickiej nak pr~cę ~raskowsk1ego pt. „O~tatme chwi· zia pożyczyła „Przygody w Południowej i Heleny Rysiównej, zauważyłem, że ich rady le w SZKOie . Na prawdę, z_e z wi~szym zai~ Afryce" Antkowi, Antek - Tadk0wi, Tadek są dobre i właśnie wypowiadam się w tej teresowan~em c~-y:tałoby s•1ę swoje prace 1 - 91kowi, Olek Feli, Fela Marysi, od Ma· sprawie. Sądzę, że nieco za długo trzeba by· w:ę~~zą <;1~kawosc1ą czekało na pr_z-i:szły. „Pro rysi pożyczył „Przygody w Południowej loby czekać za „Promykiem" ,Jeżeli wychodził myk_. Jesh to jest dla n.as, młodz1ezy, pismo, Afryce" Józ'ek, od Jóźka - Wacek, od wac by co dwa tygodnie. Natomiast, co do jednej to mech będą w mm nasze utwory. C1ekctw ka - Abramek. od Abramka - Kazik, od stroniczki dla starszych. drugiej dla młod· je.stem .. co na to powiedzą mm cz1'."telmcy. Co Kazika - Pietrek, Pietrek pożyczvł ,,Przy· szych to zupetme zgadzam się z tym i potwier do m~1e, to Jestem st~~ym czytelmkiem „Pro· gody w Południowej Afryce" Mańkowi, Ma dzam Teraz zaś i i·a mam jedną radę. Otóż myka i nawet „Głosu . Kraskowsk.1ego znam · ' osobiście, pomeważ zdawaliśmy razem egza· niek - Stachowi, a Stach zwró<'ił mnie je czy „Promyk" nie mógłby drukować w1ę~ej wczoraj. Piętnaśc~ osób czytało książkę prac swoich c.zytelników, oraz różnych w1a· min do Liceum Pedagogicznego przy ul. Bocz-t T · neJ 5. Mieliśmy szczęście, gdyż kandydatów w ciągu sześciu tygodni, a ja ręc.zę za o, domości ze. świata? e ostatme na p~wno byto około ISO, a przyjęto zaJedwie 47 1 my. że nie ma w niej ani jednej plamki, al)i jed I przydałyby się w szkole i w ogóle dla cieka.: oczywiście, przyjęci. Kraskowskiemu posyłam nej naddartej kartki, ani jednego zagiętego wości osobistej. Np. w ostatnim „~romyku rogu, że wszyscy myli ręce przed jej czyta· był artykuł pt. „Żniwa" Orzeszkowe]. Nic w serdeczne pozdrowienia. Przypuszcz-am, że 0 • becnie znajduje się· on na Pomorzu, bo mówił niem i że wszyscy szanowali. książkę. I mnie nim ciekawego, więc cóż po nim i kto go prze mi ostatnio, że wyjeżdża tam. A ja miesiąc 

ZAGADKJ[ 
W pręcie wierzbowym 
zabrakło drzewa. 
Ktoś wziął pręt w ręce 
i patrzcie - śpiewa! 

"' * • 
Niesie człowiek poniektóry 
same sznury 
same dziury. 
Potem w wodę spuszcza z góry 
same sznury 
same dziury. 

* * * Koń literę wziął przed siebie, 
trzyma ją na przodzie. 
Teraz dobrze mu jak w niebie, 
pływa sobie w wodzie. 

"' . . 
W nazwisku ma jedno oko, 
a w głowie ma dwa. 
Ma w nazwisku nogi, grzywę, 
ale wszystko nieprawdziwe. 
Gdv 1zo złaoiesz, sam zobaczys~ 

że nazwisko nic nie znaczy, 
bo choć piękne ma nazwisko., 
bez nazwiska biedaczysko 
tylko ogon ma. 

* * „ 
Przez „ń" na końcu -

1'10- mieszkania wiedzie, 
przez „ć" na końcti -
łowi w morzu śledzie, 
przez „w" na koi1cu -
to rolnika _w::aca, 
co przyszłe plony oznacza. 

-Hl * „ 
Dam Wam taką zagadeczkę: 
Poszliśmy dziś na wycieczlę 
W lesie pani tak zrobiła, 
że nas w rzędy ustawiła . 
Jedno, gdy w rzędzie ubędzie, 
gdy się rzędy trzy odrzuci, 
t„ nas czworo w rząd przyrzuci..: 
Zcgadka pytanie niesie, 
Ue nas tam było w lesie? 

przed skończeniem się ·roku szkolnego bylem 
na Dolnym S!ąs·ku. Po przyjeździe nic nie mo· 
głem już załatwić i teraz muszę do końca wa
kacji siedzieć w domu i żeby nie pióro lub 

.ołówek, zanudziłbym się na śmierć. Chciał· 
bym nawet iść już do szkoły, a·le może tylko 
tak mi się zdaje. Szkołę podstawową ukoń· 
czyłem należycie, pytam się jednak siebie, 
jak ukończę średnią? Kolegów dużo nie posia 
dam. koleżanek zaś wcale, ale będę ich miał. 
gdy pójdę do szkoły. 

Pozdrawiam wszystkich czytelników „Pro· 
myka" 

stały czytelnik J. Niewiadomski 
Przy okazji po.syłam jeden z moich wierszy 

pt. „Wakacje'', Może s-ię nie nadaje do druku, 
bo chętnie bym go widział w „Promyku'', a 
nawet ba rdzo chętme. 
ODPOWIEDZ. 

Drogi chłopcze! 
Zllaje się, że gdy „Promyk otrzyma dwie 

stro.ny, wtedy wszystkie nasze dyskusje nie 
będą m:ały więcej racji ·bytu. Przecież w\er· 
szyk dla dzieci nie obraża swym bliskim są· 
siedztwem opowiadania lub artykuliku dla I 

• młodzieży, Kto ze starszych nie ma ochoty czy 

tać wierszyka lub zagadki dla dzieci, może 
je bez trudu opuścić, drukować je natom.ast 
na oddzielnych stronach byłoby mepraktycz· 
ne, bo dla małych dzieci raz może być w;ęcej, 
a drugi raz b. malo. Co do drukowama wia· 
domości ze świata, to zgadzam inę z Tobą bez 
zastrzeżeń i postaram się to wprowadzić w 
czyn. Z drukowa.niem większej ilości prac czy 
teln:ków natomiast, to sprawa troszkę bar· 
dziej skomplikowana. Redakcja „Promyka" 
pragnie, by gazetka zawiera.la jak najwięcej 
prac samych czytelników i byłaby rada, gdy· 
by nawet w całości była przez nich wypełnia· 
na, lecz jest tu pewien poważny s.zkopul: 
nie wszystkie prace czytelników nadają 
się do druku. Tyś pewien, że one by Cię wię· 
cej zainteresowalv niż „Żniwa" Orzeszkowej, 
ja jednak mocno w to wątpię. Nie zapominaj 
o tym. że te prace czytelników, któreś do· 
tychczas w „Promyku" czytał, to były najlep· 
sze spośród nadesłanych i że pomimo małej 
objętośoi gazetki - t.o co tylko miało ja!ko 
tako „ręce i nogi" .nigdy do kosza nie szło. 
Twego własnego wiersza na przykład nie mo• 
gę mimo najlepszej chęci wydrukować .. Rymu· 
jące się końcówki, to jeszcze daleko do poezji. 
Wiersz Twój mówi natomiast wvraźnie o tym, 
że powinieneś bardzo dużo i wnikliwie czy· 
tać. że musisz dopiero zasmakować w dobrej 
literaturze i nauczye się na niej poznawać. 
O tym samym zresztą mówi Twoja ocena 
Orzeszkowej. Nie czujesz jeszcze i nie razu· 
miesz całego piękna i prostoty jej stylu i wa
gi jej myśli. Prawię Ci wielkie kazanie, ale 
nie obrazisz się chyba o to? Wiesz przecież, 
że „Promyk" n.ioe lubi i nie chce owijać praw· 
dy w bawełnę. 

Pozdrawiam Cię i życzę powodzenia na no• 
wej „pedagogicznej" drodze. 

K AZ. PRZERW A·TET/11 AJER -BRZOZY 
Zapłakały rdzawe liście 
Rozpłakanych brzóz, 
Na dalekie, ciemne morz6 
popłynąl Ich głos. 
Zapytały morza: - Czemu 
łkacie smutno tak? 

Redaktor 

Czy wam słońca brak Jasnego, 
czy wam deszczu brak? 
Nie brak nam iasnego słońca, 
deszczu chmury ślq, 
Tylko ziem10, kędy rośniem, 
Quesiqknięta krwiq. 
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tle się dzieje w Ośrodku Nr 3 Państwowej · fabryki - Konfekcyjnej 
Należy usprawnić produkcję, usunąć ieporządki, ulepszyć stołówkę 

Aż rażą nas brudy i nieporządki gdy zwie- nością nigdzie nie r. obiono by tajemnicy i zdra· I tu. acji. Niektórzy pracownicy oswoili się już z 
dzamy sale produkcyjne w Ośrodku Nr. 3 Prui· dzono sekret, w jaki sposób przy tych samych nowym systemem. Na taśmie, gdzie kierowni· 
stwowej ; Fabryki Konfekcyjnej w Łodzi. Wy· środkach można gotować lepsze obiady. W każ· czką jest Anna ł..ogin z~spół wyrabia 200 pro· 
dane zos tało wprawdzie zarządzenie. że sale ciym razie trzeba szybko ulep~zyć gospodarkę- . . . . . . . 
winny być przynajmniej raz w miesiącu odku- stołówki. cent normy. PodciągaJą :nę l mm. Pracowm-
rzane, podłogi myte. Zarządzenie to j ednak Nie jest dohoo. sytuacja i w dziedzinie pro· i cy okazują wiele zapału i dobrych chęci, nale
~poczywa w biurku, a na ścianach, podłogach dukcji. Zakłady z reguły nie wykonują planu. t ży tylko z nimi współpracowa6. Należy się też 
i maszynach narasta zwolna kurz i pył, stwa- 'J'ak było w miesiącu lipcu, nie lepiej również z nimi radzić. W rozmowie z robotnikami wy· 
rzając zarazem warnnki, umo:i:liwiająel.ł wybuch przedstawia się produkcja w mie~iącu sierpniu. ' czuliśmy tro~kę- o wykonanie planu rocznego. 
pożaru. W ciągu o&tatnich 7-miu miesif:'CY sa· Wprowadzenie systemu taśmowego bez należy- 1 Załoga zobowiązała się przecież w okresie l'l·tu 
le były zaledwie jeden raz odkurzane! Nie wy· tego przvgotown,nia nie wpłynęło narazie na miesięcy wykonać plan roczny. Robotnicy mają 
starczy powierzchowne sprzątnięcie. Należy zwiększenie ilości i jakości p~odukcji, na popra· najlepsze chęci i nie pożałują trudu, należy im 
przynajmniej raz na dwa tygodnie przeprowa· wę warunków pracy. Jest to wyłączną winę I tylko dopomóc. A jest to obowiązkiem, kie· 
dzić generalne porządki, umyć podłogę, odku· dyrekcji i kierownictwa technicznego. Poczy· rownictwa, Rady ZakładoweJ i organizacji par· 
rzyc ściany, oraz gruntownie oczyścić maszyny. niono pierwsze kroki w kierunku poprawy sy· tyjnej. PW. 
Dotychczas brak było na salach wentylacji, o- - · ·-
hecnie zakłada się wentylatory, ale tempo tych Bez ieczen-stwo na 1·ezdn1· prac jest iście żól-wie. Niedbalstwo ujawnia się Il t 

wszędzie., Przepisy o ruchu winny być ściśle przestrzegane 
Nie wiele natomiast zakładów pracy w Ło· 

dzi może poszczycić się tak wzorowo urządzo· Jak wiadomo, ostatnio nastąpiła zmiana spo I osoby wi=e p-0ruszać się tylko na chodni
nym żłobkiem, jak Ośrodek Nr. 3. C63: z tego, sobu . regulacji ruchu drogowego, kołowego kach, a ~e na jezdnJ. Ruch na_ cho_dnik?c~ 
kiedy powyszczerbiane schod,, we-jścia główne- na ulJCach naszego mia.sta. , odbywa się prawą stroną. Na Jezdnię pies.i 

d , d k k · h · . . . mogą wkraczać tylko w celu prze<loiitania się go spowo owac mogą wypa e w ażdeJ c w1- Celeo;i 'Ę>rzep1so:w o. ruchu _drogowym 1est na drugą stronę ulicy. Przez jewnię należ'y 
li. A codziennie przechodzą tędy matki z mały- za.pewm-eme 'bezpieczenstwa. 1 porz~diku ~a przechodzić prostopadle (nie na u.kos), ty1ko 
mi dziećmi na rękach. drogach .!Jubhcznych. ~rzep1sl'. te d:z.1elą się wówczas, gdy nie zbliża się pojazd. zasadll!i-

Pracownicy ogólnie skarżą się też na sto- na. przepISy o ruchu pieszym 1 prnep1oSy o ru· czo przechodzenie obowią'Zuję na skrzyżowa
ł6wkę. A więc przede wszystkim tu, jak i na chu kolowym. niach ulic. Wkraczając na jezdnię pieezy po· 
terenie całych zakładów, je~.t brudno. Należy 11twierdzić, że ruch pieszy na uli- winien się obejrzeć n.a lewo, a od połowy 

Stoły, ławki, podłoga aż dopraszają się o bez cach .mia.sta ł.o-dzi nie jes~ p.tz~trzeg~y. 1'.'<'· jezdni ll'la prawo, celem sprawdzenia czy Illie 
pośredni kontakt z wodą i mynłem. Czy tego woduie to często wypadki, tkonczące e1ę me- nadjeżdża pojazd. Tamowani-a J'Uchu przez 
nie widzą -Rady Zakładowe, dyrekcja, Referat raz śmiercią, bądź też !kalectwem. I wystawanie, grupowanie się na chodniku ja.t 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracyf Dla uniknięci.a nieszczęśliwych wypadków niedopus:z.czalne. 

Poza tym obiady. - 'Vszędzle, we wszystkich 
zakładach suma przeznaczona. na stołówkę 600 T d h d ) · • 
zł. _m!esięczn~e dl~ prac~wn~ka je~na~owa. PD na roaac a szeao rOZWOJU 
Zalezme od kierowmka stołowk1, od opieki nad 19 9 
ni~ dyrekc~i, Rady Zakładowej, o;gani~acji par Narady z udziałem przedstawicieli Zw. Zawodowych 
tyJnych obiady są lep~ze, w dr_ug1ch. meco gor· W gmachu OKZZ w Łodzi odbyła się ikon- placówką, w której rob.otnik czy chłop miał-
sze_, ale stołówka_ Ośrod_ka KonfekcyJnego Nr. 3 l ferencja z udzdałem przedstawicieli Zw. Zawo· ił by zapewnioną możliwość zaopatrywania się 
daJe z. reguły ob1_ady ~1esmaczne: Na przykł~d dowych i dyrekcji Powszechnych Domów To· w każdej chwili w potrzebne artykuły. W cią 
ostatmo w _okres1eę?·cm tygodm tylko raz J6· warowych. · Na konferencji omawiana był-a gu b.ieżące-go miesiąca przedstawiciele OKZ:Z, 
den h;Ył ob1~d z ięM~. Ws~azane było by,~ sprawa reorganizacji PDT. Wypowiedzi przed ii PDT odbędą jeszcze &zereg na~ad, na ikto
aby kiero_wm~two ue~m łącznie z Radą Zakła 1 stawicieli obu stron zmierzały do ożywienia I rych ustalone zo5taną ostateczrue wytyczne 
dową zwiedziło parę mnych stołówek. Z pew· działalności PDT, by stały się one wzorową działalności PDT. 
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Urząd zatrudnienia nie będzie płaszczykiem d.a nierobów 

Dotychczas pracowali teraz chcq zaświadczeń rejestracji 
W Urzędzie Zatrudnienia w Łodzi od pew-1 zarówno do pra00wni.ków wykwa.Jifikowanych, I ale tylko i wyłącznie· o uzyeikanie ~otnebne

nego_ czasu, a ściślej mówiąc, od chwili agio· jak i bez określonego zawodu. Teraz f;zturmu- go . zaświadczenia w celu odroczerua opłaty 
s:zerua nowego dekretu o najmie lokali, za- ją do Urzędu Zatrudnieni-a, domagając się. WY2l5Zego komilrneg~. 
obserwować .s i ę daje niespotyikana dotąd frek jako poszukujący pracy, wydania im świa· Z, reguły też odrzucają ol!e wszystkie pro· 
wenc.ja. dectw rejestracji, aby w ten spo6óh n.ie pod- pozycje pracy, czy to na miej$CU, czy na wy· 

·Pierwsze miejsce w tym oblężeniu :zajmują legać przepisom nowego dekretu. jazd. 
osoby, .które od kilku lat nie zgłaszały Eię Je6t chyba rzeczą zbyteczną wyjaśniać, że Jednocześnie Urząd Zatruchtlenia po5iada 
do pracy, mimo wielu wezwań, skierowanych . osobom tym nie chodzi o znalezienie pracy, poważną ilość ofert dla sił zawod<>wych oraz 

niewy;kwalifidrnwanych do tłódzki.ch tkalni, 
przędzalni, do fabryk przemysłu konfekcyjne
go, dziewiarskiego, a także n.a pracę prz.y wy· 
kopach jesiennych, roboty rolne w zachod
nich województw~h. którym już n.iefednokrot 
nie Łódź wraz z województwem starczała 
pracowników. Ale ci nowi int-eresanci oble
gający urząd chcą · w większości wypadków u 

„ 

coraz ł.ódf ladnieisza 
Estetyczne przeobrażenie ul. Sienkiewicza 

W nieu11tannym dążeniu do nadania miastu 
jak najbardziej estetycznego wyglądu Wy
dz.ja! PJantacjoi Zarządu MiejSJkiego p.rzystąpił 
ob~ni e do prac porządkowych w parku Slen· 
ki ew i cza. 

Od strony ulicy zostaje zniesiony płot, n.ie· 
potrzebnie rozdzielający ten rezerwat zieleni 
od tak mało zadrzewionej arterłi, jaką jest 
ulica Sienkiewicza. Da tr- w rezuitacie ści· 
ślejsze związanie parku Sienkiewicza z ulicą 

otwierając jej piękną perspektywę z:i~lenl i 
kwiatów. Po usunięciu płotu nastąpi przerób
ka tej części par.ku ora:i urządzone zostaną 
dwa dodatkowe wyjścia, jedno obok G:mna
zjum w przedłużeniu głównej drogi, drugie 
od Etrony przeciwnej. 

W Illiedalekiej przy;sz.łości - jak już o tym 
nie raz pisaliśmy-o·d ulicy Da,;zyńsikiego w 
kie.runku 9il Nawrot przeprowadzony z~t.mie 
przez park ciąg pie6zy, równoległy do ulic 
Kilińskiego i Sienkiewicza. 

PCH 

Z)'5kać nie pracę, a„. zaświadczenia. 

Urząd Zatrudnienia nie może wydawać za
świadczeń 1ejestrac-yjnych tym 0$0bom, iktóre 
po toy lub czteroletnim okresie namyśliły 
się wreszcie i postanowiły złożyć zgł~zeinia, 
odrzucając ll'la dodatek wszystkie propo:z;ycje 
Urzędu i traktując je jak.o dla &iebie nieod· 
powiednie. 

Stanowisko Urzędu łódzkiego pokrywa Eię 
zresztą ze stanowisJdem W6%)'stkich Urzędów 
Zatmdnienia w całym kraju, któr)"Ch zada
niem jest dostarcz.anie flił roboczych na rynek 
pracy, a. ll'lie ukrywanie nierobów. 

Nr 24;\ 

WPDT - tłok 

W Państw. Domu Towarowym w dziale arty· 
kuiów szkolnych tłoc.zą się tłumy młodzieży. 
Zeszyty, ołówki, atrament<, stalówki, papier 
J inne niezbędłte dla ucznia przedmioty •c:fes:q 
się olbrzymim popytem w związku z poczqt. 

kiem roku szkolnego 

Delegatura 
W związku z likwidacją Rejonowej Cen

trali Aprowiz-acyjnej zaopatrzenie Rad Za· 
kładowych, sbłówek fabrycznych i instytu· 
cjj charytatywnych przejęła P.aństwowa Cen 
trala Handlowa. 

W artykuły spożywcze jak: mąkę, kaszę, 
cukier, sól itp. instytucje mogą zaopatrywać 
się w naszej Hurtowni Spożywczo-Przemy
słowej przy ul. Kilińskiego Nr 88; jak rów
nież w Filii . Hurtowni Spożywcz~Przemysło 
wej przy ul. Piotrkowskiej Nr 152, w warzy 
wa i ziemiopłody w Hurtowni Warzyw 
i Owoców przy ul. Łagiewnickiej róg ulicy 
Wojska Polskiego i przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 317 (Pl. Niepodległ'Jści). 

komunikuje: 
nia, iż Rady Zakładowe, stołówki fabryczne 
itp, mogą nabywać artykuły żywnościowe 
w miarę potrzeby, jak również rachunki za 
P'Jbrane towary regulowane będą po otrzy· 
maniu zamówienia. 
Państwowa Centrala Ha·ndlowa również 

zaopatrzy Rady Zakładowe, stołówki, szpita 
le, instytucje charytatywne itp. w ziemio
płody na okres zimowy. 

Przypominamy raz jeflzczie, źe po trzykrot- . 
nym nie przyjęciu pracy, proponowanej przezl ': , 
Urząd Zatrudnienia, nie pracujący wypa.dają <•·. 
z .rejestracji i nie mogą dotyczyć kh p.rzepi- Naton;iast księgarJlie nie mogą si'! obf'.cni_e 
sy, odnos.zące &ię do ulgowej QIPłaty kamor- uskarzać na brak ruchu. Podręczniki znajdują 
n-ego. masowo nabywców. 

Państwo~va Centrala Handl<Jwa chąc ula· 
twić swoim odbiorcom zaopatrzenie wyjaś-

Dlatego też w. w. instytucje proszone są o 
złożenie zap'Jtrzebowania w terminie do 
dnia 7 bm. do Delegatury Państwowej c ·en· 
trali Handlowej, ul. Piotrkow$ka Nr 60, po
kój Nr 2, zgodnie z rozesłanymi zawiado
mieniami; niezłożenie zapotrzebowań w ter 
minie utrudni i opóźni wyk"Jnanie zamó· 
wień. 

~wq!~'~fl Narazili Skarb 
~Il~ ozi& na 10 milionów zł strat 

Rozprawa doraźna przeciw b. dyrektorom Centrali Zbytu Porcelany 
Dnia 9 bm. o godz. 9-tej rano w sali I·szej I watnych hurtowników przez udzielanie im 

Sądu Okręg0wego rozpocznie się ror11prawa wysokomiEonowych · kredytów oraz bonifi· 
w Trybie Doraźnym przeciwi{o byłemu dy- kat, które naraziły Skarb Państwa na stratę 
l'ektorowi na.czelnemu Centra.li Zbytu Porce dalszych 5-ciu mUionów złotych. 
lany, Andrzejowi Kowalewskiemu, b. dyrek· D'Jchodzenie w sprawie niniejszej prowa
torowi handlowemu tej Centrali, Edmundo· dziła Delegatura Komisji Specjalnej, która 
wi Budzie, dyr. finansowo-administracyjne- skierowała akt oskarżenia do Wydziału Do·. 
mu Feliksowi Kwiatkowi oraz b. dyr_ Zjed- raźnego. Przewodniczy r.'Jzprawie sędzi.a Wy 
noczenia Ceram:cznego w R3domiu Henry- działu Doraźnego Mieczysław Błnchowicz, 
kowi Milke i byłemu właścicielowi kilku fa- przy współudziale ławników - tow. Stani· 
bryk porcelany Ehrenreichowi. sława Widawskiego, przewodniczącego OKZZ 
Akt oskarżenia zarzuca dyrektorom działa- i tow. Andrzejaka, przewodniczącego MRN. 
nie na szkodę Sk!!rbu Państwa przez sprze· Oskarża prokurat.'Jr Jacek Grębecki oraz z 
dawanie Ehrenreionowi pod p0stacią tak ramienia Delegatury Komi:.ji SpecJalnej -
zwanego „ramszu" wysokogatunkowych wy- jej przewodniczący tow. Stanisław Made~. 
robów fajansowych, co naraziło Skarb Poań- Powołano około 70 świadków oraz 4-ch eks-
stwa ·na szkodę w ·wysokaśoi około 5 mllio- pertów z Ministerstwa Przemysłu. Bronią 
nów złotych. Nadto akt oskarżenia zarzuca adwokaci łódzcy i wiarszawscv. P.roces p':>· 
dyrektorom faworyzowanie niektórych pry- trwa kilka dni. 

Co U§lq.szqn1q ' przez radio 
Program na WTOREK 1 wrz~śnia 1948 ro,ku.11.0~ Pi:zegl. p;a.s-y:„stoł. 7.12 M~zyka. 7.20 (Ł) 

Godz.ina 12.04 Dziennik południowy. „Sll;vk1 _1 bori;i,wk1 ~ 7.30 Muzy.ka. 8.20 · „~nna 
12.09 Muzyka. 12.25 (Ł) Utwory kompozy- Pr~.etanuszka . 8.35 Muzyka. 8.55 Inronn. 

forów rosyjskich. 12.45 (Ł) „Dobór kur do cho o~olnop. 9.00 Skrzynka POK- 9.10 (Ł) Komu· 
wu". 12.55 (Ł) Chwila muzyki. 13.00 Koncert mkaty. 
.rozrywkowy. 13.45 „J. S. Bach". 14.30 (Ł} Z ------.----... -..---..... -· .... -..,,,... 
dzisiejszej prasy. 14.35 (Ł) Chopin - 24 Pre- Ofiary 
ludia. 15.05 (Ł) Felieton sportowy. 15.10 (Ł) 
Kwddrans muzyki czeskiej (płyty). 15.25 (Ł) 
Skrzynk.a ofiar na rzecz ŁRR. 15.30 „Deszczyk 
pada, słonko świeci" - audycja 6łowno-mu
zyczna dla d-zieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 16.00 
Dziennik. 16.20 „Odbudowa .kin" - pogadan· 
k-a. 16.30 „Z wędrówek po , z.iemn polskiej". 
17.00 „Serwetka miło5ci" - 6.iUch. wg. starej 
komedii chińskiej. 17 .45 „Graii.y w 6zachy". 
18.00 ,,Mówi Wystawa Ziem Odzy&kanych". 
18.05 „Ulubione melodie". 18.45 „Ja,k zosta· 
łam pisarką" - feli-eton. 19.00 (Ł) Rązmowę z 
wzorowymi płatnikami poda·tku gruntowego 
przeprowadzi E. Wożniak. 19.10 (Ł) „Meteor 
Antonio Cortis i gwiazda Nin.o Piccaluga"f 
19.30 „Emancypantki". 19.45 Muzylka Francu
ska. 20.58 Komunikat mf::teo.ro1ogiczny. 21.00 
D.ziennik. 21.50 Skrzynka techniczna. 22.00 
Muzyika. 22.45 (Ł) Czajkowski - Uwert1ua 
„1812" (płyty) . 22.58 (Ł) Omów. pr09r. lok. na 
jutro. 23.00 Ostatnie wiadomoś-ci. 23.10 Mazy
ka. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakończerue 
audycji i Hymn. 

Te.renowe Koło Ligi Kobiet istniejąc& przy 
Rzeini Miejs-kiej z ~iadanych funduszów 
wpłaciło na odbudowę Warszawy ~mmę 10.000 
zlot)"Ch. , 

• * * N.a ,,Herbatce", urządzonej przez zorgani· 
zowany Komitet przy Ośrodik:u Konf. Nr 4, 
zebrano dora,żnie wśród robotników j pracow· 
ników na odbudowę War6zawy sumę 23.316 
zło tyci).. 

. ' 

Przedsiębiorstwo Budowlane 

„Szybkość" 
Program na SROD,Ę 8 wrześ.ń.ia 1948 roku. Łódź, ul. Jara.eza 14 - Telefon 208-87 

ran o 
5.00 (Ł) ·Polonez - omów. pogody i ważn. przyjmuje wszelkie roboty webo· 

audycji dnia. 5.05 (Ł) Muzyka poranna. 6.05 dzące w zakres budownictw~. 5692k 
Gimnastyika. 6.15 D?liennik. 6.30 Muzyka. 6.50 J ----'"""!!'!'!!!''!!"!!!' _________ -! 
Pro.ar. dnia. 7.00 SJuó.t wia.d. dzie.n. po.r.ui_. 



GtOS TOM:(SZOWSKT 

KronikaTomaszowa Tomaszów wola o komunikację miejską ! 

KOMU WINSZUJEMY 
;wfurek, dnia 7 :września 1948 r. 
Dziś: Reginy. 

~A2NIEJSZE TELEFONY 
Straź ~ożarna - 51) 
Milicja Obywatelska - ~7 
Dworzec Kolejowy _. ~ 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS~ 168 
. „ . ,.. 

KIN:'.A 
Xino „Przedwiośnie' ' · - wyświetla film 

produkcj radzieckiej p. t. „Synowie"J 

ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa•', Plac 
Kościuszki 1 - 3, tel. ~o, godziny przyjęć 
od 10 - 12. 

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
Nr l, zatrudnfająca ponad 6000 robotników 
leży na przedmieściu Tomaszowa w Wilano
wie, odległym od centrum miasta o 4 klm. Ro 
botnicy PFSzUedw. Nr 1, którzy w większo
ści z.amieszkują w omaszowie, zmuszeni są 

d-0 tracenia około 2-ch godzin codziennie na 
dojście do miejsca pracy. O wprowadzeniu 
komunikacji na terenie miasta nikt jakoś nie 
pomyślał, a przecież lin'.a autobusowa mogła· 
by przechodzić na Wilanów łącząc równocze
śnie odległy od centrum miasta o 3 kim dwo 

rzec kolejowy z Tomaszowem. 
Byliśmy niedawno w Bielawie na Dolnym 

Sląsku. Miasto przypomina zupełnie Tomaszów 
Liczy 35000 mieszkajców, jest ośrodkiem włó· 
kienniczym i ciągnie się na przestrzeni 5 klm, 
Zarząd Miejski w Bielawie potrafił uzyskać 

ciężarówki, przebudował je i uruchomił komu 

Eksponaty sztuki ludowej z Tomaszowa ~:1;~;~w~~~~:~~~a~~~y~~~~c~~~rcyst~ p~!~ 
Czy nie można by o czymś podobnym 

iadą na wystawę Polskiej Stuki Ludowei w St. Zjednoczonyc 1 pomyśleć w Tomaszowie? Jeżeli Zarząd 
Wydział Kultury i Sztuki, Zarządu Zjednoczo~ych . wystawę Pol~ki~j Miejski w Tomaszowie wolałby nie uży-

Miejskiego w Tomaszowie, uzyskał w Sztuki LudoweJ. Trzeba zaznaczyc, ze wać do komunikacji wewnątrz miasta posia
tych dniach bardzo cenną i ciekawą ko zbiory zostały przekazane Zarządowi danego autobusu marki „Bissing" który nota 
lekcję wyrobów ludowych garncarskich Miejskiemu przez ob. Wasiak, zupełnie bene używa się do dalekich wycieczek kraja· 

k ·1 znawczych, to może poczyni odpowiednie z pracowni ob. Wasiak, Bracka 8. Zbio- bezpłatnie. W Tomaszowie pr~cuje l - kroki, których celem byłoby przyznanie 
ry te zawierające bardzo oryginalne ka zawodowych garncarzy, ktorych wy- miastu, które jest jednak ważnym ośrodkiem 
~ki, dzbanki, pół~ski, talerzyki roby cieszą się wzrastającym popytem przemysłowym, kilku ciężarówek dla komu-
1tp. zostaną w tych dmach wysłane do . t lk , ód . 'd' . h d T n'.kacji miejskiej. Czyż nie jest też conaj-s ółd · 1 · S t k' · p ł L d me y o wsr przyJez zaJącyc o o I . . p zie m z u 1 1 rzemys u u o- . . ' , mniej dziwne j.e Tomaszów nie ma stałeJ ko· 
wego w Lodzi, skąd najlepsze okazy maszowa z okolicznych wsi chłopow, munikacji z ~dległą od Tomaszowa o 9 kim, 
będą posłane na organizowaną w St. I lecz również wśród ludności miejskiej. l znaną w całej Polsce Spałą? Łatwiej z Łodzi 

dostać się do Spały , niż z Tomaszowa . 

Kurs brakarski I . · . 0

·• 

Jak nas informuje tow. Liwowski dyr. niczej dla pracowników zatrudnionych w, Wyc1eczk1 do Wrocławia 
nacz. P. F. Szt. Jedw. Nr. 1 w Tomaszo- Dyrekcji Przemysłu Jedwabniczo-galante
wie w najbliższym czasie zostanie zorgani- ryjnego. Kurs poprowadzą wybitni fachow
zowany na terenie za.kładów specjalny 2-ty- cy i specjaliści zatrudnieni w P. F. Szt. 
godniowy kurs brakarski przędzy jedwab- I Jedw. Nr 1. 

Kampania o czystość mieisca pracy 

Wydział Kultury i Sztuki w Tomaszowie u· 
rządza od dłuższego czasu regularnie co tygo
dniowe zbiorowe wycieczki autobusowe do 
Wrocławia, aby umożliwić jlłk największej 
ilości mieszkańcom miasta zwiedzenie Wysta
wy Ziem Odzyskanych. Wycieczki cieszą się 
niesłabnącym powodzeniem. Autobus miej· 
ski odchodzi zawsze przep~łniony. 

będzie przeprowadzona w PZPWer. Nr. 28 
Doświadczenie wykazuje, że jakościo-

wo !.)rodukcja włókiennicza jest tym 
lepsza, im czystsze jest miejsce pracy, 
im lepiej wyczyszczony warsztat i im 
mniej brudu i kurzu jest na danym od
dziale. Trudno o doprą produkcję przę
dzalni, jeżeli na skutek brudu i kurzu 
na przędzy 'powstają nierówności, któ
re potem są utrapieniem tkaczy. Brud
ne i kapiące oliwą krosno, zanieczysz
cza tkaninę, tworzy na niej oleiste pla
my i w rezultacie wyprodukowany ma
teriał trzeba zakwalifikować do dru
giego gatunku. 

Z bardzo ciekawym projektem ma
jącym na celu podniesienie czystości 
na oddziałach produkcyjnych wystąpił 
dyr. P. Z. P. Wełn. Nr 28 w Tomaszo
wie tow. Cieśliczko. 

Zakład zostanie podzielony na od
cinki pracy. Za czystość każdego od
cinka zostanie odpow!ldzialny jeden z 
pracowników. Ci, którzy nie będą się 
stosowali do zarządzeń porządkowych, 
będą publicznie piętnowani w prasie, a 
ll!ll11H1n11111•11111!1111n1nirr1111111:~·~a11111 111•111mr.11u1111111~1~1n1nmr1111:;1n1a1,;i 111n1nm111D 

·ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą na na· 
zwiStko Bekulard Maria. Tomaszów Maz. 
Tekli 8. 130k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wojskową 
RKU - Lódź, lllB. nazwisko Skoneczny Ta
deusz, Tomaszów-Maz. Główna 13. 128k 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na na
zwisko Kirik Franciszek. Tomaszów Maz. 
Słoneczna 16. 129k 

ZAGUBIONO kartę rozpo:znawczą na na
zwisko Robak Maria Tomaszów Mazowiec
ki Handlowa 21 132k 

UNIEWAŻNIAM skradzione świadectwo 
rejestracji Nr 023843 Urzędu Skarbowego 
Tomasrow Mazowiecki na sprzedaż wyro
bów dziewiarskich Stanisława Wendołow-

' ska, Tomaszów Mazow, ul. Bóźniczna 27. 
Ue 133k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wojskową 
RKU.-Skierniewice na nazwisko Kozarek 
Stanisław: Tomaszów Mazowiecki Projekto
wa 38„ 134k 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwis 
ko Rygała Wawarzyniec Tomaszów-~azo-
wiecki Plac Wojska Polskiego 2-7. 135k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wojskową 
RKU-Łódź, pow. na nazwisko Cyniak Ka-
zimierz Kaczka Młyńska 32. 136k 

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko 
W~gliński 'Antoni '.l'om.aszów Mazowiecki 
Polna 6-8 137k 

ich karykatury zostaną rozmieszczone czysto na wykończalni. Już w niedłu
na fabryce. gim_ czasie specjalne lotne komisje z 

Publiczne napiętnowanie niepopraw- udziałem przedstawicieli prasy, uda
nych „brudasów" bezwątpienia podzia- dzą się niesP.odziewanie na oddziały 
ła odstraszająco na innych. Może w produkcyjne P. Z. P. Wełn. Nr. 28 ce
ten sposób da się uniknąć marnotrawie- lem zbadania stanu czystości sal pro
nia, np. szpulek, które leżą porozrzucane dukcyjnych i warsztatów. Każdy ob
pod krosnami, nasiąkają oliwą i w re- jaw niechlujstwa idllarnotrawstwa su
zultacie nie nadają się do dalszego zu- rowców czy materiałów pomocniczych, 
żytkowania. będzie odnotowany, a nazwiska tych, 

Trzeba zaznaczyć, że w P. Z. P. Wełn.

1 
którzy nie nauczyli się jeszcze szano

Nr. 28 najbrudniej w chwili obecnej wać 'i dbać o swoją maszynę, będą 
jest na tkalni, natomiast stosunkowo publikowane. B. 

Zlobek przy PZPW Nr 28 
otrzyma dobrą wodę 

W czasie naszej ostatnie:i-wizyty w żłob- gółowo rozpracowywana, i że wkrótce za
ku P.Z.P.Weł. Nr. 28 w Tomaszowie, pewniony zostanie stały dopływ wody do 
stwierdziliśmy szereg braków i niedocią- żłobka. Sprawa lekarza, który by regular
gnięć. Nie ulegało np. najmniejszej wątpli- nie badał dzieci, ma być również wkrótce 
w~ci, że nie może być mowy o dobrej pra- pozytywnie rozwiązana. 
cy żłobka bez należytej opieki lekarskiej Po zrealizowaniu tych zamierzeń mówi 
nad dziećmi i bez bierzącej wody. Wodę dla tow. Cieśliczko - żłobek będzie mógł być 
potrzeb żłobka trzeba nosić wiadrami na w pełni wykorzystany, do ostatniego miej
górę, co (jeżeli się weźmie pod uwagę, że sca. Jest rzeczą możliwą, że my sami nie 
w żłobku jest 20 dzieci, które muszą być będziemy potrzebować wszystkich 40-tu 
myte, kąpane itp.) jest pracą niełatwą. łóżeczek, dlatego wszystkie wolne w l).a
Dyr. zakładów Cieśliczko stwierdził, że I szym żłobku miejsca oddamy do dyspozy
spraw~ d~s~arc~enia żło~kowi fabrycznemu cji ii:nych fabryk włókienniczych w Toma
czysteJ b1eząceJ wody Jest obecnie szcze- szow1e. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY ZBOŻOWE 
DOSTARCZAJĄ ZBOŻA NA SIEW 

JESIENNY 

Państwowe Zakłady Zbożowe w Lub
linie rozprowadzają wśród ludności wiej 
ski ej woj. lubelskiego ponad 1. 700 ton 
zbóż, przeznaczonych na jesienną akcję 
siewną. 340 ton pszenicy i 384 tony żyta 
wysoko-kwalifikowanego, przeznaczono 
dla bloków nasiennych. N a terenie wo
jewództwa przewidziane jest utworze
nie 48 nasiennych bloków żyta i 36 
bloków pszenicy. 

ROZPOCZĘCIE BUDOWY GMACHU SZKOŁY 
PIELĘGNIARSTWA ZWIĄZKU ZAWODO
WEGO PRACOWNIKóW Sl.UtBY ZDROWIA 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Pra
cowników Służby Zdrowia rozpoczął odbudowę 
zniszczonego pawilonu „A" - w szpitalu św. 
Ducha na Czystem, gdzie mielici6 się będzill 
siedziba „Szkoły Pielęgniarstwa Związku Za
wodowego Pracowników Służby Zdrowia''. Do 
szkoły przyj:mpwane będą. wyłącznie najzdol
niejsze spośród członkiń Związku - przeważnie 
dawne pracownice fizyczne, zatrudnione do· 
tychczas jako pomocniczY. personel pielęg· 
niarski w Służbie Zdrowia. 

Zakończenie. robót na ul. Projektowej ~~~::p~~::~~i: ~~p~~rt~~~~ ;~:0~~;:ieb~a~ 
Roboty przy brukowaniu ulicy projektowej między Tomaszowem a Wilanowem prowadzi J ODZNACZENIE 50-LETNICH MAŁtEiiSTW 

i zakładaniu nowych chodników i krawężhi- m.in. przez ulicę Miłą. Ostre zakręty na tej 
ulicy czynią ją szczgólnie niebezpieczną dla W Sz::' „' ~ach odbyła się uroczystoś6 do· ków zostały ukończoi;ie na całym odcinku od koracji Złu , , 1 Krzyżami Zasługi 11 par, któ· 

ul. Długiej do 18-go Stycznia. Jeżeli Zarząd wszelkiego rodzaju pojazdów ~echanicznych. re przeżył) ,1 związku małżeńskim 50 lat. Po· 
.. ki t b t Dotychczasowy stan rzeczy ma Jednak ulec za nadto 2 matki otrzymały za liczne potomstwo 

MteJS 0 rzyma ~otrze ne dotac~e ~ie jes rze sadniczej zmianie. Wydział Techniczny Z. M. f Srebrne Krzyże Zasługi. 
czą wykluczoną ze przeprowadzi się podobne projektuje złagodzenie obu najostrzejszych I Dekoracji dokonał w imieniu Prezydenta 
prace na dalszych oddnkach tej ulicy. istniejących tu zakrętów. Odpow~ąnie plany R. P. przewodniczący WRN ob. Piękniewski. 

Najba-rdziej ożywi~na trasa komunika'cyjna \ są już w przygoto:waniu. 
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TEATR'ł' 
P!l,ństwowy Teatr Wojska Polskiego 

Dzrs o godz. 19,15 arcydzieło Molier'a, 
pełna humoru komedia w 3 aktach p. t. 
„GRZEGORZ DYNDALA" w przekładzie 
Boy' a-~eleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". · 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

. Dziś o godzinie 19.15 sztuka C. de Peyret 
Chapuis .. NbbO"l:>'-"żv;, '""' Pi<'" w re7."3er'.i 
Janusza Wa.rneckiego. Udział biorą: JCT~nna 
Bielicka, Krvstyna CiechoT>J.ska, E<tlha 
GhlS7-kówna, Czesław Guz~k. Ir~n" H..-.~„<'ka 
Wanda Jaku.bińska. Janusz Jarf)ń i Michał 
Melina. Dekorac5e Stariisła.wr>. f'-P-.,.;~·-· · · . .,.„. 
Ka~a czynna od 11 d'J 13 i od 15, tel 123-02. 
fEATił KOMEDII M.UZYCZNEJ ,.LUTNIA'· 1 

Piotrkowska 2'3 · I 
!>ziś i dni nastęTJn'•C'h n go:izinin 19.1:5 

„CNOTLIW A 7.tr7:A NNA", operetka w i 
3-rh aktach J. Gill:-erta. 

Bilety wczef.niei do ""b"cia: „,_ Pi0trkf)w 
!'ka 102. a od godz. 17 -e.i w kll.sie teatru 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR .,OS·A" 
Zachodnia 43, tel. 140-0H 

Codziennie Q 19.30 . w nied,rie~e . święta 
o 16-tej i 19.30 komedia muzyr7r.a n~. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z H. Makowsk~ w roli tvt11łowei. ZnL'.,l·i 
waż„0 • Widownia. szczelnie chr-:>niona przed 
chł0c~ :;::-;J. , 

ADRIA - „Ni&potr:re.bm mog.<1 odejść" 
godz, 18, 20.30, w niedz. 15.30. · 

BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 16, l X ~O. 21. w med z. 13.30. 

BAJKA - ,.Knock-out" 
godz. 18, 20, w nie4z. 16. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagraniczn:vch Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 
godz 11, 12. 13. t6. 17. 18: 19. 20: 21 

HEL (dla młodzieży) - ,.Maria Luiz'.!" 
godz 16, 18, 20 w niedz. H 

MUZA - ,.Bhłv kieł" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - .Zieltine lata" 

Nr 245 

W Tuszyńskiln Lesie 
,,śmiga.ją'' bosonodzy sportowcy 
Soius~ robotniczc-c,„łopski musimy zacieśnić i na odcinku sportowym 

Około godziny 15-ej przybywa ·na b<iisko 
dyrektor Wojewódzkiego Urz~u Kultury Fi· 
zycznej mgr. l'johas i megafony zapo_wiadają 
rozpoczęcie igrzysk. Tłum Ekupia się gęsto 

1 wokół boiska, udekorowanego p.ropor.cami bia 
ło - czerwono - zie-lonymi. a dzi~darnia która 
jeszcze do n iedawna nie widziała na oczy 
oszczepu, ezy rękawic 'bokserskicii prz:dżi~
ra s i ę p-rzez gę:ste kordony: widzów i za1mu1e 
m'ejsca „siedzące" u kh stóp. Na środku. bo· 
'.ska gromadzi się młodzież chłopska przybra 
na już nie w reg'on71lne stroje, leq: w strój 
sportowy - <kolorowe 1ub białe ·koszulki i 

1 tak1ęż spodenki. J _ 

Płachta ·Edward (Ludowy Zespół Czarnocin)' 
składa meldunek nies iony przez sztafetę 
o uko;kzen!u akcji żniwnej i o wynikach 
akCJi współzawodnictwa S. Chi. w wo/ew. 

łódzkim 

D z'.eń W€.tawał ciepły i pogodny. Autoslra 
dą p :otrkowską w stronę Tuszyn · Lasu 

od wcz~nego rank:i w niedz i elę ciągnęły ko· 
towody aut dężarowyćh różnych zakładów 
pracy przelewające się od braci robotniczej. 
Z os:edli i groma.cl leżących w pobliżu , mie
dzt'.mi wśród wczesnych podorywek jesien
ny< h. p.cdążaly w ~tronę boiska sportowego 
grupki młodz'eży wiejskiej na swe do.roczne 
święt<J Dożyne.k organizpwane tu ba.rdzo uro· 
czyście przez Wo)ewódziką Samopomoc Chłop 
ską. Te.n i ów d,żiviga rękawice bokserskie, 
'nny oszczep, a jeozcrn inny buty piłkarskie. 
chociaż sam podąża na bosaka. 

Wśród pachnących. żywicą sosen, na pola· 
nie, która nosi nazwę boiska, ogrodzonej kar 
lowatym żywopłotem, po oficjalnych uroczy· 
stościach, które z;:;jęłf całe przedpołudnie, 
P-0 południu rozł{)żyli się obozem sportowcy. 
- aby na - swój sposób wziąć również czynny 
udz·ał ·w tym radosnym święcie. 

Na starn ie tego święta sp.orlowego młodzie 
ży wiejskiej województwa łódzkieqo stanęły 
w niedu: elę 4 zespoły: Lud0wv Zespół Sp'lrto 
wv z Białej, Ludowy Ze.spół Sportowy z Gał· 
kówka, Ludowy Z'*!pół r. Czarnodna i I .Chłop Zespół Ludowy Gałkówka na ao_żyrucac~ 
ski Klub Sportowy „Rolnik". W 'ciągu· kilku w Tuszyn-Lesie 
godzin młod'Zież . walczyła mJędzy . sol;ią 0 pal· 
mę pierwszeństw~ w ·różnych dziedzinach, roz 
grywała mecze w· s•'. at.kówce, wakzył<i w róż 
ny<'h ko~kurencja€h Jerkkoatletycznvch i zdo 
bywała · nawet nieźle wyn'ki, chociaż były to 
wlaśdwie pierwsze jej kroki, ale nie tymi wy 

'J " 

Zmiana sztafety na trasie 

nikanli radowaliśmy się, opuszczając pod wie 
czór -wraz z ;nnymi Tuszyn - Las. Radował~ 
nas t(l, że młodzież wiejską 'będziemy mogli 
JUŻ od dzisiaj zaliczać stale do nru;zej wielkiej 
rodziny sportowej, bo jak ludowe przy;słow:Ie 
mówi: „cz..ym skorupka za młodu nas1ąkn'ie, 
tym na starość trąci ... " Nic już nie oderwie 
młodzieży robotniczej, ani wiejskiej od pibk.i, 
dyska czy też koky, chociażby tych l<olcy 
było nadal tak mało, jak obecnie ... 

Brak sprzętu, ta bolączka wielu jeszcze klu· 
bów robotniczych daje się jeEzcze bardziej 
od<:zuć mołdym sportowcom wiejskim. Na za· 
wodai::h niedzielnych wielu chłopców biegało 
na ,,setkę" ·na. bosaka, aby zostać pil'<arzem 

' wj elu z . nich ja:k np. w Zespole Sportowym 
Gałk'ówek musiało poprzerab\ać własne buty. 
gdyż inaczej me mogliby wyjść n-a. boisko. W 
imieniu tych sportoców apelujemy do za'5().b
nie1szych klubów robotniczych, aby w miarę 
swych. możności przychodzlli z pomJCą swym 
kolegom ze wsi w postaci zbiórek i przekazy
wania im niepotrzebnego sprzętu sportowego. 

I na odcinku sportowym niech nas obowią 
zu je -sojusz robotniczo . chłopski. 

godz. 16, 18:30, 21 w niedz. 13.30 
PRZED'łlIOSNIE - „Okoliczności · lago· 

dzące" Snort: H' · ZSRR 

j,l1!~~:~~~~l=::r~ DżafcaDS (ftygaJ ustańawia nowy rekord 
go!iz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Casablanca" 
1 

W · wyścigu kolars.~im. na .100 kllame•r6w godz. 18.30, 20 30. w viOO.z. 16.30 
STYL07-Y - „Admiral Nachimow" 

godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
~WIT - .. Postrach mórz" 

godz. 18, 21) w nii:dz; 16. 
T:eJCZA - .• Osb~.tni Etap" 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-rCyg~ńsk" mib~ć" 

godz. 15,30. 18; 20.30 w riiedz. 13. 
WISI.A - ,.Cy.g~ńska miłość" 

godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 
WLóKNIARZ - „Chłopiec z nrzedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOSC - „Lekkbmyślna siostra" 

godz. 15.30. 18: 20.30 w ni1>riz. 13 
ZACHĘTA - .;l\fo.1a miła'' ' 

godz. 18.30, 20,30, w nfodz. 16,30. 

Odgf osv niedziPU 

MOSKWA (abst. w!.) . W Moskwie rozpo- ścig w czasie pon,iż~j 2:50 godz. Zwyciężył 
częły s,1ę XIV m1~trz)i::+wc; kolarsk 'e Związ- Dżarcans {Dynamo· __. Ry~a), przebywając 
ku Radzieckiego W zawodach uc:i:estniczy trasę w 2!42':08,9 geciz. Czas zwycięzcy je:;t 
150-ciu kolarzy, reprezentujących drużyny o 10 s<!k. lepszy o<f i;ek·Hdu ZSRR na tym 
sił zbrojnych ZSRR oraz zespoły związków dystansie, ktory należy do kolarza lifowskie 
zawod-0wych ,,Dvm1mo" i „Spartak". go Lassi. 

Tegoroczne mist.rzostwa zhiegają się z ju- W wyścigu szosowym kobiet na dystans:e 
bileuszem 25-iec a istnienia zwiąiku kolar- 30 km zwyciężyła znan::i za,vodniczka L::irio
skiego ZSRR, ktc'>ry 25 lat temu - w r'Jku nowa (Dynamo - Moskwal w czasie 52:01,3 
1933 - zorganizował pierwsze mistrzostwa minut. ' 
ko'arskie Zw;ązku Radzieckiego. I ' 

W pierwszym dniu zawodów rozegrano DYNAMO NA CZELE TABELI 
dwa wyścigi szosowe w konkurencji męskiej I Na stadionie 1,Dynam'l" . w Moskwie .odb:v· 
na dystansie l OO km i w konkurencji żeń- ło . się spotkanie piłkarsk· e o mistrzostwo 
skiej na dystansie 30 km. Obydwa wyścigi Związku Radzieckiego · między moskiewską 
rnkończyły się sukcesem k')~arzy „Dynamo", drużyną „Dynamo~ a „Sp:ntakiem" · 
którzy zaięl1 pierwsze miejsca w konkuren- Drużyna ,,Dynamo" zrew_anżowała . się 
ej: <lrużynowej ,.Spartakowi" za~ porażkę w wiosennej run-

W wv~cigu na 100 km startowało 87 za· j dzie m'&trz'Jstw. zw:vciężaiąc przeciwn.iką w 
woc,lników, z których 13-tu ukończyło wy- sto~unku 5:1.- Spotkanie wywołało olbrzy--Przecherka C~śHk· zawiedli„. }rzed IwztJshami Bałhańs':!!!!J ~ I 

Mecz piłkarski o mi'ltrzb~two Ligi między N' ko o raw1·a: i'10· mę· chorzowskim „Ruchl"m" a ŁóC\z.kim Klubem '• owa wa p p . r 
Sportowym prz:vniósł łatwe zwycię~two druży . r 
nie ślą.~kid w stosu•1k11 3:0. (2:0). Bramki zdo- . ., 
byli Cebula _ 2 i K,nbicki _ J. Srtl'iiował ~ła I . W ramach „Dnia ~ZLA rozegrano na sla· bozu przygotowawczego osją,',jnęły czas 50,9 
b~ ob. Fiszer· z Poznania. Widzów "około 7 ty-

1

. d:ome Wojska Polsktego, .w Warszawie 1awo· sek. 
sięcv dy .lekko<i tletycZl}e z udziałem czołowych za· Kon\rnrenc~ męskie: 

składy drużyn: ŁKS Szczurzyński· (Sty· l wodniczek . pol~k;ch, zgrupowany~.h na obozie 200 m - Lipski 22,7 sek., ~OO ro - Stani· 
· k:) Ł · ·1r WJ d k S lt k" R przvgotowawczym · w Akadem11 WF przed szewski 2:04,7 min.: 3.000 m - Smig1elski 

kowiecki. Łui\ I. Kopera, Łącz, Janeczek, Pie- grz)'.s am a.:s:ans !!Ul, oraz zawo m ow : , mm., sz a e x · m - „ e-g1a . 
czynsi, uc' orrczv, <' yszews1. air.ki B'~ 'k' d'k' 9490 . tfta4100 L ... 469 
tr»ik, Hogendorf. klubow stołecznych. sek. 

Ruch _ W~-rohek. Gebur, Mory~. Dragon W skoku w dal pań Nowak.owa uzyskała Jednącześnie odbyły się zawody lekkoatle· 
Bart.via, Susz<'z:vk, Przccherka, Fus, Cebula'. i od_ległość 5,38 m, a Dobrzańska w rzude dy· ty<'zne głuchoniemych. w ram.a.eh klórych c· Tk K 1 · ki t sl(1em osiągnęla wyn:•k 38,90 m. Bieg na Czern:szewski ustanowił nowy rekord Polski ies 1 

• u nc · I 100 ł G b l' · · 13 O ł h · h · m k $lazary byli przez cały czas gry zespołem 0 1 · m wygra .a ę o 1sown~ w czasie , g uc omemyc w rzucie oszcze12e .. uzys u-
klasę lep~zym. ,Tedynie · słabiej niż normalnie I sek. W szlafocie 4x100 m pan zawodniczki o· jąc wyni,k 42,65 m. 
zagrał atak. a 5zczq~ólnie reprezentanci Polski I • , • · 
~~~~i:r~~ł! ~~:~;· ZN~!]i~~;~iy1~or;~~jz~;w!~ i Jeszcze Jeden rekord. sw1ata 
boisku ~rodkowvm lJOmocµikiem Bartylą. na cze 
le. Brn111~ar~ Wvrobek or:iz ?h.rona - .dobrzy. bije fenomenalny Murzyn .Me Kenley 1 W rlruzyme J',KS u naJlPPl"l wypadli .Tane· . 
czek oraz Łącz w ataku. Łodzianie wyst:wili SZTOKHOLM (ohsł. w!·l· - W ramach m1ęl La Beach z Pana.my ,w czasie 21,3 sek„ .a w 
osłabieni brakiem Ba.rana. dzynarodowych zawodow dekkoatletycz·~y.ch biegu 110 m P· pl. zwycięzył rekordzista. sW1a· 

w Sztokholmie z udziałem ohmp11czyreo\\ ta Amerykanin D11lard w czasie 13,9 se~. 
.USA, Jamajki, Francji, Belgii, Szwecji, doskc- W ramach sztafety szwedzkiej (100, 200, 
na.ty średniodystansowiec, Murzyn z Jama1k :. 300 i 400 m) Wint (Jamajka) osiągnął n1;1 ·o
Mc Kenley ustano~U nowy rekord świata w stałniej zmianie - 400 m - rekordo·.vy nds 
biegu na 300 m. 45,6 sek.. Zwyciężyła kombinowana sz•afeta 

Z 'Ż).}cia KS Odzież -Uwaga bokserzy I 
Zarz.ąd Sekcji Bokserskiej Z.K.S. „Odzież'' 

zawiadamia że we wtorek, tj. dni:t 1 września 
1948 roku o godz. 18.30 w sali ZKS. „Odzież" 
przy ul. Więckowsldrgo nr 28 odbędzłe si~ ze 
branie wszystkich członków sekcji. 

Ze względu na ważność· spraw obecność 
:wszystkich członków obowią.zkO'lra.. 

!'ympatycY, mile Jridziani. · 

Me Kenley osiągnął czas 32,4 sek„ popra- Jamajka7 Panamc; w czru;ie 1:51,4 mm. przed 
wiając dotychczasowy rekord o 0.8 sek. Na USA - 1:57.5 min, 
d.rugim miejscu prz:yibył Clausen (T.sland:a) - Dalsze wyniki: 
34 ,7 sek„ na trzecim - Hedin (Szwecja) - Skok wzwyi - Me Grew (USA) 1.90 m. 
35 .1 sek. 2.000 m - Re!ff (Belgia) - 5·20,2 min. 

W powsialych konkurencja<'h uzysk.lno Kula - Nilsson (Szwecja) - 16,03 min. 
szereg , b. dobry<:.h wyników: 200 m przeli i egł . 800 m - Wq1t (Jazµajka} - 1 :52.;2 mm. 

I rekordzist.\ świata na tym dys}ansie Murzyn Oszczep - Pale.flod (Szwecl<i.l - 69.95 mt11. 

m !e zamteresowan!e, · grc>madząc na trybu· 
na.eh ok . BC. iys widzów Zwycięska drutyna 
górowała zdecydowanie nad grającym poni
żej swoich możl rści przeciwnikiem. 
Dzięki temu z c1ęstwu zespół „Dynam')" 

(l\foskwa) wysun~ł ~ię na czoło tabeli roz
grywek o mistrzostwo Związku Radzieckie· 
go, zdobywając w 22 grach 34 punkty. Na 
drug'm miejscu ma1duje się zeszłoroczny 
mistrz ZSRR drużyna CDKA - gier 22, 
punktów - 33 Trzecie m1e,Jsce zajmuje 
„Spartak" - 22 gry_, 31 punktów. 

POJEDYNEK MISTRZÓW 
W ramach mistrzo&!w pływackich Związku 

Radzi'eckieqo sztafeta 4 .x 200 m s.t. dowJl· 
nyrn panf w w składzie Drapij, Gladilin, 
M 'eszkow i Uszarow ustaliła nowy rekord 
Związk'u Radzierk 1ego wynikiem 9:14,6 min. 
Uzyskany czas jest o 5,4 &ek. lepszy . od do
tychczasowegn rekord.u na tym dysta!J,'Sie. W 
rama.eh tej sztafety płynacv na drugiPj zmia 
nie rekordzista świat.a, Mieszk'Jw. przepły
nął swoją zm'anę - 200 m - w do&konałym 
czas·e 2:14,7 min 

Niezwykle emocjonujący przebieg miał 
wyścig na łOO m st klas„ w którym spotkali 
się dwaj czołowi pływacy ZSRR, rekordziści 
świata Rojczenko i Mieszkow. Wyścig za
kończ:vł ~ię zwycięstwem B'Jjczenki, J{tóry 
przebv! dystans. w 1 :08,0 mi., wyprzedzając 
Mieszkov·a o 1,5 sek. 

W wyścigu kobiet na dystansie 100 m st. 
dow. zw:vcieżyła zeszłoroczna mistrzyni 
Zw'azku Radzieckiego Kocz0 tk,owa w czasie 
1 :12,7 min. W wyścigu na 100 m st. k·las. ko 
biet, tytuł mistrzowski zdobyła Połyga:ł'Jwa 
w t>z11~ie 1:2'!„6 mm. · 

ŁKS S·ąty ~· ·. 
\Vidzew wciąż 11a końcu 

gier st. pkt. st. br. 
1. Cracovia 18 28:8 ,'i0·20 

• 2. Ruch 18 27;9 50:23 
3. Wisła 18 24:12 63:24 
4. AKS 18 23:13 37:30 

· 5. Leg:a '18 20:16 38:35 
6. ZZK 18 1-1:19 33:35 
7. Warta 18 17:19 J7:41 
8. ŁKS 18 16:20 43:47 
9. Garbarnia l'i' 15:19 28:34 

10. Polonia w. 17 14:20 33:39 
11. Tarnovia 18 14:22 25:36 
12: Polonia B. 18 14:22 29:41 
13. Rymer 18 13:23 35:54 
14. Widzew 18 8:28 20:'i'O 

D 030285 
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